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Z akc ji w yborcze j
Obywatele sprawdzają spisy wyborców

W A R S Z A W A .  Sprawdzanie 
spisów w yborców  w loka lu  ko
m is ji obwodowej n r 8 przy ul. 
W ilcze j 38/40 idzie szybko i 
sprawnie. W iceprzewodniczący 
kom ite tu  wyborczego, znany 
przodownik pracy — betoniarz z 
M D M  'Franciszek M alak wyszu
ku je  w spisie nazwiska zgłasza
jących się obywate li. Dokładnie 
sprawdza im iona, datę urodze
nia, miejsce zamieszkania.

W  ciągu niespełna 4-ch go
dzin do loka lu  kom is ji w ybor
czej zgłosiło się b lisko 200 osób.

*
ŁÓDŹ. L iczn i mieszkańcy Ł o 

dzi p rzybyw a ją  do lo k a li ob
wodowych ko m is ji wyborczych, 
by sprawdzić, czy nazwiska ich 
umieszczone zostały w spisach 
osób upraw nionych do głosowa
nia. , . .

„Sprawdzenie lis ty  daje ttu 
pewność, że nie będę narażona 
na przykrość w  dniu wyborów  
— m ów i prządka ob. Franciszka

Zastępca przewodniczącego 
kom is ji. Jerzy K ró l. sk rupu la t
nie no tu je  dane, k tóre już na
stępnego dn ia1 przekaże M ie j
skiej Radzie Narodowej, celem 
uzupełnienia lis ty , łu b  w prow a
dzenia poprawki.

(zo)

Potężny sojusz między Chinami a ZSRR 
gwarancją zachowania pokoju 

naDalekim Wschodzie i w całym świecie
Wyjazd z Moskwy delegacji rządowej Chińskiej Republiki Ludowej

Sudona elektrowni Jaworzno 11

Kola dyskusyjne 
na zakładach

(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
22 września wyjechał z Moskwy premier Państwowej

W ARSZAW A. Na
dzie ln icy Praga-Sródmieście zor
ganizowano na zakładach pra
cy 27 kó ł dyskusyjnych. W Sto
la rn i N r 1 np. w  skład 20-oso- 
bowego ko ła  wchodzi 70 proc. 
bezparty jnych. Koło zbiera się 
w każdy w torek po poiudniu, 
dyskutu jąc nad poszczególnymi 
zagadnieniami o rdynac ji w ybor
czej i P rogram u F ron tu  Narodo
wego.

W  M in is te rs tw ie  Finansów ist
n ie ją  23 kó łka  dyskusyjne, w 
skład k tó rych  wchodzi ok. .300 
osób, w tym  40 proc. bezpór- 

Sadowska. — W  fabryce jedna i ty jnych . Codziennie po pracy, 
prządek, powiedziała m i, że je j ! o godz. 16-tej nadawane są przez 
?zwisko niedokładnie napisa- radiowęzeł in s ty tu c ji 20-m inu-

terenie Rady Administracyjnej i minister spraw zagranicznych

z
na
no w  spisie i gdyby nie spraw 
dziła i nie popraw iła, to nie m o
głaby głosować. Poszłam i  spra
w dziłam . Wszyscy dorośli z na
szej rodziny są na liście. Pięć I 
głosów, to też coś znaczy. Nasi 
kandydaci mogą liczyć na na
sze głosy1'.

M ałżonkow ie Tarkowscy przy
b y li do Kom isji obwodowej N r 
55 przy ul. Kopcińskiego 54, a- 
by sprawdzić nie ty lk o  dane do
tyczące ich samych, ale także 
sąsiadów.

Dzięki sprawdzeniu spisów 
przez Tarkow skich usunięto 
błąd w  nazw isku jednej z są
siadek.

*

towe pogadanki na tem at wybo
rów  do Sejmu.

Ekipy łączności miasta 
ze wsią w kampanii 

wyborczej
SZCZECIN. E kipy łączności 

miasta ze wsią w  w oj. szcze
cińskim , k tó re  w  ostatn ią n ie
dzielę masowo tw ie c h a ły  do 
gromad, p row adziły  z chłopami 
'rozm owy na tem at nadchodzą
cych wyborów  offez zapoznawa
ły  ich z Programem W ybor
czym F rontu  Narodowego.

Pracownicy bazy sprzętu ZBM  
— Szczecin odw iedzili chłopów 
grom ady Trzeszczyn, w  pow. 

Z IE LO N A  GÓRA. Do loka lu  j Szczecin, z k tó rą  u trzym u ją  od 
Kom is i i W yborczej N r  13 przy . dłuższego . czasu żyw y kontakt. 
P lacu Bohaterów  co chw ilę  I Na w spólnym  zebraniu chłopów 
wchodzą wyborcy, k tó rzy  chcą j z p rzyb y łym i z m iasta członka- 
się przekonać, czy nazwiska ich ! m i ek ipy łączności zabrał m. In. 
f ig u ru ją  w  spisie upraw nionych j głos chłop ś redn ioro lny Jan Za
du głosowania. Reklam acje są Pęcki. „PaAnętam dobrze -

Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai
Paniuszkin, przewodniczący Ra 
dy M oskiewskie j M. A. Jasnow,

Razem z n im  w yjecha li z Mo
skwy zastępca prem iera Pań
stwowej Rady A dm in is tracy jne j 
Czen Jun, zastępca szefa szta
bu generalnego Ludow o-R e- 
w o lucy jne j Rady W ojennej 
Su Ju i, m in is te r przem ysłu 
ciężkiego W an Hao-szou, za
stępca dowódcy m aryn a rk i 
wojennej C h ińskie j R epub li
k i Ludow ej Lo Szun-czu, na
czelnik w ydz ia łu  ZSRR i  k ra 
jów  Europy W schodniej w  MSZ 
C hińskie j R epub lik i Ludowej 
S iu i Y i-s in , naczelnik w ydzia łu 
azjatyckiego w  M SZ Chińskie j 
R epublik i Ludow ej Czen Czia- 
kon.

Na lo tn isku cen tra lnym  że
gnali odjeżdżających: zastępcy 
przewodniczącego Rady M in i
strów  ZSRR W. M. M ołotow , 
A. I. M iko jan , N. A. Rułganin, 
m in is ter spraw zagranicznych 
ZSRR A. J. W yszyński, m in is ter 
handlu zagranicznego P. N. K u - 
m ykin , ambasador nadzwyczaj
ny i pełnomocny ZSRR w  C h iń
skie j Republice Ludow ej A. S.

b. częste.
Np. ob. Leon Barańczak w p i

sany został jako Leon B ran i- 
czak, a E lżbietę Z ió łkow ską u- 
mieszczono w  spisie jako Ż ó ł
kowską. Czesława M róz w  o- 
góle nie znalazła siebie w  spi
sie.

— G dybym  nie przyszła — 
m ów i ob. M róz — i nie spraw- 

n ic m ogłabym  głosować.

m ów ił on — ja k ich  to posłów 
m ie liśm y przed w ojną. Pow ia
dali, że to ro ln ik , a to  b y ł ob
szarnik. Jakże mogło chłopu być 
dobrze, k iedy jego p raw  m ie li 
bronić obszarnicy. W ty k a li nam 
w  ręce num erk i, n ie  m ów iąc na
wet, na kogo głosujem y. Teraz 
wiem, źe będę głosował na ta 
k ich  ludz i pracv, ja k  ja ".

(F ?)

B u i! o w n i c z o w i e radzieccy 
przygotowują się do montażu 

konstrukcji Pałacu Kultury i Nauki
(Koresp. własna). Roboty przy 

budow ie wysokościowej części 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki posu
w a ją  się w  niesłabnącym tem 
pie.

Do końca ubiegłego tygodnia 
robotn icy radzieccy zabetono
w a li b lisko 50 procent p ły ty  
fundam entow ej,m a k tó re j spocz
nie konstrukc ja  stalowa w ieżow
ca. Na odcinkach, gdzie położo
no zbrojenie i przygotowano sza
lu n k i trw a ją  obecnie dalsze ro
boty przy betonowaniu płyty.

Przygotowania do rozpoczęcia 
ro b ó t” montażowych są w  peł
nym  toku. Radzieckie k ie row n i
ctw o budowy położyło główny 
nacisk na przedterm inowe za
kończenie robót przy budowie 
fundam entów  części wysokościo
w e j Pałacu. W związku z tym  
przed ostatecznym w yrów na
niem  terenu w okół fundam en
tów , m ura rze ( obudowują beto
nowe ściany wąskim  murem, 
k tó ry  ochroni części podziemne 
od wody i w ilgoci. M onterzy ra 
dzieccy przygotow ują specjalne 
konstrukcje , przy pomocy któ
rych dźw igi samoczynnie pod
nosić się będą do 32 piętra w ie
żowca. Sprawnie pracuje trans
port m ateria łów  z bazy do m ie j
sca budowy. W ubiegłym  tygod
niu przyw iezione tu ze Zw iązku 
Radzieckiego nowy porta l o no
śności 12 ton. Wzrosło również 
tempo prac przy budowie paw i
lonów bocznych Pałacu K u ltu ry  
i Nauki. Fundamenty pod 
skrzydło, w k tó rym  mieścić się 
będzie w przyszłości Muzeum 
Przemysłu i Techn ik i zostały już 
wykonane. W najbliższym  cza
sie zakończone zostanie betono
wanie podstawy pod skrzydło, w 
k tó rym  mieścić się będzie Pałac 
Młodzieży. Najw iększe trudności 
robotnicy radzieccy ma.ją przy 
w ydobyw aniu ziemi z wykopu 
pod kompleks zabudowań tea
tra ln o  . w idow iskow ych od stro
ny al. Jerozolim skich. Cały bo
wiem  terep poprzecinany jest 
starym i fundam entam i zburzo
nych w czasie w o jny  domów 
m ieszkalnych, które trzeba usu
nąć z terenu budowy.

Od poniedziałku wokół tych 
czterech paw ilonów m ontu je się 
wysokie dźw igi wieżowe, o no
śności 2 ton. Dźw igi te, posia
dające 30-m etrowe wysięgnice 
użyte będą przy montażu kon
s tru kc ji m niejszych zespołów 
wieżowca.

❖
Robotnicy radzieccy bu du ją 

cy Pałac K u ltu ry  i N auki syste

m atycznie podnoszą wydajność 
pracy na poszczególnych odcin
kach przyspieszając w ten spo
sób tempo robót. Dzięki podję
tym  niedawno zobowiązaniom, 
w których postanowili zakończyć 

¡budowę fundam entów przed roz
poczęciem X IX  Zjazdu W KP(b) 
— roboty zostaną wykonane do 
dnia 5 października, zamiast 25 
listopada. (z)

zastępca m in is tra  handlu zagra
nicznego S. A. Borisow, przed
staw icie l handlowy ZSRR w 
C h ińskie j Republice Ludowej 
W. P. M igunow, generał-pul- 
kow n ik  M. S. M a lin in , general- 
le jtna n t lo tn ic tw a  P. F. Batyc
k i, kon tradm ira ł W. D. Jako- 
w lew , komendant m iasta M o
skwy genera l-le jtnant K. R. S i- 
n iłow , członkowie Kolegium  
MSZ ZSRR N. T. Fiedorenko, 
dy re k to r departamentu wschod
niego w  M in is terstw ie Handlu 
Zagranicznego M. I. S tadkow- 
ski, zastępca dyrektora p ro to 
kółu dyplomatycznego MSZ 
ZSRR W. W. Pastojew,

Odjeżdżających żegnalt rów 
nież prem ier M ongolskie j Re
p u b lik i Ludowej J. Cedenbal, 
m in is te r obrony państwowej 
M ongolskie j R epub lik i Ludow ej 
S. Bata i zastępca m in is tra  
spraw zagranicznych M ongol
skie j Republik i Ludow ej J 
Sambu.

Wśród przybyłych na pożegna
nie znajdowali się: zastępca 
przewodniczącego K om ite tu F i
nansowo -  Ekonomicznego przy 
Państwowej Radzie A dm in is tra 
cy jne j L i Fu-czun, m in is te r prze
m ysłu opałowego Czen Jui, k ie 
ro w n ik  sekretaria tu K om ite tu 
Finansowo - Ekonomicznego Sun 
Szao-wen, dowódca sił lo tn i
czych Chińskie j R epub lik i L u 
dowej L iu  Ja-lou , zastępca do
wódcy a r ty le r ii C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej Tsiu  Czuan- 
czen, zastępca m in is tra  prze
m ysłu budowy maszyn Wan 
Dao-han, zastępca m in is tra  
poczt, te legra fów  i  te le fonów 
W an Czen i  sekretarz p o li
tyczny MSZ Chińskie j Repu
b lik i Ludowej Szi Czo.

Na pożegnanie p rzyby li człon
kow ie ambasady C hińskie j Re
pu b lik i Ludowej w  ZSRR z am
basadorem nadzw yczajnym  i  
pełnomocnym Czan W en-tianem 
na czele, ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny B u łga rsk ie j Re
pu b lik i Ludow ej S. Blagojewa, 
ambasador nadzwyczajny i peł
nomocny M ongolskie j R epub lik i 
Ludowej N. Idamżab, ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
W ęgierskie j R epub lik i Ludowej 
A. Skladan, ambasador nadzwy-

czajny i pełnomocny U n ii Bur- 
m ańskie j M. On, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Ko- j 
reańskiej R epublik i Ludowo-De
m okratycznej L im  He. ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
V ie tnam skie j R epub lik i Demo
kratyczne j Nguen I/ong Bang, j 
ambasador nadzwyczajny i p e ł- : 
nomocny Rum uńskiej R epublik i 
Ludow ej M. Dalia, szef m is ji [ 
dyplom atycznej N iem ieckie j Re-| 
p u b lik i Dem okratycznej R. A p - ' 
pelt, poseł nadzwyczajny i m i- i 
n ister pełnomocny A lbańskie j j 
R epublik i Ludowej W. Natanai- 
li, poseł nadzwyczajny i m in i- ' 
ster pełnomocny państwa Izrael 
S. E liaszim , charge d 'a ffa ires ad 
in te rim  Polskiej Rzeczypospoli
te j Ludow ej L. Pohoryles, char
ge d 'a ffa ires ad in te rim  Repu
b lik i Czechosłowackiej D. Eczny.

Odegrano hym ny państwowe 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej i 
Zw iązku Radzieckiego. Kom pa
nia honorowa prezentowała 
broń.

Lotn isko udekorowane było 
flagam i ch ińsk im i i radziecki
mi.

Do granicy towarzyszy dele
gacji dy rek to r protokółu dyp lo 
matycznego MSZ ZSRR A. G. 
Kuiażenkow.

P rzem ów ien ie  p re m ie ra  Czou E n-Ia ia  
na lo tn is k u  w  M o skw ie

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi agencja TASS, prem ier 
Państwowej Rady A dm in is tra 
cyjne j

W  ciągu naszego pobytu w  
M oskw ie zakończone zostały z 
powodzfeniem rokowania m iędzy 

Centralnego Rządu Lu- [delegacją rządową C h ińskie j Re- 
dowego 1 m in is te r spraw zagra
nicznych Chińskie j Republik i 
Ludowej Czou E n -la i przed o- 
puszczeniem M oskw y w yg łosił 
na lo tn isku  następujące przemó
w ienie:

Drodzy towarzysze!
Dzisiaj, w  dn iu  odjazdu z 

M oskw y delegacji rządowej 
Chińskie j R epub lik i Ludowej, 
niech m i w o lno będzie w  Im ie 
n iu  narodu chińskiego, rządu 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej i 
w  im ien iu  przewodniczącego 
Mao Tse-tunga w yraz ić  szczerą 
wdzięczność w ie lk iem u  narodo
w i radzieckiem u, rządow i Z w ią 
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i  generalissimuso
w i S ta linow i za serdeczne p rzy
jęcie i  za poświęcenie nam ty le  j Zw iązkiem  Radzieckim . W  ten 
uwagi. ’ 1 sposób w ykona liśm y zaszczytne

p u b lik i Ludow ej a rządem 
Zw iązku Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich, z osobistym u- 
dzlałem towarzysza Stalina, ro 
kow ania dotyczące doniosłych 
po litycznych 1 ekonomicznych 
zagadnień stosunków między 
C h inam i a ZSRR, opublikowano 
wspólny kom u n ika t o przekaza
niu  C h ińskie j Czangczuńskiej L i 
n i l K o le jow e j rządow i Chińskiej 
R e pu b lik i Ludow ej, dokonano 
w ym iany  no t W spraw ie prze
dłużenia te rm in u  wspólnego u- 
źywania ch ińsk ie j wo jskow ej 
bazy m orsk ie j P o rt A rtu ra . Do
prowadziło to do dalszego umoc
n ien ia  i rozw oju  p rzy jaźn i i 
współpracy m iędzy C h inam i a

zadanie, k tó re  zlecił nam prze
wodniczący Mao Tse-tung. - 

Podczas pobytu w  Zw iązku 
Radzieckim  delegacja nasza za
znajom iła  się z budownictw em  
przem ysłowym  M oskwy, zw ie
dziła  m iasto-bohatera S ta lin 
grad i  K ana ł W olżańsko-Doński 
im . Lenina. Dało to  nam  moż- 

V; narcoaego przekonania się, 
ja k  w ie lk i naród radziecki pod 
przewodem towarzysza Stalina, 
m an ifestu jąc świadomy, n ieby
w a ły  w  dziejach ludzkości za
pa ł w  pracy i  rozporządzając 
techn iką  o w ysokim  stopniu me
chanizacji, w k roczy ł zwycięsko 
w  now y etap budownictw a ko
munistycznego. To jego wspa
n ia łe  budow nictw o daje nie ty l 
ko narodow i radzieckiemu, lecz 
również narodow i Chin i  m a
som pracującym  całego świata 
nowe natchnienie na drodze do 
prom iennej przyszłości kop iu n i- 
zmu.

W ierzym y głęboko, że w ie lka  
nienaruszalna przy jaźń między 
C h inam i a Zw iązkiem  Radziec- 
k im  będzie się zacieśniała nie 
ty lk o  z każdym  dniem, lecz z 
każdym  pokoleniem. ,

N ie ulega w ątp liw ości, że 
wszelka prowokacja 1 wszelka 
próba zburzenia te j .w ie lk ie j 
p rzy jaźn i dozna porażki pod cio-

W ramach realizacji  p lanu 6-letniego powstaje jedna z na j
większych w  Polsce — Elektrownia Jaworzno I I .  Na zdjęciu: Bo
gusława Szafran członek brygady młodzieżowej, pracuje przy  

oczyszczaniu jednego z elementów turbiny.
Foto C A F  — T y m iń s k i

Uroczyste otw arcie roku szkolenia  
partyjnego w  W arszaw ie

(f) Dnia 23 bm. w  sali Tea- ! Mówca podkreślił, że w ie lk ie  o- 
tru  Polskiego nastąpiło uroczy. j siągnięcia po lskie j k lasy robot- 
ste otwarcie roku szkolenia par- j niczej, zwycięstwa odniesione na 
tyjnego w  Warszawie. j froncie w a lk i o budowę poko-

Na uroczystość p rzyb y li: k ie - ] jow e j, potężnej i niepodległej 
rów n ik  w ydzia łu  szkolenia [ Polski znajdują swoje źródło 
KC  PZPR tow. Kozłowska oraz w  głębokie j świadomości mas. 
członkowie K om ite tu  Warszaw- ! O dpow iedzialnym  i zaszczytnym 
skiego PZPR. | zadaniem w yk ładow cy pa rty jne -

Salę Teatru w ype łn iło  ponad ! go jest rozw ijan ie  te j świadomo- 
tysiąc wykładow ców  kursów  j ści i u tw ierdzanie giębokie j w ia- 
szkołenia partyjnego. j ry  w zwycięstwo sprawy socja-

Do zebranych w ykładow ców  5 lizmu. 
przem aw iał i sekretarz K W  i Zebrani p rzy ję li przem ówienie

sem zjednoczonych s ił narodów i PZPR tow. Wlcha. Podkreślił I sekretarza K W  długo n ie m ilk -
Chin i  Zw iązku Radzieckiego.

Potężny, p rzy jac ie lsk i sojusz 
m iędzy Chinam i a ZSRR stano
w i na jbardzie j niezawodną gw a
rancję  zachowania poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie 1 na całym 
świecie.

Niech ży je  ty ie łk i naród ra 
dziecki!

Niech ży je  najukochańszy 
p rzy jac ie l i  nauczyciel narodu 
chińskiego, w ie lk i wódz mas 
pracujących całego świata — 
towarzysz S ta lin !

on n iezw ykle doniosłą rolę jaką [ nącą owacją na cześć Polskiej 
odgryw a szkolenie pa rty jne  w ! Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
uśw iadam ianiu - i m ob ilizac ji I i je j Przewodniczącego — to - 
p a rty jnych  i  bezparty jnych do [.warzysza Bolesława B ieruta, 
socjalistycznego bu do w n ic tw a .' (PAP).

M osk iew ska  O b w od o w a  
^  K on fe renc ja  W KP(b)

(f) M O SKW A (PAPi. W dn iu i ga ił sekretan. K om ite tu  M o* 
22 września br. w  Sa/i K o iu m - | skiewskiego W KP(b), N. C h ru - 
nowej Pałacu Zw iązków  Zawo- j szezow.
dowych otw arta  została X  M o
skiewska Obwodowa Konferen
cja P arty jna . Konferencję  za-

Agitatorzy Frontu

Nn str. 3 zamieszczamy 
listy kandydatów  

Frontu Narodowego 
zgłoszone

do Okręgowych Kom isji 
Wyborczych

Z je d n o czo n y  id z ie  nasz n a ró d  do w y b o 
ró w , w  szeregach F ro n tu  N arodow ego , pod 
jego sztandarem , z jego  P ro g ra m e m  ja k o  
w y ty c z n ą  d z ia ła n ia  d la  p rzysz łego  S e jm u 
i  całego na rod u .

Z a  P ro g ra m e m  W y b o rc z y m  F ro n tu  N a 
rodow ego, k tó re g o  re a liz a c ja  oznacza „umoc
nienie i stałe rozszerzanie zdobyczy ludu 
pracującego, zagwarantowanych przez Kon
stytucję“ o p o w ia d a ją  się na tys iącach  ze
b ra ń  i  m asów ek lu d z ie  p ra c y  m ia s t i  w si, 
w y s u w a ją c  ja k o  sw ych  k a n d y d a tó w  na po
s łó w  do S e jm u  —  na jle p szych , p rz o d u ją 
cych lu d z i naszegó na rod u , lu d z i, k tó rz y  
P ro g ra m  będą w c ie la ć  w  życie . F a la  zo
bo w iązań  d la  uczczenia w y b o ró w  i X IX  
Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  
R adz ieck iego  o b e jm u je  z a k ła d y  p rz e m y s ło 
w e i  g ro m a d y , s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e , 
P O M -y  i  P G R -y , u rzę d y  i  in s ty tu c je  —  
św iadcząc w y m o w n ie  o n o w y m  w zroście  
a k ty w n o ś c i p o lity c z n e j i  p ro d u k c y jn e j sze
ro k ic h  mas.

W  ok re s ie  k a m p a n ii w y b o rc z e j don ios ła  
i zaszczytna ro la  p rzyp a d a  w ie lo tys ię czn e j 
rzeszy a g ita to ró w  F ro n tu  N a rodow ego  —  
p a r ty jn y c h  i  b e z p a rty jn y c h . Ich  dz ia ła lność 
zatacza i  zataczać będzie coraz szersze k rę g i.

B ędą o n i p o p u la ryzo w a ć  P ro g ra m  F ro n tu  
N arodow ego , będą pog łęb iać  w  m asach 
św iadom ość naszych os iągnięć, uka zyw a ć  
p e rs p e k ty w y  naszego ro z w o ju . Będą o n i 
podnosić w  m asach św iadom ość o lb rz y m ie 
go p rz e ło m u , ja k i  d o ko n a ł się w  życ iu  n a 
szego n a ro d u , ' w  życ iu  każdego cz ło w ie ka  
p ra cy  na s k u te k  w y z w o le n ia  naszej O jczyz 
n y  p rzez A rm ię  R adziecką i  w a lczące u je j 
boku  W o jsko  P o lsk ie , na s k u te k  ob jęc ia  w ła 
dzy  p rzez lu d . Będą dem askow ać w ro g ą  
d z ia ła ln ość  i  k ła m liw ą  p ropagandę  n ie d o 
b itk ó w  re a k c ji.

W y b o ry  —  to  d o n io s ły  p o lity c z n y  a k t lu 
du u  w ła d z y . T rzeba , a b y  w y p o w ia d a ją c  
się k a r tk ą  w yb o rczą , każd y  g ło su ją cy  u m ia ł 
spo jrzeć na s p ra w y  pa ńs tw o w e  spo jrze n ie m  
gospodarza k r a ju , ' od po w ie dz ia ln eg o  za lo 
sy O jc z y z n y  i  na rod u .

W ie lu  je s t ta k ic h , k tó ry c h  n a js e rd e c z n ie j
sze m y ś li w y p o w ie d z ia ł w  p ro s ty c h  s łow ach  
b ry g a d z is ta  z P o m o rs k ic h  Z a k ła d ó w  B u d o - 

I w y  M aszyn , F ranc iszek  B a rc ik o w s k i:  „Oto

ja, bezpartyjny robotnik, też dałem swój 
wkład w to, że nasza produkcja przemysło
wa wzrosła trzykrotnie w stosunku do 
przedwojennej... O Programie Wyborczym 
Frontu Narodowego pragnę powiedzieć, że 
jeśli chodzi o zadania, to mieszczą się w nich 
zarówno program mojej brygady jak i pro
gram mojego życia“.

T a k im i u A u c ia m i s łuszne j d u m y  z osią
gn ięć, ta k ą  św iadom ośc ią  sw e j w spó łodpo
w ie d z ia ln o śc i za re a liza c ję  zadań, w y ty c z o 
nych  przez P ro g ra m  p o w in n i na tchną ć  każ
dego o b yw a te la  a g ita to rz y  a k c ji w yb orcze j 
— p rz o d u ją c y  lu d z ie  F ro n tu  N arodow ego.

Ś w iadom ość naszej s iły ,  pew ność zw yc ię 
s tw a  naszej w ie lk ie j s p ra w y  —  ta ka  w in 
na być  na jg łębsza  w y m o w a  s łó w  a g ita to ra . 
Pokazać naszych so ju s z n ik ó w , po tężny 
obóz p o k o ju , k tó re m u  p rz e w o d z i Z w ią zek  
R a dz ie ck i i  m ie jsce  naszego k ra ju  w  ty m  
obozie. A  jednocześn ie  w y ja ś n ić , że p o li
ty k a  ag resyw nego  im p e r ia liz m u  a m e ry k a ń 
sk iego i  zb ro d n iczych  s ił od rodzone
go h it le ry z m u  w ym a g a  w k ła d u  n iezbęd
n y c h  ś ro d k ó w  i  s ił d la  w zm a cn ia n ia  go
s p o d a rk i k r a ju  i  ob ronnośc i naszego pań
s tw a w  s łu żb ie  p o ko ju .

Id z ie m y  nap rzód , k ra j nasz p rze s ta ł być 
k ra je m  b ie d n y m  i  b e zs iln ym , z n ik n ę ły  na 
zawsze k lę ska  g ło d u  i bezrobocia . P odno
szenie w a ru n k ó w  b y to w y c h  mas p ra c u ją 
cych je s t s ta łą  tro s k ą  naszego państwa. 
D ro ga  nasza, rzecz jasna , n ie  je s t ła tw a , 
tru d n o ś c i m a m y  jeszcze w ie le , w ie le  n iedo - 
m agań i  b ra k ó w .

T rzeba , aby idąc  do u rn y  w yb o rcze j każ
dy  c z ło w ie k  p ra c y  b y ł u z b ro jo n y  do w a lk i 
z tru d n o ś c ia m i. B y ć  u z b ro jo n y m  do te j w a l
k i  to  znaczy w  p e łn i sobie uśw iadom ić, 
że sp ra w c a m i naszych tru d n o ś c i przede 
w s z y s tk im  są w ro g ie  k la sow o  s iły , e le
m e n ty  k a p ita lis ty c z n e , k u ła c y  i  sp e ku la n 
ci. B y ć  u z b ro jo n y m  do te j w a lk i —  to  znać 
ś ro d k i, ja k im i nasze p a ńs tw o  lu d o w e  w a l
czy z tru d n o ś c ia m i i  z ic h  sp ra w ca m i, to 
jednocześn ie  rozu m ieć  sw o je  m ie jsce  w  te j 
w a lce. T a k  a g ita to r  p o w in ie n  s taw iać 
sp ra w ę  p rzed  w yb o rcą .

A g ita to r  p rz y p o m n i nasze og rom ne osią
gn ię c ia  zdoby te  za led w ie  w  c ią gu  8 la t  w ła 
dzy  lu d o w e j. K tó ż  n ie  pa m ię ta  „P ie rw s z y c h

s w o je j w iosce, k tó ż  n ie  p a m ię ta  ja k ie  w ó w 
czas p ię t rz y ły  się p rzed  n a m i tru d n o śc i. 
A  p rzec ież p o tra f i l iś m y  je  łam ać —  je d n ą  
za d ru g ą . B o p rzyśw ie ca ła  n a m  św iadom ość, 
że je d n a  je s t t y ik o  d roga , na k tó re j ła m ie  
się p rze szkod y : o f ia rn y , p a tr io ty c z n y  w y 
s iłe k  lu d u , k tó r y  nareszcie  s ta ł się gospo
da rzem  w e  w ła s n y m  k ra ju ,  i  n ie u b ła g a n a  
w a łk a  z w ro g a m i O jczyzny .

D z iś  je s te śm y n ie p o m ie rn ie  s iln ie js i,  n iż  
b y liś m y  w  okres ie  p ie rw s z y c h  la t. R o zb ita  
zosta ła  rea kc ja , o k rze p ła  i  w z m o c n iła  się 
nasza w ła d za  lu d o w a , o g ro m n ie  w zro s ła  
św iadom ość i  a k ty w n o ś ć  .nas, scem entow a ła  
się jedność  na rod u . K tó ż  w ię c  m oże w  to 
w ą tp ić , że p rz e z w y c ię ż y m y  każdą  p rzeszko
dę ja k ą  na naszej d rodze  u s iłu je  p ię trz y ć  
w ró g .

Ś m ia ło  w ię c  id z ie m y  na p rzó d  po drodze 
w y ty c z o n e j p rzez  P ro g ra m  F ro n tu  N a rod o 
wego, id z ie m y  po no w e  w ie lk ie  osiągnięcia , 
św ia d o m i, że zdobędz iem y je  w  n ie u g ię te j 
w a lce  z n ie d o b itk a m i re a k c ji,  ze speku
la n ta m i, z pasożytam i, z k a p ita lis ty c z n y m i 
e le m e n ta m i w  m ieście  i  na w s i. W a lk ę  tę 
w y g ra m y , um a cn ia ją c  w y trw a le  sojusz ro 
bo tn iczo  -  c h ło p sk i i  k ie ro w n ic z ą  w  n im  ro 
lę  k la s y  ro b o tn icze j.

Z ada n ia  a g ita to ra  są szczytne i  odpo
w ie d z ia ln e . N ieść w in ie n  on w  m asy całe bo
g a c tw o  treśc i P ro g ra m u  W yborczego .

A g ita to rz y  będą dz ia ła ć  w  różnych  ś ro 
do w iska ch , będą rozm a w ia ć  z lu d ź m i roz
m a ity c h  zaw odów , o ró ż n y m  poz iom ie  u ś w ia 
do m ie n ia  społecznego. W ie le , ba rdzo  w ie le  
zależy w ię c  od tego, w  ja k im  s to p n iu  ag i
ta to r  —  tłum acząc w szys tk ie  s p ra w y  —  ro 
bić to  będzie z m yś lą , by  s łow a jego i  a rg u 
m e n ty  t r a f ia ły  do p rze kon an ia  rozm ów cy, 
w z b u d z a ły  jego  za in te re sow a n ia , rozp rasza ły  
n u r tu ją c e  go n ie ra z  w ą tp liw o ś c i, p o d n o s iły  
jego  św iadom ość, u m a c n ia ły  w o lę  czynu. 
A g ita to r  m u s i zatem  dobrze poznać ś rodo 
w isko , w  k tó ry m  będzie d z ia ła ć . 'P ra c a  a g i
ta to ra  będzie znacznie u ła tw io n a , je ś li ko 
m ite t  o b w o d o w y  p rz y d z ie li m u k o n k re tn y  
te re n  d z ia ła n ia  na ca ły  okres k a m p a n ii 
w yb o rcze j.

Szczególn ie  sze ro k i zasięg k a m p a n ii w y 
bo rcze j w ym a ga  w c ią g n ię c ia  do p ra cy  a g i
ta c y jn e j lic z n y c h  rzesz a g ita to ró w . M uszą

d n i“  w s w o im  m ieście , w sw e j fa b ryce , w  i to b y ć  n a jle p s i lu d z ie  —  c z ło n ko w ie  p a r t i i

Delegaci na konferencję o- 
m ó w ili p ro jek t d y re k tyw  X IX  
Zjazdu P a rtii oraz p ro je k t zm ie
nionego S ta tu tu  P a rtii, a na
stępnie dokonali przeglądu o- 
siągnieć obwodu w  dziedzinie 
przem ysłu, k u ltu ry  i  sztuki.

M in is te r przem ysłu m ateria 
łów budow lanych ZSRR Paweł 
Jud in s tw ie rdz ił, że w  br. m o
skiewskie zakiady przemysłu

ZSB, SD, Z M P -o w c y  i b e z p a rty jn i,  a k ty w i-  j
set o rg a n iz a c ji m asow ych  i m ezo rgam zow a- , U ruchom ione zostaną w kró tce 
n i.  Będą om  a g ito w a ć  n ie  ty lk o  s łow em , j nowe zak)ady. W M oskw ie b u -
lecz ró w n ie ż  czynem . Będą o n i p rzodow ać 
w  w ie lk im  n o w y m  C zyn ie  p rze d w yb o rczym , 
będą w a lczyć  z w s z y s tk im  ty m , co h a m u je  
nasz m arsz na p rzó d , z w s z e lk im i p rz e ja w a 
m i b iu ro k ra c ji,  k u m o te rs tw a  czy bezdusz
ności. Będą o n i ze wszech m ia r  p rzy c z y n ia ć  
się do p o g łęb ien ia  zau fa n ia  sze rok ich  mas 
do w ła d z y  lu d o w e j.

G łó w n y  ciężar p ra c y  m asowo -  p o lity c z -

du je sie dwa w ie lk ie  zmechani
zowane zakłady ko n s tru kc ji żel
betowej o wydajności 120.000 
m etrów  sześć, rocznie każdy.

Zakładów  tak ich  —  ośw iad
czył m in. Jud in  — nie zna je 
szcze dotąd św iatowa technika 
budowlana.

Delegaci na konferencję, w y 
rażając wolę swych organizacji 
pa rty jnych , jednom yśln ie zaak-ne j spoczywa na a g ita to ra ch  ob w o dow ych  

k o m ite tó w  F ro n tu  N arodow ego. O bw ód — [ ceptowaii i popa rli p ro je k t d y - 
to  te ren  na jb liższe go  s ty k u  z w y b o rc a m i, — i rek ty  w  X IX  Zjazdu^ P a rt ii i_pro 

te ren  bezpośredn iego k o n ta k to w a n ia  sięto
z ka żd ym  poszczegó lnym  w yborcą.

In s ta n c je  F ro n tu  N arodow ego  m uszą w ięc  
szczególn ie t ro s k liw ie  czuw ać nad rozs ta 
w ie n ie m  k a d ry  a g ita c y jn e j w  obw odach 
w yb o rczych , k ie ro w a ć  n a jb a rd z ie j d o jrz a łą  
k a d rą  p a r ty jn ą  i b e z p a rty jn ą  na te re n y  
w ym a ga jące  spec ja lnego  na s ile n ia  p racy 
p o lity c z n e j i  o rg a n iz a c y jn e j, zasilać w ieś 
a k ty w e m  a g ita to ró w  rob o tn iczych .

O bw odow e K o m ite ty  F ro n tu  N a rod ow e
go p o w in n y  sys tem a tyczn ie  k ie ro w a ć  ca ło
k sz ta łte m  p ra cy  w ie lk ie j a rm ii a g ita to ró w , 
zao p a tryw a ć  ją  w  o d p o w ie dn ie  m a te r ia ły  
propagandow e, p rze p ro w a d za ją c  z a g ita to 
ra m i re g u la rn ie  'sem in a ria  d la  om ó w ie n ia  
a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w , w y ja ś n ie n ia  t r u d 
nych  zagadnień, w y m ia n y  dośw iadczeń p ra 
cy a g ita c y jn e j.

W dzięczna i c h lu b n a  jes t m is ja  a g ita to - '
ró w  F ro n tu  N arodow ego. O p o w s ta n iu  tego II L  I S 
f ro n tu  m ó w ił to w a rzysz  B ie ru t, ja k o  o fa k 
cie, k tó ry  św iadczy „o dojrzałości ideowej 
i politycznej naszego narodu, zdolnego zje
dnoczyć się wewnętrznie w sprawach decy
dujących o sile państwa, o jego roli, rozwo
ju i znaczeniu“.

Niosąc tę p ra w d ę  w  m asy społeczeństwa, 
do c ie ra ją c  do w szy s tk ic h  jego ś ro d o w isk  — 
w ie lo tys ięczn e  rzesze a g ita to ró w , s łow em  
i  czynem , do ko n a ją  tego, że kam p an ia  w y 
borcza do S e jm u  s tan ie  się potężną d ź w i
g n ią  cem en tu jącą  jeszcze ba rd z ie j jedność 
n a rod u , jedność jego  dążeń i  czynu , je d 
ność w a lk i o p o k ó j, o p la n  6- le tn i,  o soc ja
lizm .

iekt zmienionego S ta tu tu  Par
t i i  oraz w n ieś li szereg uwag i 
uzupełnień do tych dokumen
tów.

O brady kon fe renc ji trw a ją .

Zjazd KP(b) Armenii
(f) M O SKW A (PAP). W  dn iu

22 września br. w  E ryw aniu  za
kończył obrady X V I Zjazd 
KP(b) A rm en ii.

Zjazd om ów ił i jednom yśln ie 
aprobował p ro je k t dy re k tyw  
X IX  Zjazdu P a rtii w  sprawie 
piątego planu 5-letniego roz
w o ju  ZSRR oraz p ro je k t zmie
nionego S ta tu tu  P a rtii. Zjazd 
dokona) w yboru  k ierowniczych 
organów KP(b) A rm e n ii oraz 
delegatów na X IX  Zjazd 
W KP(b).

W X U M E IS Z L:
P rzem ów ienie tow . Edw arda  

Ochaba na wiecu we W ro 
cław iu

G. S IU C IA K : Spotkanie
w. S U C H E C K A : Na m anow

cach m eb larskie j dystrybu
c ji

J U L IA N  T O K A R S K I: Rozwój 
przem ysłu ciężkiego —- bazą 
budow nictwa kom unizm u
Przed X IX  Z jazdem  W K P (b)

S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K : W 
powiecie M ińsk M azowiecki 
zapom niano o podatku grun 
towym

B S Z T A T L E R : Błędne koło
tito faszyzm u

Z . K W IE C IŃ S K A : Szkoła i je j  
spraw y w lite ra tu rze  dziecię
cej

/



TRYBUNA LUDU

W dniach 18-21  października odbędzie się 
międzynarodowa konferencja dla pokojowego 

rozstrzygnięcia problemu niemieckiego
( f  FARYŻ (PAP). D z ie n n ik  „Humanite“ opublikował ko- w ej przez przewodniczącego 

munikat K o m ite tu  Organizacyjnego Międzynarodowej Kon- Bundestagu — s tw ie rd z ił dalej 
fereńcji d la  pokojowego rozstrzygnięcia problemu niemiec- przewodniczący Kom unistycznej 
kiego.' ; Par t i i  N iem iec — stanow i suk-

| ces p o lity k i porozum ienia p ro - 
K om ite t podaje do w iadom o-) K om ite t wz} w a wszy stkie pa r— ■ wadzonej przez N iem iecką Re- 

ści, że postanow ił zwołać t ę ! tie po lityczne i organizacje j pub lik e  Dem okratyczna ja k  
Konferencje  do Sztokholm u w  
dniach 18— 21 października br.
W  obradach K on fe renc ji wezmą 
udzia ł delegaci Niemiec. A u 
s tr ii,  B e lg ii, F ranc ji, Danii,
W ie lk ie j B ry ta n ii, W łoch, L u k 
semburga, N orw egii, Szwecji.
S zw ajcarii, H o land ii, Czecho
s łow acji i Polski.

Sprawozdanie delegacji Izby Ludowej N R D  
po powrocie z Bonn

Polskie masy ludowe nie będą szczędziły sił 
dla dalszego rozwoju Ziem Odzyskanych

P rzem ów ien ie  tow . E d w a rd a  O chaba  na w iecu we W ro c ła w iu

związkowe oraz zrzeszenia re 
lig ijn e  w ym ien ionych k ra jów , 
by w z ię ły  udzia ł w przygotow a
niu  do K on fe renc ji, od k tó re j 
decyzji będzie w  znacznej m ie
rze zależało zawarcie tra k ta tu  
pokojowego ze zjednoczonymi, 
niezależnym i i m iłu ją cym i po
kó j Niemcami.

(f) B E R L IN  (PAP). Delega- : siada przekazane przez delega
cja Izby Ludow ej N iem ieckie j | cję Izby Ludow ej przew odni- 
PLepubiiki Dem okratycznej po | czącemu i w szystkim  deputowa- 
powrocie z Bonn złożyła spra- : nym  parlam entu zachodnio-

i również sukces wzmagającego 
j się ruchu patriotycznego w  
! Niemczech zachodnich.

Rozpoczęły się w  ten sposób 
| rozm owy m iędzy N iem cam i w  
j spraw ie pokojowego rozw iąza- 
j nia problem u Niemiec. Naród 
| domaga się kon tynuow ania 
| tych rozmów, domaga się zdję- 
j cia „uk ład u  ogólnego“  z po- 
j rządku dziennego Bundestagu 
| oraz przedyskutowania propo- 
| zyc ji Izby  Ludow ej przez B un

destag.
M ax Reimann om ów ił z ko le i 

szczegółowo problem  ustano-

Na w ie lk im  wiecu we W rocła
w iu  z udziałem  40 tysięcy lu d 
ności, k tó ry  odbył się 21 hm 
po zakończeniu o-brad Kongresu 
Ziem Odzyskanych, w yg łosił 
przem ówienie sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab. Poda 
jemy poniżej skrót przem ówie
nia:

N iew ie le  ponad 7 la t upłynęło 
od te j c h w ili, gdy PPR w  rezo
lu c ji swego KC zadecydowała: 

„K C  poleca wszystkim  orga
nizacjom  pa rty jn ym  wzięcie ja k  
na jaktyw nie jszego udzia łu w 
akc ji przesiedleńczej i osadni 
czej na Ziem iach Odzyskanych. 
KC  PPR, wierząc niezachwianie 
w  niespożytą moc i ba rt naro
du polskiego, w  rozum politycz- 

I ny i ta len t o rgan izacyjny ludu

wozdanie Prezyd ium  i K onw en
to w i Seniorów Izby Ludowej.

W  im ien iu  de legacji szczegó
łowe oświadczenie z łożył w ice
przewodniczący Izby Ludowej 
Herm ann M atefn .

Członkowie delegacji — w ice
p rem ier O tto  Nuschke. w ice
przewodniczący Izby Ludow ej 
E rnst Goldenbaum i  m in is te r 
d r Hamann, uzupe łn ili ośw iad
czenie Herm anna M aterna.

Następnie zabrał głos prze
wodniczący Izby  Ludow ej Jo
hannes D ieckm ann, k tó ry  pod
k re ś lił, że delegacja w  pe łn i 
w ykona ła  m is ję  zleconą je j 
przez na jwyższy organ rep re
zen tac ji ludow ej. W skazał on 
na rzeczowe stanow isko zajęte 
przez przedstaw icie la parlam en
tu  bońskiego Ehlersa.

D ieckm ann podkreś lił ró w 
nież w ie lk ie  znaczenie, ja k ie  po-

n-ia rozpoczętych rokow ań w  
spraw ie pokojowego uregu lo
wania kw e s tii n iem ieckie j.

Na posiedzeniu postanowiono 
złożyć sprawozdanie o podróży 
delegacji do Bonn na n a jb liż 
szym p lenarnym  posiedzeniu 
Izby Ludowej.

W  zakończeniu przewodniczą
cy Izby Ludow ej D ieckm ann w  
im ien iu  P rezyd ium  i K onw en
tu Seniorów w y ra z ił podzięko
wanie wszystkim  członkom  de
legacji, a w  szczególności H e r
m annow i M a tem ow i za w zoro
we w ykonanie m is ji.

Uchwala k ierownic!wa K PD  
w sprawie programu wyzwolenia narodowego

( fl B E R L IN  (PAP). Agencja j świadcza.iąc m. in .: P o lityka  
A D N  donosi z D ilsseldorfu , że Adenauera prowadzi do d yk ta - 
k ie row n ic tw o  K P D  opub likow a- | tu ry  w o jskow ej, do nowej po
ło kom un ika t o tw o je j V I  se- ; żogi wojenne j i do w o jny  b ra - 
s ji, k tó ra  obradowała dn ia  21 j tobójczej. Grozi ona N iemcom 
września. I zachodnim zagładą. Żyw otne

K om u n ika t stwierdza, że M ax | in teresy narodu wym agają więc 
Reim ann uzasadnił konieczność obalenia rządu Adenauera i u - 
uchwalenia narodowego p ro - i tworzenia w  Niemczech za
graniu w yzw olenia, ażeby w ska- j chodnich takiego rządu, k tó ry , 
zać ludności Niem iec zachód- ' op ierając się na siłach p a trio - 
n ich drogę w y jśc ia  w  chw ili, j tycznych, pod ją łby  natychm iast 
gdv nastąpić pow in ien w ybór ! rokow ania z rządem NRD w 
m iędzy w o jennym  „uk ładem  o- ! sprawie przeprowadzenia egól- 
gć lnym “ a pokojow ym  porożu- j noniem ieckich w yborów  demo- 
m ieniem . i k ra tycznych i podjęcia w spól-

•Max Reimann scharakteryzo- : nych k roków  dla przyśpieszenia 
w a ł po litykę  m ocarstw  oku p u ją . | zawarcia tra k ta tu  pokojowego, 
cych Niem cy zachodnie, o- I P rzy jęc ie  delegacji Izby Ludo

. . . .  . . . .  I pracującego, przystępuje do mo-
wierna jedności dz ia łan ia  Z I h il la -a r- i l m a s  r i la  z a lu d n ie n ia  i

niem ieckiego zaproszenie do . członkam i SPD. a równocześnie ; mas . ia , .udn,e” *a 1
B erlina , aby p rzedstaw ili swój j zdemaskował zdradziecką p o ił-  ! g o s p o d a ro w a n ia  Z iem  Odz>- 
pogląd wobec deputowanych | tykę  k ie row n ic tw a  socialde- 
Izby Ludow ej NRD, podkreś lił , m okrac ji w  Niemczech zachod- 
on następnie, że po swej po- j n j ^
droży do Bonn delegacja prze- i ‘ Po w vczerpuiacei dyskusji
konała się. ze większość lu d - , k ie row n ic tw o  K P D /p os tano w iło
nosci Niem.ec zachodnich żąda ; po-^ojać 9-psobową kom isję  dla 
I 1*  nai ! ZZ i* f . e?° k0".ty n “ °ŁWa;  ! obierania propozycji i opraco

wania p ro je k tu  program u w y 
zwolen ia narodowego. Powzię
to rów nież uchwałę w  spraw ie 
wzmożenia pracy p a rtii w  m a
sach i udzie len ia w  te j spra
w ie w ytycznych ak tyw o w i pa r
ty jnem u.

K ie row n ic tw o  KPD  przesłało
pozdrow ienia do 11 m łodych Dzięki Stalinowi ustalone 
pa .rio tow , postawionych przed t  t  nasze  n ra n ic e  m d  
sądem w  Dortm undzie i do 3 | z o s ,a *> ” asze g ra n ic e  n a d  
członków FDJ, oskarżonych j Odrą i Nysą
przez Adenauera o zdrady sta- I Serde czne m yś li zebranych w 
nu za mężne wystąp ien ie  na ■, tej gaij przedstaw icie li mas pra- 
rzecz pokoju, jedności N iem iec I cujących Polski biegną ku na

szym braciom  rosyjsk im , u k ra iń 
skim , b ia ło ruskim , ku wszyst-

skanych z g łębokim  przekona
niem, że p ro le ta ria t i  naród po l
sk i z honorem w ype łn ią  to h i
storyczne zadanie“ .

Dziś na Z iem iach Odzyskanych
— obok m iliona  Polaków, k tó 
rzy p rze trw a li setki la t po tw or
nego ucisku germanizacyjnego.
— mieszka i p racuje sześć m b  
lionów  pa trio tów  polskich, k tó 
rych twórcza praca przy popar
c iu  całego narodu stworzyła cu
da. zam ieniła k ra j ru in  i zgliszcz 
w7 kw itnącą  i nieodłączną część 
składową zjednoczonej Polski.

i szczęścia młodego pokolenia.

01 warcie obrad 
Międzynarodowej 

Konferencji przeciw 
planowi Schumana

(f) B E R L IN  (PAP). Dnia 23 
bm. rozpoczęły się w  B erlin ie  
obrady M iędzynarodow ej K on
fe renc ji przeciwko planow i 
Schumana pod hasłem: „Jed
ność działania gó rn ików  i me
ta lowców Europy przeszkodzi 
rea lizac ji p lanu Schumana“ .

U dzia ł w  kon fe renc ji b iorą o- 
prócz delegacji związków-' zawo
dowych k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych uczestniczących w  planie 
Schumana rów nież delegaci 
b ry ty js k ic h  i  austriackich 
związków' zawodowych.

Lnłnik amerykański o /m ilach 
bomb bakteriologicznych na Koreę

Walk i w Kurpi

k im  bra tn im  narodom radziec
kim , k tó rych  ofiarna, bohaterska 
w a lka  rozstrzygnęła o rozgro
m ieniu h itlerow skiego im peria 
lizm u, w ydarła  nas z grobu, do 
którego zepchnął naród przeklę
ty  reżim  faszystowski, oca liła 
naród polski przed fizyczną za
gładą, przyniosła nam wolność, 
niepodległość i pełne zjednocze
nie.

Najserdeczniejsze m yś li 1 u- 
czucia nasze biegną ku w ie lk ie j 
postaci genialnego wrodza naro
dów  radzieckich i ca łe j postę
powej ludzkości, pogromcy fa 
szyzmu., chorążego pokoju św ia
towego. najlepszego przyjacie la 
naszego narodu. towarzysza 
Józefa Stalina.

W ie lk i S ta lin kierow ana

i poczdamskich. ustalających 
granice nasze na Odrze i Nysie.

Będziemy ze wszystkich sił 
umacniać i pogłębiać wieczystą 
przyjaźń i b ra te rsk i sojusz ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , naszym 
w yzw olic ie lem  i przyjacielem , 
sojusz' i przyjaźń, będące puk le 
rzem naszych granic i ręko jm ią  
naszej niepodległości.

NRD uważa zachodnie 
granice Polski 

za nienaruszalną granicę 
pokoju

Będziemy ze wszystkich s ił 
popierać m iędzynarodowy^ obóz 
pokoju, jednoczący wyzwolone 
narody Europy i A z ji z setkami 
m ilionów  prostych ludzi wr k ra 
jach kap ita lis tycznych i zależ
nych — w' W alce przeciw' im pe
ria lis tycznym  podżegaczom w o
jennym , w iarołom com  i barba
rzyńcom.

Naród polski z radością s tw ie r
dza. że po d rug ie j stronie Odry 
i Nysy po raz p ierwszy w' h is to
r i i  powstało państwo niem ieckie 
nowego typu, p o w ita ła  k ie row a
na przez W ilhe lm a Piecka NRD. 
k tó ra  w brew  w 'ścieklej nagonce 
szow inistycznej odwetowców z 
Bonn stw ierdza jasno i konsek
wentnie, że spraw ied liw e g ran i
ce zachodnie Polski uważa za 
nienaruszalne granice pokoju i 
przyjaźn i.

Będziemy ze wszystkich s ił u- 
macniać przyjazne stosunki, łą 
czące w yzw olony lud polski z lu 
dem pracującym  NRD, będzie
m y konsekw entn ie popierać pro
pozycje Zw iązku Radzieckiego, 
zm ierzające do zjednoczenia na
rodu niem ieckiego i zawarcia 
spraw iedliwego tra k ta tu  pokojo
wego ze zjednoczonymi, demo
kra tycznym i 1 poko jow ym i 
Niemcami.

Przez w (ek i całe na jlepsi pa
tr io c i polscy m a rzy li o po w ro 
cie Śląska i  Pomorza do Polski, 
k rz e p ili naród w ia rą  w  zw ycię
stwo n ieprzedawnionych p raw  
narodu do jego prastarych ziem 
nad Odrą i  B a łtyk iem .

Władza ludu zrealizowała
wielowiekowe marzenia 

o powrocie Ziem 
Odzyskanych do Macierzy

Nie mogła w yzw o lić  tych ziem 
feudalna szlachta polska, k tó ra  
pchała naród na aw anturn iczą 
drogę grabieżczych w yp ra w  na 
wschód, na U kra inę  i B ia łoruś, 
wyniszczała s iły  narodu, rozbra-

logicznej w  Kore i.
Kniss ośw iadczył m. in .:

(f) P E K IN  (PAP). — W  kom u
n ikac ie  ogłoszonym 23 września 

(f) P E K IN  (PAP). Agencja , łerze, dżumie, m a la r ii i innym  | w  Phenjan ie  dowództwo naczel- 
Nowych Chin ogłosiła zeznania [ chorobom zakaźnym. i ne K oreańskie j A rm ii Ludow ej
złożone przez porucznika lo tn ie - i p 0 powrocie z lo tu  z bomba- donosi, że jednostk i a rm ii lu -  
twa am erykańskiego Paula ; m i bakte rio log icznym i wszyst- dowej w  ścisłym w spółdzia łan iu  . 
K nis-a przed M iędzynarodową j k im  członkom  załogi rob io no ! z ochotn ikam i ch ińsk im i pro -,: 
Kom isja Naukową w spraw ie je : j pr(jbę k rw i,  a samolot podda- j wadzą nadal na wszystk ich ; 
go udz ału w  w o jn ie  bakterio  wano g run tow ne j dezynfekcji, j frontach w a lk i z naciera jącym i

W  dalszym ciągu swych ze- w o jskam i in te rw e n tów  am ery- 
jznań por. Kniss podkreśla, że j  kańsko -  angie lskich i  w o jskam i 
wśród lo tn ików  am erykan - j lisynm anow skim i.

h 2 £ s s  »i i ssfc i
m aja 1952 roku  samolot, k tó ry  ! n ^  głebokie p r z y S  : p rzeciw lotn iczych a rm u ludow ej
p ilo tow ałem  został zestrzelony | z m e rh te m e  przygnębienie zestrze liły  pięć i,uszkodz iły  trz y -
przez a rty le r ię  przeciw lotn iczą I Następnie por. Kniss odpo - I /£ ,™ ° h r i łv  n ’ePrz y ja 5;ie !-
w o jsk ludowych nad Namczi ko - w iedzia ł na szereg pvtań człon- I h ,.k£ ? 2 udzia ł w  ba r.
ło  Sinandżu. Załoga w ylądow a- kow M iędzynarodow ej K om is ji ha. 5’£ ^  nalotach na osiedla 
la na spadochronach i  zosta ła : N aukowej i kończąc swe ze- mleszKalne- 
w zięta do n iew o li przez w o jska j znania ośw iadczył m. in.: 
ludowe. j Zdaję sobie sprawę, że w o j-

Por. Kniss podkreśla, że vvszyJ  aa .baktenologiczna jest potwor-
stko co dotyczyło w o jny  bakte- noscla', P°.7 0<?ZA ona d<l  cze?° 
rio log icznei było u trW m yw ane ' sa zdo!ni i i - któ rzy chcieliby 
w  ścisłej ta jem nicy. P iloc i po ' «¡obyć panowanie nad swia- 
w ykonan iu  zadania, t.

przez niego Kom unistyczna Par- j ja ła nas wobec zachodnich raub. 
t ia  Zw iązku Radzieckiego, rząd | r itte ró w , doprowadziła swą 
i naród radziecki poparli spra- j obłędną, kastową, an ty ludow ą 
w ied liw e  postula ty narodu p o i- j p o lityką  do upadku państwa 
skiego i zadecydowali o h is to - | polskiego, ja k  również, do k lęsk i 
rycznych uchwałach ja łtańsk im i! wszystk ich naszych zryw ów

powstańczych w  X V I I I  i X IX  
w ieku.

N ie mogła tego zadania roz
wiązać zdradziecka burżuazja 
polska, k tó ra  podstępnie, przy 
pomocy socjal - dem okra tycz
nych agentur,, pochw yciła  w ła 
dzę w  1918 roku i  kon tynuow a
ła zbrodniczą im peria lis tyczną 
p o litykę  ekspansji na wschód, 
szczuła naród przeciw  naszemu 
najlepszemu sojuszn ikow i — re 
w o lucy jne j Rosji, zaprzedała 
Śląsk, M azury, Pomorze, a więc 
skazywała Polskę na bezsilność 
i klęskę.

Z czcią głęboką wspom ina dziś 
w yzw olony naród po lski bo jow 
n ikó w  o socjalne i  narodowe w y 
Zwolenie ludu śląskiego, m azur
skiego i kaszubskiego, tych bo- 
ha ie rsk ich  synów ludu po lsk ie
go, k tó rzy  zdradzeni przez ob
szarn ików  i kap ita lis tów  p o l
skich po 'eg li w  n ierów ne j i na 
pozór beznadziejnej walce z za- 
lewem  germ anizacyjnym , z ka j- 
zerami, hakatą i  faszyzmem h i
tle row sk im .

G łęboki p rze w ró t rew o lucy jny, 
dokonany przez po lsk i lu d  pra 
cujący pod k ie row n ic tw e m  klasy 
robotniczej, powstanie w ładzy 
robotniczo - chłopskie j i oparcie 
całej naszej p o lity k i narodowej 
na gran itow ych  fundam entach 
najgłębszej i w ieczystej p rzy 
ja źn i z potężnym  K ra je m  Rad, 
um o ż liw iły  rea lizację proroczych 
wskazań Lelewela i M a rch lew 
skiego, rea lizację w iekow ych 
marzeń narodu, zjednoczenie 
wszystkich ziem po lskich w  w o l
nym  i  s ilnym  ludow ym  pań
stwie.

Będziem y nieustannie praco
wać nad um ocnieniem  w ładzy 
ludow ej, nad zjednoczeniem 
wszystkich twórczych s ił nasze
go społeczeństwa w  Narodowym  
Froncie w a lk i o pokój i  plan 
6-le tn i. o wszechstronny, poko
jo w y  rozw ój Z iem  Odzyskanych 
i całej Polski.

Daremne tęsknoty 
businessmanów 
z Wall Street

Rozum iem y dobrze tęsknotę 
businessmanów i kom iw ojaże
ró w  z W a ll Street do tych „do 
b rych  czasów“ , gdy Polską 
trzęś li Deveye i  H a rrim any, 
rozum iem y ich nienaw iść do 
P o lsk i Ludow e j • 1 przyczyny 
złego hum oru gangsterów roz
paczających po u trac ie  boga
tego zagłębia dolnośląskiego i 
górnośląskiego, żyznej Z iem i 
Lubusk ie j i  Żu ław , po rtów  u j
ścia W is ły  i  O dry, po utrac ie  
wsze lk ie j m ożliwości w yzysku 
m ilionow ych  mas ludu  po lskie
go i  wszelkiego w p ły w u  na 
kra je , w  k tó rych  rząd z ili się

sowego i dyw ersantów  im peria 
lis tycznych nie zahamują zw y
cięskiego marszu naprzód naro
du polskiego pod k ie row n ic 
twem  bohaterskie j klasy robe t- 

fundam enty

ja k  szare gęsi w  okresie, gdy 
sprzedajna burżuazja sprawo
wała władze w  Polsce, Czecho
s łow ac ji, R um un ii, Węgrzech,
B u ’gai;ii.

Jarm arczne wrzaski i k rzy - j niczej budującego 
k liw e  pogróżki następców F or- { socjalizmu, 
restala i Goebbelsa budzą 
przede wszystk im  odrazę i po 
gardę. P rzysłow ie ludowe m ówi 
„Psie głosy nie idą w  niebio- 
sy“ . Naród po lski będzie spo
ko jn ie  kon tynuow a ł swą tw ó r
czą pracę, a równocześnie bę
dzie żelazną ręką tęp i! im pe
ria lis tycznych  dyw ersantów  i 
podpalaczy, szpiegów i sabota- 
żystów, p lo tka rzy  i agentów 
reakcji.

Ż a d n e  machinacje wroga 
i  dywersanta nie zahamują

naszego marszu naprzód
Program  W yborczy F rontu 

Narodowego p rzew idu je  w  o- 
kresie najbliższego 8-lecia od
budowe W rocław ia , Gdańska, 
Szczecina i innych m iast zn i
szczonych przez wojnę, g ru n 
towne ulepszenie gospodarki 
kom unalne j m iast i osiedli w  
rejonach szczególnie zaniedba
nych przez burżuazję, np. w  za
głęb iu  w a łb rzysk im  i górnoślą
skim , budowę nowych kopalń 
węgla kam iennego 1 b runa tne
go, hu t żelaza i m eta li ko lo ro 
wych, rozw ój przem ysłu m a
szynowego, chemicznego i prze
twórczego, rozbudowę naszych 
po rtów  i  m a ry n a rk i handlow ej, 
stdfczni m orskich i  rzecznych, 
budowę nowych e lektrow n i 
wodnych i cieplnych, rozbudo
wę spółdzielczości p rodukcy jne j 
1 państwowych gospodarstw 
ro lnych, dalszą wszechstronną 
pomoc dla chłopów m ało- i  śre
dn ioro lnych, dalszy wszech
stronny rozw ój gospodarczy 
Z iem  Odzyskanych i  całej 
Polski.

W arunk iem  powodzenia na
szych w ie lk ich  p lanów  rozw oju 
gospodarczego i ku ltu ra lnego  
k ra ju  jest jeszcze ściślejsze ze
spolenie wszystkich s ił tw ó r
czych narodu w okó ł k lasy ro 
botniczej, w okó ł W ie lk iego W o
dza i  Nauczyciela naszego na
rodu — towarzysza Bolesława 
B ieruta.

Ogrom ny w ys iłek  będzie po
trzebny dla urzeczyw istn ien ia 
naszych w ie lk ich  p lanów  naro
dowych. N iem ało trudności 
p rzy jdz ie  nam pokonać, ale n ik t 
z nas nie w ą tp i, że polskie m a
sy ludowe, m ilio n y  pa rty jn ych  
i  bezparty jnych budowniczych 
socjalizm u z honorem w ykona ją  
swe trudne  1 doniosłe zadania 
patriotyczne.

Żadne m achinacje wroga k la -

W walce z ku łakam i, speku
lan tam i i agen t r a m i reakcji 
będziemy zacieśniać spójnię 
m iędzy m iastem i wsią, zacie
śniać b ra te rsk i sojusz rob o tn i
czo-chłopski, stanowiący funda
ment naszej w ładzy ludowej.

W walce z trudnościam i, w 
walce o siłę i szczęście Polski 
ja k  zawsze liczym y na naszą 
mężną i ofiarną, pa trio tyczną i 
bezgranicznie oddaną Polsce 
Ludow ej młodzież robotniczo- 
chłopską, na m ilio n y  kob ie t 
polskich, k tóre pracując na ro li 
i w  fabrykach, w  transporcie i 
adm in is trac ji, w ychow u jąc m i
lio n y  dzieci po lskich na do
brych obyw a te li Ludowego 
Państwa, b iorą czynny udzia ł 
w  budow n ic tw ie  socjalizm u, w  

| obronie pokoju, w  w.ykuwaniu 
słonecznego ju tra  naszej w y 
zwolonej O jczyzny.

K on tynuu jąc  naszą pokojową 
twórczą pracę będziemy pam ię
ta li o zbrodniczych planach 
podżegaczy wojennych, będzie
m y pam ię ta li o w ilcze j m o ra l
ności im p e ria lis tó w  am erykań
skich i zachodnio-niem ieckich, 
im p eria lis tó w  nie liczących się 
z prawem  i słusznością, a je 
dyn ie  z realną siłą, dlatego 
też będziemy wszechstronnie 
w zm acn ia li nasze Ludowe W oj
sko Polskie, czujną straż nie
podległości narodu i n ienaru
szalności granic Rzeczypospoli
te j, będziemy zacieśniali b ra 
tersk i sojusz bo jow y .W ojska 
Polskiego i A rm ii Radzieckie j, 
sojusz, którego na jp iękn ie jszym  
uosobieniem jest w ie rn y  syn po L  
skie j k lasy robotniczej, s ław ny 
wychowanek szkoły s ta linow 
skie j — M arszałek Polski to
warzysz K onstanty Rokossow
ski.

Niech żyje i  krzepnie F ro n t 
Narodow y w  walce o pokój i 
p lan 6-le tn i, o ro z k w it Z iem  
Odzyskanych i całego k ra ju , o 
siłę i  szczęście P olsk i zjedno
czonej i  n iepod leg łe j!

N iech żyje i  krzepnie b ra te r
ski sojusz Polski ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i w szystk im i k ra 
ja m i dem okracji ludow ej!

Niech żyje i  prow adzi nas do, 
nowych zwycięstw  w ie lk i B u 
downiczy Polski Ludow ej, Wódz 
i Nauczyciel naszego narodu to - 
warzysz Bolesław  B ie ru t!

Niech żyje i zwycięża św iato
w y obóz pokoju i  postępu, k tó 
rego Chorążym i  Wodzem test 
W ie lk i S ta lin !

Z dyskusji na Kongresie Ziem Odzyskanych
RYSZARD R O G A L IŃ S K I [ wydobycie i stale dzierży p ry - 

wychowanek Technikum Bytom- j T 3* w  Dolnośląskim  Zjednocze- 
skiego, technik, obecnie dyr. | n/ u Przemys!u Węglowego. W 
nacz. elektrowni wodnej „D y- j  ci^gu ostatn ich k ilk u  la t naszej 

chów“ : | gospodarki podnieśliśm y produk-
' cję o 35 procentr Dzięki porno

' I tern. Najwyższy już  czas, by
______ „  , , , . . ( ^  położyć temu wszystkiem u kres.zrzuceniu bomb baktenologicz - K J J
nych w  m eldunkach składanych ^ Ia m , nadzieję’ =uznan ia ja -
dowódcy jednostki lo tn icze j k le  złof lem P ^ed  członkami 

. . K om is ji przyczynią się do na-m usie li używać następu jące j1
fo rm u łk i praw ien ia  z!a, ja k ie  uczyniłem  i„Zadanie wykonane, 
w y n ik ó w  nie zaobserwowano“ .

For. Kniss s tw ie rdz ił następ- | nie bakterio log icznej. Pragnę, 
nie, że przed wyruszeniem  do | by pokój, za trium fow a ł na świe- 
K o re i wszyscy lo tn icy  am ery - I cie i nie chcę, by m oi synowie 
kańscy o trzym a li specjalne za- j m ie li k iedyko lw iek  przelewać 
s trzyk i przeciw  ty fusow i, cho-1 krew  w  nowej wojn ie.

ja k ie  czynią in n i lo tn icy  ame- 
| rykańscy, biorący udzia ł w  w o j- ; znaczeniu w yg łos ił p rzew odni-

Plenum KC K I' Danii
(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 

D zienn ik „Land  og F o lk “  dono
si, że w  dniach 20 — 21 wrześ
nia  obradowało w  Kopenhadze 
rozszerzone plenum  K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a r t ii Danii.

R e fe rat o m ającym  się odbyć 
X IX  Zjeździe W KP(b) i  jego

czący Kom unistycznej P a rt ii Da
n ii A x e l Larsen.

Sytuację po lityczną i  sprawę 
w a lk i o rea lizację uchwal X V I I  
Z jazdu Kom unistycznej P a r t ii 
D a n ii om ó w ił w iceprzew odni
czący p a r t i i A lfre d  Jensen.

Rozszerzone plenum  K om ite 
tu  Centralnego uchw a liło  je d 
nom yśln ie dekla rac ję  po litycz - 

Obecni władcy USA maia nigdy o naturalizację i jest na- na, w  k tó re j stw ierdza, że po- 
w \ele Kłopotów z własnymi ner- da! obywatelem brytyjskim- Utyka w o jn y  1 szaleńczego w y -

F n k t y  i u n w s k i

( liaplin na indeksie

wam i. Nie wytrzym ują napię- Kongresman z Missisipi John 
oho jakiego sami są sprawca- Rankin, patron Ku K lu *  Klanu 
mi. W obawie przed odpowie- i zwolennik Hitlera, zarzucił 
tlzialnością wobec własnego na- Chaplinowi, że „jego ohydne 
rodu robią co mogą, aby nie film y“ są wystarczającym do- 
dopuścii) postępowej opinii pu- wodem dla deportacji z USA. 
b liz n e j do głosu. | Senator Harry Cain ze stanu

I Waszyngton domagał się w y- 
A r es z tu ją  wl«o komunistów I dalenia Chaplina za to, że „wzy- 

drUlaczy związkowych, kne- wał Pabl0 Picassa do podjęcia

ścigu zbro jeń iest nieszczęściem 
dla  D an ii.

D eklarac ja  stw ierdza m, in.:

K lasa robotnicza w  sojuszu z 
pracującym  chłopstwem, u ją w 
szy władzę w  swoje ręce pod 
k ie row n ic tw em  p a rtii robo tn i
czej, podjęła się zagospodaro
wania Z iem  Odzyskanych, ob
szarów zniszczonych przez dzia
łan ia  wojenne i odstępujących 
h itlerow ców .

M ówca podkreśla w ie lką  po
moc z jaką  przyszedł nam Z w ią 
zek Radziecki w  dziele zagospo
darowania Z iem  Odzyskanych.

N a jdob itn ie jszym  tego p rzy
kładem  jest e lek trow n ia  wodna 
im . L u d w ika  W aryńskiego w  
Dychowie, najw iększa, na jp ięk
niejsza i na jbardzie j nowoczes
na w  k ra ju , dla k tó re j urządze
nia  dostarczył Zw iązek Radzie
cki, a radzieccy inżyn ie row ie  i 
technicy pomogli w  je j budowie, 
nauczyli nowych, socjalistycz
nych metod pracy je j budow ni
czych i w yszko lili załogę, k tó 
ra  obecnie zakład ten obsługu
je.

T ak ja k  e lek trow n ia  dychow- 
ska, rosły k w a lif ik a c je  je j bu
downiczych i krzep ła braterska 
przy jaźń z radz ieck im i specja
lis tam i.

Nasza załoga ca łkow ic ie  po
piera Program  W yborczy F ron
tu Narodowego i tak  ja k  cały 
naród dąży do jego rea lizacji. 
Załoga Dychowa, tak ja k  cały

ju  całych obszarów naszego'kra
ju.

błują usta postępowym pisa
rzom. artystom i innym intelek
tualistom. Po „sądach .czarow
nic“ nad filmowcami z H o lly
wood. przyszła kolej na aktorów  
7. Broadwayu. Obecn:e faszy
stowski „Legion amerykański“ 
v daje „świadectwa lojalności“ 
nauczycielom i naukowcom, a 
osławiony senator McCarthy 
domaga się pa’cnia książek pi
sarzy amerykańskich, protestu
jących przeciwko zbrodniom na 
Kożedo lub walczących o pokój.

Szaleńcy z Waszyngtonu po
stanowi!: z kolei „wz ąś się“ za- 
CliarUe Chaplina, którego dzia
łalność filmowa uznana zosta
ła przez inkwizytorów' z Kapi
tolu za „antyamerykańską“ po
nieważ wymierzona jest prze
ciwko wojnie i faszyzmowi.

wspólnej akcji protestacyjnej 
przeciwko deportacji antyfa- 
szystów ze Stanów Zjednoczo
nych".

Chaplin, uwielbiany przez m i
liony prostych ludzi jest solą 
w oku protektorów H itlera z 
W all Street, którym rzucił kie
dyś w twarz pełne prawdy sło
wa, gdy zawezwany został przed 
„Komisję do badania działalno
ści antyamerykańskiej": „Je
stem prześladowany politycznie 
od czasu, gdy nakręciłem w r. 
1941 antyhitlerowski film  „W iel
ki dyktator“, w którym gratem 
rolę Hitlera".

Dziś dla reżimu waszyngtoń
skiego „wywrotowcem, którego 
nie należy wpuszczać do USA" 
jest każdy, który głosi antyfa
szystowskie hasła. Szaleńcze

naród, z radością p rzy jm u je  Pro- 
„D ania pow inna w ystąp ić  z j gram  F rontu Narodowego, mó- 

u n ii pó łnocno -a tlan tyck ie j. Ża- w iący m. in., że podjęte zosta- 
dnych cudzoziemskich w o jsk  na nd w ie lk ie  budow'y, które  zmie- 
te ry to r iu m  D an ii! Dania po w in - uią zasadniczo w a run k i rozwo- 
na w ystąp ić przeciwko rem iłita - 111 nhsznrnw l-„
ryza c ji N iem iec zachodnich“ .

D eklarac ja  podkreśla, że je d y . r B , „ r , c 7 F K  j- s h p k
nie w  drodze rokow ań można r K A f iU s z h K  /.A K Ł K
zm niejszyć napięcie międzyna - 1 były górnik, obecnie nacz. dyr. 
rodowe i zapewnić trw a ły  pokó j,! kopalni im. Thoreza w Wałbrzy- 
ty ik o  w  drodze zaprzestania po- ! chu:
U tyk i zbro jeń i  przez uw o ln ię - j  w  przededniu w yborów  do i 4 gromady, a* liczy 1.210 ha zie- 
nie k ra ju  od zależności od S ta- j  Sejmu Polskie j Rzeczypospoli- j  mi. W  ciągu 3 la t dochowaliśm y 

m ożliwa : tej Ludow ej — m anifestu jem y j się 626 sztuk trzody chlewnej

cy Zw iązku Radzieckiego, k tó 
ry  nam dostarczył maszyny gór
nicze — mechanizacja pracy 
wzrosła o 40 procent i w  ślad 
za tym  rosła nasza wydajność.
, N ie poprzestaniemy na tych 

osiągnięciach. P lanu jem y pod
nieść wydobycie do końca pla
nu 6-le tn iego o dalszych 20 pro
cent, zm echanizujem y nasz za
kład o dalszych 25 procent, roz
budujem y zakład przeróbczy i 
przez to jego zdolność przerób
czą podniesiemy o 30 procent. 
W ybudu jem y dla  naszych gór
n ików  500 nowych izb miesz
kalnych. U ruchom im y k ilk a  no
wych szybów, — które pow ięk
szą wydobycie węgla koksują-' 
cego.

Na przekór know aniom  ame- 
rykańsko -h itle row sk ich  im peria 
lis tó w  przeciw  naszym granicom 
zachodnim  i naszej niepodległo
ści — będziemy wytężać wszy
s tk ie  s iły , by wzmóc potęgę na
szej ukochanej O jczyzny.

JAN SENDEK
przewodniczący spółdzielni pro
dukcyjnej w Wilczkowie, pow.

Środa Śląska:
Ja, chłop dolnośląski, szczę

ś liw y  jestem, że mogę do "Was. 
zebranych tu, przem awiać w  na
szym polskim  W rocław iu .

Na wezwanie rządu po lsk ie 
go — stanęły nas setki tysięcy 
chłopów, by te prastare ziemie 
p iastow skie zagospodarować. 
P rzy jecha liśm y tu — bo w ie 
dzieliśm y, że raz na zawsze zie
m ię piastowskie w ró c iły  do Pol
ski, że Ojczyzna nasza na zaw
sze jest zjednoczona.

R adujem y się dziś naszą spół
dzieln ia , że urosła na jedną z 
lepszych w  Polsce. Dziś nasza 
wspólna gospodarka obejm uje

now Zjednoczonych 
jest poprawa sytuacji gospodar- I
czej D an ii, usunięcie bezrobocia 
i zmniejszenie ciężaru podatków.

W ielu pas leśny 
powsfaje w lihinaeh 
półnorno-zachódnirh

(f) P E K IN  (PAP). W  C h i
nach północno -  zachodnich 
wzdłuż w ie lk iego m uru, m ię
dzy Ju linem  ( w  północnej czę- 

metody W all Street wywołują ści p ro w in c ji Szansi) i  Cziua- 
Korzystając z faktu, że Cha- nie tylko oburzenie na całym ! nem (w p ro w in c ji Kansu) za- 

plin wyjechał wraz z rodziną świecie ale i niepokój we w la- i kładany jest w ie lk i pas leśny o 
na urlop do Europy prokurator snym obozie imperialistów. Lon- długości 1.500 km. Do ch w ili

dyński dziennik „Daily M trror“ i  obecnej zalesiono 8.600 ha. W 
powiada, że „jeśli Amerykanie ! ciągu paru la t p lanowany pas 
wyrzucą Chaplina, to wokół | ochronny stanie się w ie lk im  
Statui Wolności powietrze bę- i „z ie lonym  m urem “ chroniącym

general iy USA, James McGra- 
nery, rozpoczął kroki w spra
wie uniemożliwienia sławnemu 
aktorowi powrotu do USA. 
Formalny powód oczywiście ist
nieje: Chaplin, choć mieszka w

dziś na Kopgresie Ziem  Odzy
skanych jedność tych prastarych 
ziem z całą naszą Ojczyzną!

Kongres Z iem  Odzyskanych 
dokum entuje całemu społeczeń
stwu polskiem u i całemu św ia
tu, że ziemie te są n ierozerw a l
nie zespolone z Macierzą. Ziem 
tych nie dam y wydrzeć żadnym 
podżegaczom wojennym , k tó 
rzy obiecują pogrobowcom H it
lera nasz W rocław , Gdańsk. 
Szczecin, Opole i dążą do roz
pętania nowej w o jny.

Z chw ilą  wyzw olenia ziemi 
śląskiej przez A rm ię  Radziecką 
i W ojsko Polskie, zacząłem pra
cę w  kopalniach górnośląskich, 
a po wyzw oleniu Ziem Zachod
nich przyjechałem  na te pra
stare ziemie polskie.

Zapał górn ików  pracujących 
nad przyspieszeniem budownic-

— m am y 188 sztuk bydła, zało- 
ż liśm y stawy rybne na 7 ha! 
zasadziliśmy 10 ha drzewam i o- 
wocowym i, posiadamy 18 ha 
w arzyw n ic tw a, odbudowaliśm y 
zniszczone budynk i gospodarcze, 
3 obory, 4 chlewnie, warszta ty 
mechaniczne, magazyn zbożo
wy, cieplarnię, zbudowaliśm y 
łaźnię, św ietlicę, radiowęzeł, 
żłobek, przedszkole — to wszy
stko jesi^u nas nowe — to wszy
stko stanęło na wsi po lskie j i 
ni}', kiedyś c iem ni i zacofani 
chłop i —• korzystam y z tych do
brodziejstw . M am y 2 samocho
dy ciężarowe, e lektryczne do ja r- 
k i itp . N igdy nie m yśle liśm y o 
tym  — że można nam będzie tak 
gospodarować.

W ie lk ie  nasze budow nictw o 
w  Polsce Ludowej, nasza Ludo
wa K onsty tuc ja  i realizacja pla

USA od 30 lat nie ubiegał się 1 ca komentarzy.

dade bardzo zanieczyszczone“ . I  setki tysięcy hektarów ' ziem i i tw a s ilne j ekonomicznie Polski j  nu 6-letn iego zobowiązują i nas. 
Ocena Istotn ie nie wyjn**®.)*!- j up raw ne j przed lo tn y m i p ia- | Ludow ej sprawni, że kopaln ia J chłopów na tych ziemiach, do

(nip) skaml. I nasza stale powiększa swoje I zdwojenia w ys iłków , aby wcze-

.śniej skończyć z zacofaniem. 
D latego w  przededniu naszego 
w ie lk iego św ięta — wyborów ' do 
Sejm u i  celem uczczenia X IX  
Z jazdu bohaterskie j W KP(b), 
zobow iązaliśm y się podnieść 
w ydajność z ha o 2 q av. zbożu, 
o 30 q w  burakach, o 15 q 
w  ziem hiakach. W ybudu jem y 
przed term inem  now y magazyn 
zbożowy, jeszcze jeden żłobek i 
przedszkole, nowe stodoły i in 
ne zabudowania gospodarskie.

W  przeświadczeniu, że każdy 
m etr ziem i przez nas dobrze ob
rob ione j —  to um ocnienie tych 
prastarych ziem i s iła  całej na
szej Ludow ej Polski — będzie
m y w ykonyw ać nasze zadania, 
aby było w ięcej chleba i mięsa 
w  naszym k ra ju .

JAN M RO CHEN . 
wiceprzewodniczący prezydium 
Woj. Rady Narodowej w Opólu:

650 la t lud  Śląska Opolskie
go ży ł pod uciskiem . Lud  Ś lą
ska Opolskiego b ił się jednak 
o polskość, lud ten z ryw a ł się 
trzyk ro tn ie  do powstań, lud  ten 
udow odn ił jeszcze m ocniej w 
obecnej c h w ili i w  dzisiejszym 
dn iu  polskość ziem opolskich.

M am y tu  obywate la Chysa w  
Borkowicaah, pow. Olesno, k tó 
ry  obchodził setną rocznicę 
swoich urodzin, sam dziś jeszcze 
m ów i on o tym , że w  jego dzie
c iństw ie  by ły  jeszcze na Ślą
sku O polskim  1 szkoły polskie. 
W idzim y więc, że lud  ten w a l
czył, lu d  ten pracował, lud  ten 
nie bał się faszyzmu h itle ro w 
skiego, lud  ten bohatersko w a l
czył i  nie dopuścił do rozbicia 
tego, co było związane z po l
skością. H itle row sk i faszyzm w 
1933 roku chciał z likw idow ać te 
ostatnie pozostałości polskości, 
ale my na ziemach opolskich 
b ron iliśm y tego, w a lczyliśm y 
przeciw  faszyzmowi h itle ro w 
skiemu.

W roku 1945, dzięki A rm ii. 
Radzieckie j, lud  Śląska Opol
skiego został w yzw olony i w ró 
c ił do M acierzy. W tedy, w  1945 
roku p rzyb y li na ziemie opol
skie obywatele z Polski — bra
cia nasi, k tó rzy  razem z nami 
zaczęli pracować na Opólszczyź- 
nie. D zięk i Polsk ie j P a rtii Ro
botniczej, k tó ra  natychm iast, od 
pierwszej c h w ili przyszła z po
mocą ludności m iejscowej, lu d 
ność ta razem ze w szystk im i o- 
byw ate lam i na Opolszczyźnie 
rozpoczęła pracować.

M am y W ielkie osiągnięcia’ i 
możemy powiedzieć, że dużo 
zbudowaliśm y — rozbudowaliś
m y nasz przemysł, naszą gospo
darkę i wszystkie inne gałęzie 
ńaszego życia. W idz im y jednak, 
że w  obecnej c h w ili im p e ria li
ści przez różne p lo tk i i rozsze
rzaną propagandę rad iową, chcą 
w  nas w m ów ić, że rzekomo lud 
opolski nie otrzym a równych 
praw  z obywate lam i polskim i. 
Dziś jednak na Śląsku Opol
skim  są tysiące ludzi m iejsco
wego pochodzenia, k tórzy  pracu

ją  i któ rzy zdają sobie sprawę, 
że trzeba budować i trzeba moc
no budować, ażeby przeciwsta
w ić  się te j po lityce odwetow
ców.

Lukaschek, dawniejszy ober- 
prezydent z Opola, k tó ry  b y ł je d 
nym  z na jw iększych tęp ic ie li 
wszystkiego co polskie, dziś pu
szcza różną propagandę, różne 
p lo tk i p rzeciw ko nam. W idzim y 
jednak, że ludzie na Śląsku O- 
po lskim  po tw ie rdzają swe głę
bokie związanie /  Macierzą. Nie 
jest tak, ja k  pan jLukaschek 
m yśli albo pan Acłenauer. L u 
dzie na Śląsku Opolskim  w yda li 
ju ż  k ilk a  setek przodow ników  
nauki. Ludzie ci w ykazu ją  w ie l
ką wydajność w  produkcji. 
Chłopi, k tó rzy  są przodujący na 
Opolszczyźnie, w yw iązu ją  się 
wobec państwa w  100 procen
tach i w  ponad 100 procentach. 
Taką odpowiedź lud śląsko-opol- 
ski daje panu Adenauerow i i 
panu Lukaschkow i.

Lu d  opolski w łączy ł się do 
w ie lk iego F ron tu  Narodowego i 
będzie kroczyć razem ze wszyst
k im i obyw ate lam i w  Polsce, bę
dzie budować Polskę szczęśliwą, 
jasną i słoneczną. Lud  Śląska O- 
polskiego będzie przodować we 
w szystkich dziedzinach naszej 
gospodarki i  będzie razem, w  
w ie lk im  Froncie Narodowym , 
budować to wszystko, czego 
wymaga dobro państwa i oby
w a te li, a szczególnie -— umac
niać naszą obronność, nasze g ra
nice na Odrze i  NysiiN

G ranice na. Odrze i Nysie są 
to granice po lskie na zawsze. 
Adenauerowcy i  Lukaschki 
chc ie liby w b ić na n iek tó rych  te
renach ja k iś  k lin  nieporozum ie
nia m iędzy obyw ate li, ale dzięki 
czujności wszystkich na Śląsku 
Opolskim , wszystkich obyw ate li, 
zarówno m ie jscow ych ja k  i na
p ływ ow ych, po łożyliśm y temu 
kres. N ie dopuściliśm y do roz
bicia u nas w  narodzie. N ie do
puścim y do tego, ażeby się m ia 
ły  dwa b lok i stworzyć, jakby 
chcie li im peria liśc i; nie dopuści
m y do tego, ażeby rozb ijać na
szą w ie lką  rodzinę polską.

D latego też będziemy kroczyć 
razem, pod sztandarem F ron tu  
Narodowego do tych w ie lk ich  
zadań, do u trw a len ia  pokoju, 
do w ykonan ia  planów  i do jak  
na jsiln ie jszego zabezpieczenia 
granic na Odrze i Nysie.

Niech ży je  w ie lk i F ron t N a
rodowy, k tó ry  skupia wszystkich

Nasz Pafawag, to dziś symbol 
tego wszystkiego, co zostało do
konane przez ca ły nasz po lski 
naród od c h w ili w ydan ia M a n i
festu PKW N.

Na wezwanie rządu i p a r ti i 
w  spraw ie zagospodarowania 
naszych po lskich Z iem  Odzyska
nych przyjechałem  w raz z in 
nym i towarzyszam i, aby odbu
dować to, co zostało zniszczone 
ręką okupanta h itlerow skiego. 
Takich ja k  ja b y ły  dziesiątki, 
setki i  tysiące. Świadom i, że 
pracujem y już  dla siebie, a nie 
na kap ita lis tów , zaczęliśmy re - 
ajizow^ać decyzję p a r ti i i rządu, 
k tó ra  m ów iła , że Pafawag musi 
zaraz rozpocząć produkcję.

Już w  g rudn iu  1945 roku  nasz 
Pafawag zaczął wysyłać nowe 
wagony na cały k ra j. Z każdym  
rok iem  Polska nasza w oła ła  — 
w ięcej i prędzej. I  m y podno
siliśm y wydajność pracy.

W iem y, że każdy nowy wagon 
— to dalszy wzrost s iły  i potę
gi naszego k ra ju .

W  im ie n iu  całej załogi Pafa- 
wagu zapewniam Was, drodzy 
delegaci, że tek, ja k  dotąd nie 
poskąpim y naszych sił dla w y 
konania p lanów  produkcyjnych , 
dla dalszego rozw oju gospodar
czego tych prastarych ziem pol
skich i obrony pokoju na ca- 

j ły m  świecie.

H E N R Y K
K O R A B -K U C H A R S K I 

uczestnik delegacji Towarzystwa 
Obrony Granic na Odrze i N y
sie. zrzeszającego obywateli 
francuskich polskiego pochodze

nia:
Przez ubiegłe dwa tygodnie 

delegacja nasza objechała szmat 
Polski i, m iędzy innym i, wszy
stkie Z iem ie Odzyskane.

S tw ie rdz iliśm y, że rob icie tam 
wszystko na raz: odbudow uje
cie po rty , a jednocześnie prze
prowadzacie m ozolnie w ykopa
liska naukowe, k tóre w y łan ia ją  
na św ia tło  dzienne rdzenną po l
skość tych k ra in . Ratu jecie ko
ścio ły a zarazem budujecie 
szkoły, św ietlice, m osty i  d ro 
gi.

G dy pow rócim y ju tro  do 
F ranc ji, spyta ją nas znajom i, 
jedni życzliw ie, a drudzy z 
przekąsem: „Czy wasi kochani 
Polacy naprawdę pragną poko
ju? Cóż oni m ów ią?“ .

O dpowiem y: „O biąkanym  b y ł
by naród wznoszący tak wspa-

obyw a te li po lskich w  jedną rúale arcydzie ło sztuk i a rch ite -
w ie lką  rodzinę w  celu rea lizac ji 
wszystk ich planów  i u trw a len ia  
pokoju.

FR A N C IS ZE K  M OCAŁA  
przedstawiciel załogi „Pafawa- 

gu“:
M y, w  Pafawagu, rob im y to

kton iczne j i, rzem ieślniczej oraz 
w iedzy nauczycielskiej, ja k im  
jest na p rzyk ład  pałac m łodzie
ży w -ri\a tow icach , ob łąkanym  
byłby, powtarzam , gdyby nie 
w ie rzy ł głęboko w  pokój.

W yw ozim y stad glebokie prze
świadczenie, że pokój może być 
zachwiany ty lk o  przez zakusy

samo tu, na Ziem iach Odzyska- j odwetowców przeciwko granicy 
nych, co W y rozsiani po całym i O dra-Nysa, a natom iast potę>- 
naszym k ra ju . Budujem y p ięk- i nie u trw a lo ny  przez wytężoną 
ną O jczyznę — Polskę S oc ja li- i pracę polskiego narodu, zjedno- 
styczną. 1 czonego we w spólnym  w y s iłk u “ .

\
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Listy kandydatów Frontu Narodowego zgłoszone do Okręgowych
Komisji Wyborczych

(f) Komitety Wyborcze Frontu Narodowego czyniąc za
dość woli ludzi pracy, wyrażonej na niezliczonych zebra
niach w całym kraju, ustalają listy kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w swych okrę
gach — spośród kandydatur wysuniętych przez masy pra
cujące.

W  uchwałach podjętych na 
plenarnych posied :eniach K o 
m ite ty  W yborcze F ron tu  Naro
dowego upoważniają swe prezy

dia do zgłoszenia usta lonych lis t 
kandydatów  na posłów w  O krę 
gowych Kom isjach W yborczych.

Okrrj»' nr 55 w B ie lsko-B ia łe j
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- | B ie lsko -B ia łe j zgłosił następują- 

rodowcgo dla Okręgu N r 55 w  I cą listę kandydatów  na posłów:

1. K łosiew icz W ik to r — b. m urarz, przewodniczący C entra l
nej Rady Zw iązków  Zawodowych;

2. Apryas Franciszek, w y b itn y  przodow nik pracy, górnik, 
odznaczony Orderem „B udow niczy Polski Lu do w e j“ , obec
nie nadsztygar kop a ln i „Wesoła 11“ ;

3. W anio łka Franciszek — b. ślusarz, w iceprzewodniczący 
PKPG ;

4. P rag ierowa Eugenia, działacz społeczny, w icem in is ter, w i
ceprzewodnicząca Ś w ia tow ej D em okratycznej Federacji 
K ob ie t;

5. M orc inek Gustaw, lite ra t;
6. Cykm an Matria, ak tyw is tka  związkowa, szwaczka, sekre

ta rz  Rady Zakładow ej Zakładów  im. Paw ła F indera 
w  B ie lsku  i  członek Prezyd ium  W oj. RN w  Katow icach;

7. B itko  A lo jzy , członek spółdzie ln i p ro du kcy jne j Dębowiec, 
pow. Cieszyn;

Na zastępców:
1. C ybu lsk i W acław, naukow iec, zasłużony w  walce o zdro

w ie  gó rn ików ;
2. Jakubiec M ich a ł —  7 -k ro tn y  p rzodow n ik  pracy Zakładów 

Przem ysłu W ełnianego im . Buczka w  B ie lsku ;
3. C w ie rtn ia  F e lic ja  — in s tru k to r tka ck i B ie lsk ich  Zakładów  

Ln ia rsk ich  „Le nko “  w  B ie lsku.

O kręg  n r 8 w Ł o d zi
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- I Łodzi zgiosił następującą listę 

rodowego dla O kręgu N r 8 w  l kandydatów  na posłów:

1. D w orakow ski W ładysław  — działacz społeczny;
2. Gościm ińska W anda — robotnica, obecnie d y re k to r Sród- 

m ie jsko-Łódzkich , Z akładów  Jedwabniczych —  B ud ow n i
czy P o lsk i Ludow e j;

3. M ija ł K az im ie rz  —- m in is te r;
4. Jab łoński H e n ryk  —  w icem in ister, profesor U n iw e rsy te 

tu  W arszawskiego;
5. P tasiński Jan — działacz społeczny;
6. Jod łow ski Jerzy — sędzia Sądu Najwyższego;
7. Plewińska) K o rn e lia  — robotnica, zasłużona przodownica 

pracy z ZPB im . Kun ick iego ;
8. T a ta rków na -M a jkow ska  M ich a lina  — działaczka społeczna;
9. U rbańczyk S tan is ław  — inżyn ie r z ZPB im . Józefa S ta lina ;

10. U lkow ska  Józefa — robotnica, przodownica pracy ZPB
im . J. M arch lew skiego;

K andydatów  na zastępców posłów:
1. Szewczyk Józefa — robotnica, w ie lo k ro tna  przodownica 

pracy z ZPB im. F. Dzierżyńskiego;
2. jo a ch im ia k  Franciszek — ro b o tn ik  ZPW  im . N. B a r lic -

kiego; ,
3. M iłos ław sk i Roman — robotn ik , obecnie d y re k to r ZPB im. 

Róży Luksem burg;
4. G łow ack i Fe liks — przodu jący maszynista ko le jo w y  ze

s tac ji O lechów k. Łodzi;
5. Z ie lonka W ik to r ia  —  robotn ica z ZPB im . A rm ii Ludow ej.

O kręg  n r 47 w Jelen ie j G órze
K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- I Jelen ie j Górze zgłosił następują- 

rodowego dla Okręgu N r 47 w  | cą lis tę  kandydatów  na posłów:

1. P io trow sk i Roman — in ż yn ie r-a rch ite k t — m in is te r;
2. Rek Tadeusz — p ra w n ik , w icem in is te r;
3. K ow a lczyk S tan isław  —  b. ślusarz, sekretarz CRZZ;
4. Z astaw n ik  Tadeusz —r g łów ny in żyn ie r Zakładów  Gór. 

„K o n ra d “ ;
5. T arn iew icz A nna —  ro ln ik , cz łonk in i spółdzie ln i p roduk

cy jne j w  W ojcieszycach, gm. Siealęcin, pow. Jelenia Góra;
6. M iczku rka  Edw ard — hu tn ik , dyr. Jelen iogórskie j W y tw ó r

n i Optycznej.

K andydatów  na zastępców posłów:
1. Szymanowicz W ładys ław  —  rob o tn ik  ro ln y  z grom ady 

K rzew ie  W ie lk ie , gm. G ry fó w  Ś ląski w  pow. Lw ów ek 
Ś ląski;

2. K ieda W acław — stolarz, brygadzista w  Fabryce M ebli
O lszyny, pow. Lubań;

3. Jędrzejczak Stefan — m onte r w  kopa ln i. Przewodniczący 
Rady Z a k ła d o w e j\w  kop. Turów .

O k rę g  n r 5 w Pułtusku
K om ite t W yborczy F ron tu  N a -I P u łtusku  zg iosił następującą l i -  

rodowego dla O kręgu N r 5 w  I stę kandydatów  na posłów;

1. R yb ick i M arian  — p ra w n ik  - publicysta, szef K ance la rii 
C yw iln e j Prezydenta Rzeczypospolitej;

2. Cabaj Jan ina — agronom, działaczka społeczna, b y ły  żoł
nierz B a ta lionów  Chłopskich;

3. K o ro tyńsk i H enryk  — dziennikarz - publicysta, naczelny re 
da k to r „Ż yc ia  W arszawy“ , prezes Stowarzyszenia D zien
n ika rzy  Polskich ;

4. Boczek Helena —  chłopka, przewodnicząca W oj. Zarządu
ZM P  w  W arszawie;

5. Dzięcio ł Franciszek —  ro ln ik , przewodnićzący P rezyd ium  
GRN w  Tłuszczu.

K andydatów  na zastępców posłów:
1. Staniszewski Kazimierz — h yd ra u lik , w ie lo k ro tn y  przo

dow n ik  pracy, zasłużony przy budow ie cegie lni „G ig a n t“ 
w  Zielonce — obecnie przewodniczący Rady Zakładow ej 
te j ceg ie ln i;

2. Kuzebski Józef — ro ln ik , działacz społeczny, w spółorga
n iza to r spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  swej gromadzie B ru l i-  
no -K ostk i.

O kręg  nr 2 w Pruszkow ie
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- I P ruszkow ie zgłosił następującą 

rodowego dla O kręgu N r 2 w  I lis tą  kandydatów  na posłów:

1. Strzelecki Ryszard — techn ik-m echan ik , m in is te r;
2. Kluszyńska Dorota — dzienn ikarka, zasłużona działaczka 

społeczna;
3. Domański Jan — ro ln ik , w icem in is te r;
4. Małecki Leonard — ślusarz, obecnie d y re k to r w arszta tów  

naprawczych P K P  w  P ruszkow ie;
5. Brydziński Wojciech — w y b itn y  akto r, lau rea t Nagrody 

Państwow ej I  stopnia, odznaczony orderem  „Odrodzenia 
P o lsk i“  i 2 -k ro tn ie  Z ło tym  Krzyżem  Zasługi;

6. Nawaduński Władysław — lekarz, d y re k to r szpitala w  N o
w ym  Dworze;

7. Jodłowska Stanisława — prządka Z akładów  Ż y ra rd o w 
skich, w ie lokro tna  przodownica pracy;

8. Katuszewski Władysław — fo rm ie rz  Zakładów  „U rsus“ , 
b y ły  żołn ierz A rm ii Ludow ej i  w ięzień h itle row sk iego  obo
zu w  Oświęcim iu, odznaczony orderem  „Sztandar P racy“  
I  klasy.

Kandydatów  na zastępców posłów:

1. Stelm ach M aria — robotn ica Z akładów  Ż yra rdow sk ich  — 
snowaczka, obecnie w iceprzewodnicząca Prezyd ium  M ie j
skie j Rady Narodowej w  Ż yra rdow ie ;

2. C hudzik Ignacy — palacz ko tło w y  Zakładów  K -3  w  Oża
row ie ;

3. Jańczak Jan — robo tn ik  Zakładów  im. 1 M aja w  Prusz
kow ie, k tó ry  jako  jeden z p ierwszych w  tych Zakładach 
w yko na ł przypadające na niego w g obow iązujących norm  
zadania p janu 6-le tn iego;

4. Ptaszek Jan — ro ln ik , p rzodu jący sołtys z grom ady Zo
fió w ka , pow. Grójec.

O kręg  n r 44 we W roc ła w iu
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- l W roc ław iu  zgłosił następującą 

rodowego dla O kręgu N r 44 we | lis tę  kandydatów  na posłów:
1. M azur Franciszek — działacz społeczny;
2. P opławski S tan is ław  — gen. bron i, w icem in is te r O brony 

N a rodow e j;
'i. K u lczyńsk i S tan is ław  — profesor, w yb itn y  naukow iec - 

bo tan ik, przewodniczący W ojewódzkiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju, odznaczony orderem  „Sztandar P racy“  I  k i.;

4. K ije w s k i Jan — b. robo tn ik , obecnie dy re k to r naczelny 
Pafawagu,

5. P y łka  Jan ina — d y re k to r W rocław skich Zakł. P rzem ysłu 
Odzieżowego;

6. Chaba Józef — chłop m ałorolny, działacz społeczny;
7. Rysiński M ich a ł — ro ln ik , przewodniczący spółdzie ln i p ro 

du kcy jne j M ilin , pow. W rocław .

Kandydatów na zastępców posłów:
1. K ucharczyk Franciszek — przodow nik pracy, k ie r. w y 

działu Zakładów  im. Feliksa Dzierżyńskiego; 
v  2. Janiak Franciszek — ślusarz, brygadzista W SK —  Rze

szów;
3. Masajda Roman — agronom.

O kręg  n r 9 w Pabianicach
K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- I bianicach zgłosił następującą 11- 

rodowego dla  O kręgu N r 9 w P a .  I stę kandydatów  na posłów:
1. Stawiński Eugeniusz —  m in is te r;
2. B ąkow ski K a ro l — ślusarz, działacz społeczny;
3. Suszczyński Tomasz — k ie ro w n ik  tk a ln i PZPB Pabianice;
4. Wałęski Władysław —- ro ln ik ;
5. Chrzanowska Klementyna —  robotnica, przewodnicząca 

P rezyd ium  M R N  w  Zduńskie j W oli.
K andydatów  na zastępców posiów:
1. P lacek Jan — przewodniczący spółdzielni p rodukcy jne j;
2. Pieszewski Ryszard •— m ajste r przędzalni PZPB w  Pabia

nicach.

O kręg  n r 63 w C hrzanow ie
K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- I Chrzanowie zgiosił następującą 

rodowego dla  O kręgu N r 63 w  | lis tę  kandydatów  na posłów :
1. Pryma Jerzy — stolarz, działacz społeczny,
2. W yka Kazimierz — profesor U n iw ersyte tu Jagie llońskiego 

w  K rako w ie ;
3. Szkop Jan — działacz społeczny, naczelny redakto r „Z ie lo 

nego Sztandaru“ ;
4. K a rw e ta  Józef — gó rn ik  kopa ln i „B ie ru t“ ;
5. Biernawski Witold — inż-.-mechanik, profesor A kadem ii 

Górniczo - H u tn icze j w  K rakow ie , odznaczony orderem  
„Sztandar P racy“  I  k lasy;

G. Pypeć Jan — robo tn ik  ro lny, współorganizator spółdzie ln i 
p rodukcy jne j w  Sm iłow icach;

7. Iskra M aria — ro ln ik , przewodnicząca spółdzielni p roduk
cy jn e j;

K andydatów  na zastępców posłów:
1. O drzywołek S tan is ław  — gó rn ik  kop. „S iersza“ ;
2. K u n ik  Eleonora — nauczycielka, k ie row n ik  szkoiy podsta

w ow ej w  gromadzie Tarczynów, pow. Olkusz, w o j. k ra 
kow skie;

3. Kołodziejczyk Kazimierz — ślusarz Zakładów  im. D z ie r
żyńskiego.

O kręg  n r 54 w Głiwic*a<*h
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- I G liw icach zgłosił następującą l i .  

rodowego dla  Okręgu N r 54 w  I stę kandydatów  na posłów:
1. Nowak Zenon — działacz społeczny;
2. Szyr Eugeniusz — in ży ijie r, w iceprzewodniczący PKRG ;
3. Kalinowski Stefan — b. robo tn ik , generalny prokura to r Rze

czypospolitej ;
4. Waliczek Józef — przodujący górn ik , odznaczony orderem 

„Sztandar P racy“  I  klasy, przewodniczący rady zakładowej 
kop. „Jankow ice“ ;

5. Lamuzga Jerzy — robo tn ik , działacz społeczny;
6. Bożek Władysław — rębacz kopa ln i „Sośnica“ , odznaczony 

orderem  „Sztandar P racy“ I I  k lasy;
7. Dziadek Janina — kraw cowa, działaczka społeczna;
8. Szerszeń Stanisław — in żyn ie r dróg i  mostów, pro rektor 

P o litechn ik i Ś ląskie j w  G liw icach ;

K andydatów  na zastępców posłów:
1. C ieś lik  B ron is ław a — n ic ia rka , przewodnicząca W oj. żarz. 

L ig i K ob ie t;

2. Szewczyk W ilhelm  —  górn ik , działacz Zw. Zaw. G órn ików ;
3. Gudzik Józef —  ro ln ik , członek spółdzielni produkcy jne j 

Dębieńsko;
4. Czarny Paweł —  ślusarz, brygadzista Zakładów  M echanicz

nych im. J. S ta lina  w  Łabędach.

O kręg  n r 57 w Częstochowie
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- i Częstochowie zgłosił następującą 

rodowego dla  O kręgu N r 57 w  I lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Modzelewski Zygmunt — działacz społeczny, re k to r In s ty 

tu tu  Kształcenia K ad r N aukow ych;
2. Żemajtis Kiejstut — in żyn ie r górn ik , k ie ro w n ik  M in is te r

stwa H u tn ic tw a ;
3. Horodyński Dominik — redaktor ka to lick iego tygodnika spo

łecznego „Dziś i J u tro “ , działacz społeczny;
4. Karasiński M arian — pierw szy w ytap iacz hu ty  im . B ieruta 

w  Częstochowie;
5. Dulska Barbara — przewodnicząca prezydium  G m inne j Ra

dy Narodowej — Janów, w  pow. Częstochowa.

K andydatów  na zastępców posłów:
1. Oleś W ładysław —  ro ln ik  ze w si Za jączki, pow. K łobuck;
2. Siewierska Stanisława —  tkaczka, przewodnicząca rady 

oddziałowej Częstochowskich Z ak ładów  Przem ysłu Ba
wełnianego.

O k rę g  n r 59 w  N ow ym  Targu
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- | N ow ym  Targu zgłosił następu ją- 

rodowego dla  O kręgu N r 59 w  1 cą lis tę  kandydatów  na posłów:
1. Reczek Włodzimierz —  p ra w n ik , działacz społeczny;
2. Lekczyńska Jadw iga —  dok to r f ilo z o fii, dy re k to r In s ty tu 

tu  H o do w li i  A k lim a ty z a c ji R oślin ;
3. Chudoba Jakub —  przodu jący ro ln ik  z grom ady Szafla

ry , pow. N ow y Targ, sekretarz Pow iatowego Zarządu
„ ZSCh;

4. Nowicka Małgorzata —  pra cow n ik  a d m in is tra cy jn y ;
5. W iktor Jan ■— lite ra t;
6. M alik  Stanisław — ro ln ik , Rybna, pow. K raków . 

K andydatów  na zastępców posłów:
1. G órka  Józef —  ro ln ik  z gr. Łęk i, pow. M yślenice;
2. Raźny Józef — m echanik;
3. Trybus Wojciech —  m aszynista ko le jow y.

O k rę g  nr 48 w W a łb rzy rh u
K om ite t W yborczy F rontu  Na j W ałbrzychu zgłosił następującą 

rodowego dla Okręgu N r 48 w i listę kandydatów  na posłów:
1. Kuligowski Antoni — działacz społeczny;
2. Rustecki Jan — b. tokarz m etalowy, m in is te r;
3. Nowocień Stanisław — b. górn ik, sekretarz Żarz. Gł. ZM P;
4. Fietko Bolesław — przodujący górn ik , brygadzista kopal

n i im . M aurice Thoreza w  W ałbrzychu;
5. Szczerba Aniela — tkaczka, m a jste r Dolnośląskich Zakła

dów  Przem ysłu Ln ia rsk iego „W is ła ", Kam ienna Góra;
G. Toczek Tadeusz — nauczyciel, sekretarz Żarz. Okr. Zw.

Zaw. Nauczycielstwa Polskiego we W roc ław iu ;
7. Gawełko Jan — nauczyciel, przewodniczący spółdzielni 

p ro du kcy jne j Pastucho w  pow. Św idn ica;
Kandydatów  na zastępców posłów:
1. Kokoszka Klemens — ślusarz, k ie ro w n ik  oddziału Zakł.

W ytw . A p a ra tu ry  P recyzy jne j w  Ś w idn icy;
2. Andruszkiewicz Zygmunt — agronom, dy re k to r Państw.

Ośr. Maszynowego Bolków , pow. — Jaw or;
3. Kurowa M aria — przewodnicząca P ow ia tow ej Rady Związ

ków  Zawodowych w  Legnicy.

O kręg  nr 10 u Zg ierzu

K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- i K rako w ie  zgiosił następującą l i -  
rodowego dla Okręgu N r 58 w  ' stę kandydatów  na posłów:

1. Cyrankiewicz Józef — prezes Rady M in is tró w ;
2. Kołodziejski Henryk — prezes Naczelnej Rady Spółdzielczej;
3. Kieniewicz Bolesław — gen. d y w iz ji;
4. Marchlewski Teodor — w y b itn y  uczony, odznaczony orde

rem  „Sztandar P racy“  I klasy, re k to r U n iw ersyte tu Ja
giellońskiego;

5. Mrugacz Tadeusz — m alarz, obecnie dyrek to r Zakładów  
G azownictw a Okręgu Krakow skiego;

6. Kosiorowski Roman — robotn ik , przodow nik pracy, mistrz
budow lany z Nowej Huty.

K andyda tów  na zastępców posłów:
1. Kozłowska Jadwiga — brakarz, przodownica pracy, czoło

w a rac jona liza torka K rakow sk ich  Zakładów  Przemyślu 
Gumowego;

2. Mancewicz Jan —  rac jona liza to r;
3. Dulian Mieczysław — przodow nik pracy K om b ina tu  Nowa 

Huta, brygadzista ZM P-owskiego zespołu betoniarzy.

O kręg  n r 12 w S kiern iew icach
K om ite t W yborczy F ron tu  Na- [ niew icach zgłosił następującą li-  

rodowego O kręgu N r  12 w  S k ie r- ' stę kandydatów  na posłów;
1. K ow a lsk i Władysław —  ro ln ik , działacz społeczny, czło

nek Rady Państwa;
2. Budzyńska Celina —  działaczka społeczna;
3. Kowalczyk Stanisław —  ro ln ik  ze w s i Dom aniew ice, pow. 

ło w ic k i;
4. Mrówczyński M arian —  m ajste r Tom aszowskich Z a k ła 

dów W łókien Sztucznych;
5. Zbudniewek Józef — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

‘ . p rodukcy jne j w  Godzianowie, pow. sk ie rn ie w ick i.

K an dyd a tów  na zastępców posłów:
1. Wiączek Henryk — k ie ro w n ik  sekcji rem ontów  kap ita lnych 

Tomaszowskich Zakładów  W łók ien  Sztucznych;
2. Pytel Leokadia —  nauczycie lka szkoły zawodowej M in i

sterstwa Przem ysłu Drobnego i  Rzemiosła.

O k rę g  nr 62 ys Oświęcim iu
K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- . O św ięcim iu zgiosił następującą 

rodowego dla O kręgu N r 62 w  ' listę kandydatów  na posłów:
1. Rumiński Bolesław — inżyn ie r, m in is te r;
2. Polewka Adam — lite ra t;
3. Cieślak Stanisław — nauczyciel, działacz społeczny;
4. Tomiak Adela — robotnica Zakładów  Przem ysłu B aw e łn ia 

nego A nd ryc .iów ;
5. Buiwan Tadeusz — ślusarz - m onter, m is trz  zm ianowy Za

kładów  Chemicznych im . Łukasiew icza w  O św ięcim iu;
6. Zwierzyna Olga — sekretarz Zarządu Powiatowego ZSCh 

w  Żywcu.

K andydatów  na zastępców posłów:
1. Bukowczan Józef — toka rz  z od lew ni żeliwa;
2. Kos Stefania — chłopka z grom ady Moszczenica, pow.

Żyw iec;
3. Sroka Michał — gó rn ik  z kopaln i „Brzeszcze“ .

O k rę g  n r 18 w Kaliszu
K om ite t W yborczy F ron tu  Na-1 Ka liszu zgłosił następującą lis tę  

rodowego dla O kręgu N r 18 w  I kandydatów  na posłów:
1. Stasiak Leon —  działacz społeczny;
2. M oraw sk i Jerzy —  działacz społeczny;
3. K ita  A d o lf — działacz społeczny;
4. Koście lak Józefa —  w ykańcza rka  z K a lisk ich  Zakładów  

Przem ysłu Dziew iarskiego w  K a liszu ;
5. T azb ir Józe$ —  stolarz Przedsiębiorstwa Budowlanego 

w  K a liszu ;
6. Szaroch M ich a ł —  działacz społeczny;

K andyda tów  na zastępców posłów:
1. L a tkow sk i K az im ie rz  —  ro ln ik  z grom ady Dzierzążno, gm. 

N iew ierz, pow. T urek;
2. S łow ińsk i Jan —  ro ln ik  z grom ady Podlesie, pow. K o lo ;
3. M a jdeck i M arian —  k ie ro w n ik  G m inne j Kasy Spółdzie l

czej w  L iskow ie .

K o m ite t W yborczy F ron tu  Na- , Zgierzu zgłosił następującą li- 
rodowego dla O kręgu N r 10 w  I stę kandydatów  na posłów:

1. Ignar Stefan — zastępca przewodniczącego PKPG, ekono
m ista, prof. Szkoły G łów nej Gospodarstwa Wiejskiego;

2. M inor M arian — m in is te r;
3. Horodecki Julian — przewodniczący Prezydium  Woj. RN

w  Łodzi;
4. Olejniczak M aria — dyre k to r naczelny O zorkowskich ZPO:
5. K w iatek Eugeniusz — ro ln ik , przewodniczący spółdzielni 

p rodukcy jne j w  Grochówie, pow. ku tnow sk i;
6. Szadkowska Anna — prządka w  ZPB im. „100 Poległych“

w  Zgierzu;
Kandydatów  na zastępców posłów:
1. Skonieczny Ryszard — kolejarz, k ie ro w n ik  pociągu;
2. Rędzikowski Zygmunt — k ie ro w n ik  tk a ln i ZPW  w Kon

stantynow ie;
3. Przybylski Stanisław — ro ln ik  z gromady Rzędków, pow.

łęczycki.

O k rę g  nr 58 w K ra k o w ie

KANDYDACI  LUDU
Romuald Cebertowicz

Białe, warszawskie noce. W  
zim nym  blasku lam p i w  upa l
ne lipcowe południe budu ją  ro
botnicy wspaniałą, Szeroką d ro 
gę. Cały k ra j słucha z zapartym  
oddechem m eldunków , brzm ią
cych ja k  kom un ika ty  z fron tu  
boju.

— Dobiega końca, budowa tu 
nelu...

—  O dbyły się pierwsze próby 
ruchom ych schodów, k tóre o- 
trzym a liśm y ze Zw iązku Ra
dzieckiego...

—  Brukarze kończą budowę 
jezdni...

I  potem — nagie, niespodzie
wanie przyszła wiadomość inna:

—• Zarysowała się g ró źb#  ob
sunięcia g run tu  pod zabytkową 
wieżą kościoła św. Anny. Is tn ie 
je  obawa, że te rm in  uruchom ie
nia trasy nie zostanie dotrzym a 
ny.

A le  te rm in  m usia ł być do trzy
many. N ajlepsi, n a jo fia rn ie js i, 
członkowie p a rtii i bezparty jn i 
— robotn icy warszawskiego za
głębia budowlanego stanęli w  
owe upalne dni j noce do w a lk i 
o uchylenie grożącej aw arii. 
Próbowano różnych metod.

W tedy po raz pierwszy zasto
sowano metodę elektrolitycznego 
u trw a la n ia  gruntu , metodę, nad 
k tó rą  długie, żmudne la ta  spę
dz ił prof. d r  Romuald Ceber
towicz.

Prof. Cebertowicz urodził się 
w  1897 r. w  G łow nie koło Ło
wicza. w  rodzin ie ubogiego p ra
cow nika pocztowego. W łasnym i 
s ilam i zdobywał wykształcenie 
średnie i wyższe.

W alczy! we wrześniu 1939. Po
tem długa tułaczka, k tóra po 
klęsce F ranc ji zaprowadziła Ce- 
bertow icza do S zw ajcarii. T u ta j 
rozpoczyna swoje prące, k tóre 
od razu zw róc iły  na niego uw a
gę na jw yb itn ie jszych  naukow 
ców.

Nie brak ło  namów, perswazji, 
nie b rak ło  prób przekupstwa, 
nie b ra k ło  prób pres ji m ora lne j, 
by ściągnąć C.ebertowicza do 
zagranicznych labora toriów , by 
sprzedał swój talent, i swój do
robek naukow y im peria lis tycz
nym  businessmenom. Ceberto
w icz um ie jednak znaleźć je d y 
nie słuszną, jedyn ie  godną Po- 
la k a -p a tr io ty  drogę: powraca

do k ra ju  i  oddaje swój ta len t 
naukow y na usług i m łodej, od
budow ujące j się ojczyźnie.

M ało jest dzisia j w ie lk ich  bu
d o w li socjalizm u, które  nie ko 
rzysta łyby z jego metod nauko
wych, łu b  konsu ltac ji. Znają do
brze jego postać budowniczowie 
warszawskiego m etra  i  Nowej 
H uty.

N ie ma dzis ia j akc ji społecz
nej, nie ma apelu naszej pa rtii, 
naszego rządu, na k tó ry  prof. 
Cebertowicz by  się nie odezwał. 
Nauka oddana na służbę naro
du budującego swoje szczęście — 
pokój i socjalizm , służy swemu 
twórczem u celow i, jest napraw 
dę nauką — tak  rozumie to 
prof. Cebertowicz.

Prof. d r Rom uald Cebertowicz, 
k ie ro w n ik  ka te d ry  h y d ra u lik i i 
hydrologii- na Politechnice Gdań
skie j, k ie ro w n ik  Ins ty tu tu  Wod
nego te j P o litechn ik i, członek 
PAN, członek - korespondent 
B u łga rsk ie j A kadem ii Nauk, 
zna jdu je  czas, aby być a k tyw 
nym  przewodniczącym  W oje
wódzkiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju i przewodniczącym W o
jewódzkiego K om ite tu  W ybor
czego F rontu  Narodowego.

Uroczysty, radosny to b y ł dzień 
na Politechnice Gdańskiej, gdy 
z w szystkich g łośn ików , ze szpalt 
gazet pop łynę ły  słowa P rogra
m u W yborczego F ron tu  Narodo
wego.

„P od ję te  zostaną w ie lk ie  bu
dowy —  m ó w ił program  — 
które zm ienią zasadniczo wa
ru n k i rozw oju  całych obszarów 
naszego k ra ju . Rozpoczniemy 
budowę w ie lk ich  zapór wodnych 
i kanałów  żeglownych, w ie lk ich  
e lek trow n i na W iśle i  B u
gu, k tó re  um ożliw ią  ze lek try 
fikow an ie  zacofanych połaci 
k ra ju . W ykorzystanie naszych 
zasobów wodnych do m elio rac ji 
iąk  i pastw isk oraz nawodnie
nia gruntów  ornych pozwoli na 
znaczny wzrost urodzajów  i roz
w ó j h o do w li“ .

M aksym alizacja  (użcglownie- 
nie) W is ły  będąca na warsztacie 
pracy naszego Ins ty tu tu  wod
nego i innych placówek nauko
wych w  Polsce — m ów i prof. 
Cebertowicz —  uczyni z naszej

W is ły  potężną a rte rię  wodną, 
k tó ra  um ożliw i nam  ju ż  w  n a j
bliższych la tach stworzenie z 
W arszaw y potężnego p o rtu  śród
lądowego, do którego będą mo
g ły  dotrzeć s ta tk i morskie.

Dopiero teraz, w  Polsce L u 
dow ej, ziszczają się m arzenia 
Prof. Cebertowicza, dopiero te 
raz zna jdu je  on m ożliwości pro
wadzenia poważnych prac nau
kow ych i  w c ie lan ia  ich w  życie. 
Dopiero dz ięk i w ładzy ludowej, 
dz iękk^budow n ic tw u socjalizm u

i entuzjazm  prof. Cebertowicza 
| udzie lić się może m łodzieży Po- 
j lite c h n ik i Gdańskiej. G dy na 
zebraniu przedwyborcz}rm wszy
stk ich p racow ników  P olitechnik i 
wysunię to jego kandydaturę na 
posła do Sejm u Polskie j Rzeczy
pospo lite j Ludow ej, długo, d łu 
go nie m ilk ły  oklaski.

Społeczeństwo Wybrzeża w  
godne ręce złoży swoje sprawy, 
godnego chce m ieć przedstaw i
cie la w  Sejmie.

(g-1.).

Karolina Grzegorczyk
—  Towarzyszko —  m am  do 

was prośbę... —  jakaś robotnica 
do tyka ram ien ia  tow . G rzegor
czyk. D w ie  m in u tk i... —- doda
je  ja k b y  na uspraw ied liw ien ie , 
że p rze ryw a  nam rozmowę.

—  Już przeszło trzydzieści la t 
p racu ję  tu ta j —  m ów i rob o tn i
ca Paśko, trzym a jąc  tow . Grze
gorczyk za ram ię. Stara ju ż  je 
stem. Na nocnej zm ianie nie mo
gę pracować. A le  przecież za 
dn ia rob ię  n iegorzej od innych. 
A  tu  chcą m i —  w  tym  m o
mencie glos robo tn icy  załam uje 
się, chcą —  pow tarza zachęcona 
spojrzeniem  tow . Grzegorczyk 
—- przenieść m nie do niżiszej 
grupy.

N ie ma oddzia łu w  Radom
skie j W y tw ó rn i Tyton iow e j, aby 
k ie d y  pokazuje się w  n im  tow. 
G rzegorczyk nie podeszła do 
n ie j jakaś” robotnica, nie p ros i
ła  o pomoc czy radę.

Do tow. Schabowskiej p rzy je 
chał syn z żoną. Syn już  pracu
je, ale synowa jest córką chło
pa, w  fabryce n igdy nie  praco
wała. Trzeba je j znaleźć pracę. 
A le  gdzie?. Schabowska radzi 
się tow. Grzegorczyk. W ie, że ta 
n igdy  nie odm ówi porady i n i
kogo nie  zostawi bez pomocy. 
Pójdzie do rady zakładowej, do 
d y re kc ji, n ie  pozostawi pow ie
rzonej je j spraw y bez za ła tw ię- 
nia.

Po rozm owie tow. Grzegorczy-
kow ej z k ie row n ik iem  oddzia
łu  robotn icy  Paśko pozostawio
no je j grupę, synowa Schabow
skie j dostaia pracę w  W y tw ó r
ni, T yton iow e j.

— Dlaczego do m nie przycho
dzą ludzie  ze swoim i sprawami? 
— tow. Grzegorczyk powtarza 
zadane je j pytanie.

—  Bo staram  się —  ja k  te
go nas wszystk ich uczy . pa rtia  
—  żyć ich  radością i  ich tro 
skam ; —  odpow iada po ch w ili 
nam ysłu —  bo m ów ię im  p raw 
dę, chociaż czasem może ona 
być i p rzykra . Ludzie cenią to.

Przeżyłam  ju ż  w ie le  — opo
w iada tow . Grzegorczyk. W  tych 
zakładach by łam  robotnicą p la
cową, przez przeszło 30 la t p ra 
cowałam  przy  maszynach. Do
p iero od paru  m iesięcy pracuję 
w  dziale ko n tro li. R obotn icy i 
robotnice m nie znają. Dzięki 
n im  m ogłam utrzym ać się w  te j 
fabryce przed w ojną. W  1922 
roku, k iedy  mąż m ój został a- 
resztowany za przynależność do 
K P P  i  zamęczony w  w ięzieniu 
przez d ług i czas każdy fa b ry 
kan t odrzucał m oje podanie o 
przyjęcie  do pracy. Wreszcie u- 
dalo m i się dostać tu ta j do W y
tw ó rn i Tyton iow e j. Po 2 latach 
zaczęłam pracować w  Zw iązku 
Zawodowym . Ceniła to załoga i 
dyrekc ja  już  n ie  mogła m nie ru 
szyć, chociaż rob iła  próby. Do
piero h itle ro w cy  usunęli m nie z 
zakładu —  na swój sposób — 
wywożąc do obozu w  Ravens- 
b riick . N auczyli m nie tam  jesz
cze m ocnie j n ienaw idzieć k a p i
ta lis tó w  — poznałam szczyt ich 
u s tro ju  — faszyzm.

— N iepotrzebnie notu jecie  -
z zażenowaniem m ów i tow. 
Grzegorczyk. — M oje życie nie 
różni się od życia dziesiątków 
tysięcy innych  robotn ików . 
Związane jest z losami m oje j 
klasy. S łużyłam  je j zawsze i 
służę dziś, gdy m am y ju ż  naszą, 
ludow ą władzę. I  myślę, że waż
ne, bardzo ważne jest, żeby dziś, 
k iedy już  sam i rządzim y, s łu 

chać głosu ludzi, pomagać im  w  | Załoga Radom skiej W ytwórni 
za ła tw ian iu  ich codziennych i Papierosów wysunęła tow. Ka- 
spraw, w  polepszaniu życia, j ro iinę  Grzegorczyk ja ko  kandy- 
Chyba dlatego też często do i data na posła, 
m n ie  przychodzą... I (m. b.).

W ładysław Br zerowy
W śród kandydatów  na posłów 

wysunię tych w  w ojew ództw ie 
k rakow sk im  jest W ładysław  
Brzegowy, m a ło ro lny ch łop z 
grom ady Trzciana w  powiecie 
Bochnia. Czym sobie Brzegowy 
zasłużył, że chłop i w  jego gro
madzie, a później w  Bochni 
przedstaw iciele chłopów pracu
jących z całego pow iatu w łaśnie 
jego kandydaturę w ysunę li na 
posła do Sejmu.

Życie jego było  podobne do 
życia szerokich rzesz m a ło ro l
nych chłopów. La ta  sanacji to 
dla W ładysława Brzegowego la 
ta b iedy i pon iew ie rk i. Pracy nie 
byio, m usiał jeździć do Czech 
i  N iem iec, na obczyźnie, w  zno j
nej pracy szukać kaw a łka  Chle
ba. Dociera ły wówczas na wieś 
odgłosy w a lk  prowadzonych 
przez robotn ików . W s łuch iw a ł1 
się w  nie chłopi. W sercach ich 
narasta ł bunt przeciw  w łasnej 
krzyw dzie, rosła wola w a lk i. 
Brzegowy jest jednym  z tych. 
k tó rzy  w a lkę  tę organizują. Bę
dąc członkiem  S tronn ictw a L u 
dowego w brew  stanowisku jego 
przywódców tłum aczył chłopom, 
że ty lk o  wspóln ie z robo tn ika 
m i walczyć mogą o lepszą dolę. 
Bierze aktyw ny udzia ł w  orga
nizowaniu stynnej m anifestacji 
w  Łapanowie, dokąd ściągnęły 
liczne rzesze chłopów z całej o- 
ko licy. Z samej gm iny, w  k tó re j 
m ieszka! Brzegowy, szło ich o- 
ko ło  półtora tysiąca.

Przeciw  m anifestu jącym  ch ło
pom sanacja wysia ła auta pan
cerne i uzbrojoną po zęby po

lic ję .  Padło w ie lu  zabitych i ran
nych. M ija ją  lata coraz bardzie j 
zaostrzającej się w a lk i o popra
wę doli chłopskie j, ła ta s tra j
ków  chłopskich.

Zwycięstw o przyszło wraz z 
bohaterską A rm ią  Czerwoną, 
przyszło wraz z ustanow ieniem  
w ładzy robotn iczo*, chłopskie j, 
w raz z reform ą rolną. A le  w a l
ka trw a . W alka o odbudowę na
szego k ra ju , w a lka  z panoszący
m i się jeszcze n iedob itkam i re 

akcji. Brzegowy wspólnie ze 
swoim szwagrem, Józefem R o j
kiem. organizuje na swym  tere
nie S tronn ic tw o  Ludowe. Józefa 
Rojka dosięgają mordercze ku 
le bandytów. Za to, że wspól
nie z Brzegowym demaskował 
m achinacje M iko ła jczyka  i jego 
PSL. za to, że chcia ł umacniać 
władzę robo tn ików  i chłopów. 
A le Brzegowy nie ustaje w  pra
cy. nie zastraszyły go bandyckie 
kule. T łum aczy chłopom po czy
je j stronie jest prawda, a po 
czyje j fałsz i zdrada za am ery
kańskie dolary.

Dziś Brzegowy z zadowole
niem i dumą robi b ilans osią
gnięć swoje j gm iny, swojej gro
mady. Od c h w ili wyzw olenia 
Państwo Ludowe wykszta łc iło  
już sześciu synów chłopskich z 
jego gm iny na inżynierów . Je
den s tud iu je  medycynę, ośmiu 
uczy w  szkołach jako nauczy
ciele. a ty lk o  w bieżącym roku  
16 chłopców i dziewcząt w y je 
chało z gm iny do szkół średnich. 
W ybudow ali w  gromadzie już 
1.0 nowych domów, a teraz przy
stępują do budowy pięknej szko
ły dla wsi Trzciany.

Brzegowy, jako prezes zarzą
du gminnego ZSCh w a lczy ł o 
stosowanie podorywek, o korzy
stanie z s iew ników , z ziarna 
selekcyjnego. Dziś zbiory żyta 
z hektara w porów naniu z 
przedw ojennym i są o 4 kw in ta 
le większe. Chłopi z Trzciany 
ko n tra k tu ją  teraz bu rak i cukro
we i len — upraw y nieznane 
przed w o jną w tych okolicach, 
hodują św in ie  bekonowe, bydio 
czerwone, a przy tym  rzetelnie 
w ype łn ia ją  swoje obow iązki wo
bec państwa.

O koliczni chłopi dobrze znają 
W ładysława Brzegowego. W ie
dzą, że rówm eż w przyszłości ja 
ko poseł na Sejm  bronić będzie 
sprawy robotniczo - ch łopskie j 
z tak im  oddaniem i poświęce
niem, ja k  to rob ił dotychczas.

(ig)
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W  obw odz ie  n r  66 
na S tarów ce

S P O T K A N I E
Planowo i  operatyw nie pracu

je  kom ite t obwodowy F rontu  
Narodowego n r 66 Warszawa — 
Stare Miasto.

K om ite t opracował ram owy 
plan pracy obejm ujący cały o- 
kres kam panii wyborczej. Plan 
przew idu je  stałą pracę ag itacy j
ną, szeroko uwzględnia jąc ag ita
cję domową. Przewidziane są 
masowe im prezy artystyczne z 
występam i zespołów am ator
skich i A rtosu oraz w yśw ie tla 
niem  film ów . Im prezy te łączo
ne będą z k ró tk im i 15 — 20 m i
nu tow ym i pre lekc jam i na takie 
tem aty, ja k : osiągnięcia 8 la t 
Polski Ludowej. K onstytucja , 
odbudowa W arszawy (wygłosi 
zaproszony inżyn ie r - arch itekt) 
itp . Pierwsza impreza p rze w i
dziana jest ju ż  w  bieżącym ty 
godniu. Również w  bieżącym ty 
godniu wywieszone będą na te
renie obwodu oświetlone gablot
k i z fotosam i na tem at „Polska 
daw n ie j i dziś '“. W  loka lu  k o m i
te tu  urządzona będzie gazetka 
ścienna, popularyzu jąca kandy
datów  na posłów Stolicy.

N a jw ięce j uw agi —  i  słusznie 
poświęca kom ite t pracy z ag ita 
toram i. Dzięki rozpoczęciu na 
czas ag itac ji domowej frekw e n 
cja  w  kom is ji wyborczej przy 
sprawdzaniu spisu wyborców  
szybko rośnie.

Członkowie kom ite tu  z dużą 
uwagą w n ika ją  w  sprawy, jak ie

I m ieszkańcy sygnalizują w  roz- 
j mowach z ag ita toram i. W ice

przewodnicząca kom ite tu , Zofia 
| Baryła , przekazuje skarg i i  zaża- 
j lenia do w łaściw ych w ładz i  do
p ilnow u je  załatw ienia. Zdarzy- 

! ło  się np., że ag itatorzy Helena 
j Pałyga i  Jan N ow iński, będąc u 
m ieszkanki obwodu Lucyny Ś w i
derek dow iedzie li się, że m im o 
zgonu je j męża, szewca, W ydzia ł 

| F inansowy P rezyd ium  St. R. N. 
nadal żąda od n ie j podatku za 
prowadzenie warsztatu szews
kiego. Lucyna Św iderek pracuje 
zaś obecnie ną budowie. Sprawa 
ta dzięki in te rw e n c ji kom ite tu  

| obwodowego jest już  w  trakc ie  
załatw iania.

In n y  ag itator, Surm ański, 
zw róc ił uwagę na to, że zdaniem 
mieszkańców obwodu lo k a l ko 
m is ji wyborczej nie jest dosta
tecznie ośw ietlony. N azaju trz po 
jego in te rw e n c ji lo ka l b y ł już  

| dobrze ośw ietlony i  udekorowa- 
! ny.

A g ita to rzy  obwodu stw ie rdza- 
| ją  zgodnie, że p rzy jm ow an i są 
przez m ieszkańców bardzo życz
liw ie . A g ita to rów  jest w  obwo- 

! dzie przeszło 30. Większość 
[ to bezparty jn i, o fia rn i i  uśw ia 
dom ieni obywatele, k tó rzy  w łą - 

j czy li się z ca łym  entuzjazmem 
| do a kc ji wyborczej. K om ite t czy
n i w y s iłk i by  ak tyw  ten powięk- 

| szyć i  tym  samym móc pracę 
i rozszerzyć.

(Ais).

Wiece sprawozdawcze po Kongresie 
Ziem Odzyskanych

(f) W -wypełnionej po brzegi 
ludnością K rakow a sali Pań
stwowej F ilh a rm on ii odbył się 
w ie lk i wiec, na k tó rym  dele
gaci na Kongres Ziem  Odzys
kanych złożyli sprawozdania z 
obrad Kongresu.

„S łuchałam  we W rocław iu  
przem ówienia naszego kocha
nego Marszałka Rokossowskie
go — m ów iła  m ałorolna chłop
k a —  W ładysława Cygan. — Z 
tego przem ówienia zapamięta
łam  sobie na jlep ie j słowa: „N i
gdy w ięcej stopa najeźdźcy nie 
będzie deptać w o lne j ziem i po l
sk ie j“ .

Słowa te  będę powtarzać 
w szystkim  ludziom  w  rrfaszej 
wiosce“ .

Wśród w ie lk iego entuzjazmu 
u c h w a lili zebrani rezolucję, w 
k tó re j w yrażają swą dumę z o- 
siągnięć w  zagospodarowywa
n iu , rozw oju i scalaniu . z M a
cierzą Ziem  Odzyskanych, z 
w ie lk ich  przemian, ja k ie  w  cią
gu 8 la t pod k ie row n ictw em  
ukochanego wodza ludu pracu
jącego m iast i wsi — Prezy
denta Bolesława B ie ru ta  doko
na ł naród polski. Zebrani oś
w iadczają w  rezolucji, że spo
łeczeństwo Z iem i K rakow sk ie j 
jeszcze m ocnie j zespoli się wo-

! kó ł Program u Wyborczego 
F rontu  Narodowego, a tę je d 
ność zam anifestu je przedterm i- 

! nową rea lizacją  zobowiązań 
podjętych dla poparcia Progra
mu F rontu  Narodowego i na 
cześć X IX  Z jazdu W KP(b) o- 
raz oddaniem swoich głosów na 
kandydatów F ron tu  Narodo
wego.

£
Liczne grupy m ieszkańców 

i Szczecina serdecznie w ita ły  na 
dworcu powracających z W ro- 

j c ław ia  uczestników Kongresu 
Ziem  Odzyskanych. M łodzież 

! obdarowała delegatów bukie ta - 
I m i kw ia tów . Na wspólnym  o- 
j biedzie delegaci szeroko opo- 
j w iada li o Kongresie.

„W ynios łam  z Kongresu na j- 
j głębsze przeświadczenie, że 
| dzisia j cała Polska w raz z Zie- 
! m iam i Odzyskanym i jest na 
w ie k i zjednoczona — pow ie- 

; działa cz łonkin i spółdzielni 
p rodukcyjne j w  Kościuszkach, 
pow. Nowogard, Czesława K u - 

| bicka, b. partyzantka. — O tym , 
! co w idz ia łam  i  słyszałam na 
! Kongresie opowiem  wszystkim  
w  swojej wsi, a szczególnie 

| tym , n ie licznym  już na szczęś- 
| cie n iedow iarkom , obałamuco- 
! nym  przez w rogów “ . (PAP)

j W  ciągu w ie lu  setek la t  lu d - 
J ność Opolszczyzny by ła  gnę- 
] biona i  uciskana przez książąt 
i  ju n k ró w  pruskich , przez n ie 
m ieckich kap ita lis tów  i  obszar- 

j n ików , przez h itle ryzm . A le  lud 
Opolszczyzny, opolscy robo tn i- 

! cy i  chłop i polscy w  ciągu sie- 
] dm iu stu leci n ie  zapom nieli o 
swoje j macierzy. Do księgi 
dzie jów  w a lk  narodu polskiego 

I przeciwko zaborcom, p rzeciw - 
I ko kap ita lis tom  i  obszarnikom,
| robotn icy  i  chłop i Opolszczyzny 
dodali wspaniałe k a rty , m ów ią
ce o bojach stoczonych w  im i? 
wyzw olenia narodowego i  spo
łecznego.

Ramię w ramię 
z komunistami niemieckimi

O tych k rw aw ych  bojach 
| opow iadali m łodzieży, zgroma
dzonej w  Domu K u ltu ry  K rap - 

Ikow ick ich  Zakładów  P ap ie rn i
czych, b y li członkow ie K om u
nistycznej P a rt ii N iem iec. K P D  

| była  jedyną pa rtią , k tó ra  w a l-  
! cząc o w yzw olenie społeczne, 
j walczyła na tych terenach 
¡przeciwko uc iskow i ludności 
¡ po lskie j. W  szeregach je j ram ię 
i w ram ię z rob o tn ikam i n ie - 
¡m ieck im i w a lczy li pod wodzą 
Thaelm anna, przodu jący przed- 

| staw icie le po lsk ie j ludności 
¡pracującej Opolszczyzny, w a l- 
j czyli p rzeciw ko wspólnem u 
| w rogow i, o wolność Niem iec i  
i wolność swej po lskie j Ojczyzny.

V
— W alczym y teraz o socja

l iz m  — m ó w ił towarzysz W o- 
szek, p rzodu jący rob o tn ik  ce- 

| m entow n i „G roszow ice“  a wy, 
m łodzi, jesteście w  pierwszym  

¡szeregu naszej pokojow ej a r-  
I m ii. Nasz ludow y Sejm  polski,
| do którego wszyscy — starzy 
i m łodzi — będziemy w kró tce  
wybierać, jest owocem w a lk i 

i o fia r k ilk u  pokoleń. A  o fia ry  
| b y ły  ciężkie — szczególnie tu  
i u nas. \

Uciemiężonej ludności O pol- 
! szcz-yzny, ja k  i ludności n ie 
m ieckie j zwycięstwo p ro le ta 
r ia tu  rosyjskiego wskazało 
w yraźny cel i  drogę prow a
dzącą do niego. Pod sztanda- 

i ram i K om unistycznej P a rtii 
| Niemiec —  KPD, w ie lu  Pola- 
I ków  z Opolszczyzny walczyło 
o p raw o do języka i  k u ltu ry  
polskie j.

W republice w e im arskie j,
| k tó ra  przygotow ała g ru n t H i
tle row i, podobnie ja k  za cza-

!sów kajzerow skich , prześlado- 
j w an ia  bo jow n ików  o postęp by- 
¡ ły  połączone- z dyskrym inac ją  
Polaków. W  roku  1924 —  przed 

| w yboram i do Reichstagu w raz 
z rew o lu cy jn ym i działaczami 
n iem ieck im i zosta li aresztowa- 

j n i działacze polscy towarzysze 
i M rocheń, L in k e rt,  W ilkow sk i, 
i Gadziński, a tysiące innych 
i m usiało się ukryw ać.

Dla większej chwały 
barona von Teichmann

— Pam iętam  — opowiada 
tow. Kwoczek — ja k  w yg lą -

j da ły te  w ybory . W  Walcach, 
i w  pow. P rudn ick im , wrzucono 
i granat do m ieszkania jednego 
| z działaczy polskich. P olic ja  
i rozpędzała nasze zebrania, k tó 
re organizow aliśm y w  m ie - 

! szkaniach p ryw atnych , gdyż w  
| salach publicznych nie  m ie li-  
! śmy prawa się gromadzić. W  
m oje j rodzinnej w s i Krem pna, 
p o lic ja  napadła na zebranie 
polskiego ko ła  śpiewaczego. 
M ieszkanie zosta ło . zdemolowa
ne, a ludzie  pob ic i i  areszto
w ani.

W  kom is jach wyborczych za
s iadali w yłącznie ka p ita liśc i n ie 
m ieccy, kam ien iczn icy i  obszar
n icy  tacy ja k  Donnersm ark, 
Hohenlohe, Ballenstroem  lub  
ich sługusi — nasłani nauczy
ciele niem ieccy —  germ anizato- 
rzy  naszych dzieci, leśniczy, k tó 
rzy  pod lada pozorem strze la li 
do ludności chłopskie j lu b  ks ię
ża, k tó rzy  w yn a ra daw ia li i szy
kanow a li Polaków. P rzew odni
czący K o m is ji W yborczej w  
K rem pn ie  zarządził jaw ne  gło
sowanie, a pro testu jących b ito  i  
zwalniano z pracy.

—  „P rzedstaw ic ie lam i“  Pola
ków' Opolszczyzny zostali w ó w 
czas baron von Teichm ann — 
obszarnik, o k ru tn y  k a t po lskich 
rob o tn ików  i  chłopów i  M a tu - 
schek, rów nież obszarnik z N o
w e j W si — m ó w ił p rzew odni
czący gm. Rady Narodowej w  
Pruszkow ie tow . W incenty Ja
rosz. B y ło  nas w  domu 13-ro 
dzieci i  wszyscy m usie liśm y u 
niego pracować. N ie w o lno nam 
było  chodzić do domu nawet w  
niedzielę. Darem nie w y p a try 
w a li Polacy ja k ie jk o lw ie k  po
mocy od kap ita lis tyczno  -  ob- 
szarniczych w ładców  Polski, 
k tó rzy  pozostając w  zmowie 
z na jczarnie jszą reakcją  n ie 
m iecką, pozw o liły  k rw a w o  d ła-

, w ić  powstania lu d u  opolskiego 
i n igdy  nie  upom ina ły się o je -
go prawa.

KPD — obrońca praw 
ludności polskiej

L icy tac je  b iedoty ch łopskie j— 
po lskie j, a le  rów nież niem iec
k ie j —  b y ły  na porządku dzien
nym . Jedynym  ich obrońcą była 
KPD. Gdy Józef Gola, ojciec 
sześciorga dzieci, k tó rych  nie 
m ógł w yżyw ić  ze swojego 2- 
hektarowego gospodarstwa w 
Domecku, został w ystaw iony na 
licy tac ję , członkow ie K P D  zor
ganizow ali w iec pro testacyjny. 
W  dn iu  lic y ta c ji 3 tysiące chło- 

| pów z Nowej W si i  K am prach - 
j cic pod czerw onym i sztandara- 
j m i w yru szy ły  do Domecka. De- 
I m onstracja trw a ła  siedem go- 
| dżin. P o lic ja  ją  rozpędziła 
| ale licy tac ja  została odwołana.

Przed 1933 rokiem  K P D -ow cy 
5 p ro w a dz ili akcję niedopuszcza- 
j n ia  do zebrań h itle row sk ich , 
i Dochodziło do k rw a w ych  starć.
| W  K ras ie jow ie  został zam ordo- 
! w any 24-le tn i Polak -— czło- 
| nek KP D , Józef Głóg. Jego po- 
| grzeb b y ł o lbrz3'm ią  m anifesta- 
| c ją tysfięcy chłopów i  rob o tn i- 
! ków  okolicznych gromad. P ó li-  
| c ja nie ważyła się in te rw e n io 
wać. Dopiero po pogrzebie, w  
gromadach m ściła się na m n ie j-  

i szych grupach dem onstrantów.

Pod hitlerowskim 
terrorem

— K to  nie pam ięta w yborów  
! w  1933 ro ku  — opowiada tow. 
i M atysek —  k iedy  to H it le r  zdo- 
| byw a ł w ładzę „lega lną“  drogą 
< poprzez „ k a r tk i wyborcze“ , ten 
j nie może sobie w yobrazić tego, 
j te rro ru , k tó ry  rozpęta ły bo jów - 
| k i  SA i  SS. W yłapyw ano n ie- 
j m ieckich  i  po lsk ich działaczy 
| robotn iczych i  chłopskich, k tó - 
| rych  poddawano strasz liw ym  
i to rtu ro m  w  „b ru n a tn ym  Do- 
I m u “  w  Opolu. Przed w yboram i 
| jeszcze osadzono ich  w  obozach 
i koncen tracy jnych . T ak b y li a - 
| resztowani i  ka tow an i tow . tow. 
Roman Chwałek, Goszczyński, 

¡P aw eł N iem czyk i  se tk i innych. 
| Tajność w yborów  przestała is t-  
i nieć. K to  nie głosował pub licz 
nie  za H itle rem , ponosił ciężkie 
konsekwencje.

Pom im o niesłychanych, maso
w ych represji, m ordów  i  prze
śladowań ja k ie  p rzyn iós ł h it le 
ryzm , robo tn icy  i  ch łop i nie u -

Sprawdzamy spisy wyborców

Cem entow nia W ierzbicka  
rozpoczęła służbę 

w realizac ji planu 6 -le tn iego
(f) W  dn iu  22 bm. w łączyła się 

w  realizację zadań planu budo
w y  podstaw socjalizm u —  je 
dna z na jw iększych i  na jnow o
cześniejszych cem entowni w  Eu
rop ie — cem entownia w  W ierz
bicy.

Na uroczystość p rzyby li przed
staw icie le Rządu z w iceprem ie
rem  H. Chełchowskim  i w ice
przewodniczącym PKPG S. Igna- 
rem  na czele oraz przedstaw i
ciele PZPR.

W  uroczystości w z ią ł udzia ł 
przedstaw icie l handlow y ZSRR 
w  W arszawie — Kazjukow .

Serdeczną owacją pow ita ła  ze
brana w  obszernej ha li załoga 
przedstaw icie li Rządu i P a rtii, 
ow acyjn ie w itano wstępującego 
na trybunę tow. w iceprem iera 
Chełchowskiego.

W iceprem ier Chełchowski mó
w i o osiągnięciach narodu po l
skiego w  budow nictw ie  nowego 
ustro ju , w  przeobrażaniu naszej 
gospodarki.

„W  budowę cementowni — 
stw ierdza m. in. w iceprem ier 
Chełchowski — W ielki w kład 
w ło ż y li nasi robotnicy, m ajstro
w ie, technicy i inżynierow ie. 
Lecz przede wszystkim  osiągnię
cie to zawdzięczamy pomocy na
szego sąsiada — Zw iązku Ra
dzieckiego. O lbrzym ia pomoc 
m ateria lna, dostawy maszyn i 
urządzeń, przysyłan ie nam spe
c ja lis tów  — jest wyrazem no
wych stosunków gospodarczych 
m iędzy k ra jam i nowej epoki. 
Ludzie radzieccy jako żołnierze 
przyn ieśli nam wolność, a dziś 
jako  inżynierow ie, razem z w a
m i, zbudowali tę nowoczesną ce
m entow nię“ .

M ów iąc o osiągnięciach zało
gi W ierzbickie j, W iceprem ier 
stw ierdza: „W ykazaliście  czy
nem, że jeszcze przed w ybora
m i pracą swą głosujecie za Pro
gramem Frontu Narodowego, 
ponieważ Program em  F rontu  
Narodowego jest dzieło W a
szych rą k “ .

| Serdecznymi ow acjam i w ita - 
¡ ją  zebrani przem ówienie J. N. 

Jeżowa — w yb itnego radziec- 
] kiego inżyniera, k ie row n ika  ze- 
: społu radzieckich fachowców, 
| k tórzy  pom ogli nam  uruchom ić 
i Zakłady. Gdy mówca pozdra

w ia  załogę w  im ien iu  personelu 
radzieckiego, życząc je j sukce- 

! sów produkcyjnych, zebrani 
i skandują: „S ta lin , B ie ru t, f o -  
; k ó j“ .

„C a łym  sercem — stw ierdza 
j m. in . inż. Jeżów —  cieszymy 
| się z tego, iż w  Waszym k ra ju  
| z każdym dniem  wzm acnia się 
I socjalistyczne budownictw o, roś- 
| nie socjalistyczny przemysł. Ce- 
i m entownia W ierzbica, obok in -  
j nych w ie lk ich  budow li, wznie- 
| słonych wolą m iłu jącego w o l- 
| ność i pokój narodu polskiego, 
! jfest symbolem niewzruszonej 
p rzy jaźn i pomiędzy naszymi na
rodami. Pozwólcie podziękować 
Wam w szystkim  za ciepły, przy
jac ie lsk i stosunek do nas, ja k i 
m y radzieccy specja liści odczu
w a liśm y przez ca ły czas naszej 
w spólnej p racy“ .

N a jo fia rn ie js i pracow nicy o- 
trzym a li w  czasie uroczystości 
wysokie odznaczenia państwo
we — złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi, odznaki przo
dow n ików  pracy oraz dyplom y 
uznania.

Zbliża się na jważnie jszy mo
ment. Zebrani przechodzą na 
miejsce, gdzie z potężnych pie
ców w ysypuje się W ierzbicki 
m argiel przetworzony na w y 
sokogatunkowy k lin k ie r. Na bo
cznicy stoi pociąg załadowany 
k link ie rem . D yrek to r cementow
ni M. Pyzalski składa w icepre
m ie row i Chełchowskiem u m el
dunek: „P ierwsza pa rtia  k l in 
k ie ru  gotowa“ .

W iceprem ier przecina wstęgę. 
Udekorowany transparentam i i 
jed liną  pociąg rusza. Rusza 
pierwsza produkcja  W ierzbicy.

(PAP)

W m yśl 29 art. ordynacji ,  począwszy od dnia 21 bm. w  lokalach obwodowych kom is j i  w y 
borczych wyłożone są spisy wyborców do publicznego wglądu. Na zdje.ciu: wyborcy spraw
dzają w  Obwodowej K o m is j i  Wyborczej N r  180, czy zostali umieszczeni w  spisie wyborców

F o to  C A F  — W d o w iń s k i

s taw a li w  walce. Na Opolszczy- 
źnie w a lka  ta przybra ła  swoiste 
fo rm y. W  domach i  na ulicach 
rozbrzm iew ała polska mowa.

| Od starych do m łodych, z ust 
i do ust przechodziły legendy, |
I pieśni i  tańce polskie. Polacy i 
odm aw ia li w y jazdu  w  głąb Rze- |

: szy, dokąd k ie row a ły  ich h itle -  
i row skie urzędy zatrudnienia, j 
W ielu  zostało przym usowo w y 
siedlonych, a ich gospodarstwa ! 
i inw entarz za jm ow a li pachoł- 

I kow ie  hitlerowscy'.
Szczególny atak przypuścił j 

H it le r  na młodzież, us iłu jąc  ją  j 
demoralizować i wynaradaw iać.

| M łodych Polaków, ubranych w  | 
i brunatne m undury, wciśnię- j 
| tych do koszar i jugendheim ów. j 
! uczono bić i  mordować, znęcać \ 
\ się nad słabym i i starym i, Tak ] 
samo, ja k  obecnie młodzież ame
rykańską, zapraw iano ją  do bra- 

! tobójstwa i najpodlejszych, nie- 
i ludzk ich  okrucieństw . A le  w ie lu  i 
m łodych buntow ało się i w a l- 

| czyło. Znane są w ypadki, że 
| polscy chłopcy z Opolszczyzny 
i w m undurach h itle row skiego i 
; W ehrm achtu, znalazłszy się na 
froncie  wschodnim , korzysta li 
z pierwszego zetknięcia się z 
żołn ierzam i radz ieck im i i  pod
daw a li się.

Ta granica stała się 
granicą przyjaźni

Jakże inne są teraz czasy —
| m ów i P au lina Suga, robotnica 
placowa w  ta rtaku  w  Popielo
w ie  —  przede wszystkim  dla 
was, m łodzi towarzysze, ale i 

| d la  nas, k tó rzy  doczekaliśmy 
się nagrody za naszą walkę. Od 
c h w ili k iedy  H itle r  napadł na 
Polskę przebyw ałam  w  więzie
niach i obozach. Za to, żeby P o l- 

j ska by ła  ludowa i za to, żeby 
| granica m iędzy Polską a N iem - 
| cami by ła  granicą p rzy jaźn i —
! oddało życie w ie lu  członków 
| KPD, a wśród n ich  i Polacy,
| oddało życie w ie le  na jw span ia l- 
j szej m łodzieży radzieckie j.

i Ogień i ofiarność przekazali 
je j Liebknecht 

i Róża Luksemburg
Z głębokim  wzruszeniem przy- 

! ję ło  pó łtoratysięczne audyto- 
| r iu m  przem ówienie 80-letniej 
: au tochtonki P au liny  , Wagner, 
j tow arzyszki w a lk  K a ro la  L ie b - 
knechta i  Róży Luksem burg. 
Przez 20 la t  w a lczyła  ona w  
B erlin ie , zniosła w ie le  cierpień 
i  prześladowań. A le  jest ciągle 
niezmordowana. Sędziwa dzia
łaczka jest a k tyw n ym  członkiem 
G m innej Rady Narodowej w  
pow. kozie lsk im . P au lina  W ag
ner pow iedzia ła :

—• Ja m am  już 80 la t  i  nie 
mogę przestać pracować, bo 
swój ogień, swoją ofiarność 
przekazali m i K a ro l L iebknech t 
i  Róża Luksem burg. Tę siłę 
w am  oddajem y, bo trzeba, aby
ście waszą pracą i w a lką  po
m nażali siłę naszej O jczyzny, na 
k tó rą  w róg chce swoje łapy po
łożyć.

Odzew młodych

Gorąco, serdecznie przem aw ia
l i  starzy towarzysze. Równie 
gorący b y ł odzew młodzieży.

„M y  polscy robotn icy, dzieci 
polskich rob o tn ików  na odwiecz
nie po lsk ie j ziemi opolskiej — 
pow iedzia ł tow. Kusz, robo tn ik  
Zakładów  Papierniczych, czło
nek ZM P  —  będziemy strzec 
zdobytej wolności. W iem y, że w  
walce o pokój państwo nasze 
ma serdecznego sojusznika — 
N iem iecką Republikę Dem okra
tyczną, k tó ra  w a lczy o szczę- 

1 ście ludu  niem ieckiego, o demo
krację , o pokojową współpracę 
i p rzy jaźń  m iędzy nami.

—- Przysięgamy, że m y m ło
dzi n igdy  nie  zdradzim y ide i i 
c ie rp ień naszych starych tow a
rzyszy —  w o ła ł tow . Sty p iński, 
przewodniczący Zarządu Pow ia
towego ZM P  w  Opolu — bę
dziemy walczyć o pokój, będzie
m y budować i  zbudu jem y socja
lizm .

G. S IU C IA K

Dla poparcia Programu Wyborczego F rontu  Narodowego 
i na cześć X I X  Zjazdu WKP(b)

Dalsze meldunki załóg robotniczych 
i gromad o przebiegu realizacji

zobowiązań
J a k  w y k a z u je  p rzeb ieg  re a liz a c ji zobow iązań , p o d ję ty c h  

d la  p o p a rc ia  P ro g ra m u  W yborczego  F ro n tu  N a rodow ego  , d la  
uczczenia X I X  Z ja z d u  W K P (b ), czyn p ro d u k c y jn y  pom aga 
za łogom  w  p rz e ła m y w a n iu  tru d n o śc i, u s p ra w n ia n iu  o rg a n iza 
c j i  p ra cy  i podnoszen iu  je j  w y d a jn o ś c i.

ŁÓ DŹ. W zakładach M -3 w ! zobowiązań — pian p ro du kc ji 
Łodzi w yko na li ostatnio zadania j I I  dekady września w ykona ła
przypadające wg. obow iązują
cych norm  na okres 6 la t: k o t
la rz A n ton i GórsKi, m onter i-*a-

w 104,1 procent, produkując po
nad plan 11.905 par obuwia.

W rea lizac ji zobowiązań przo-
zim ierz Adam czyk i  naw ijacz ! du ją  racjonalizatorzy, k tó rzy  z

40 pom ysłów nowatorskich, ja -Zygm unt Pauian. Vv 
Zagładach Maszyn W łók ienn i
czych — A rkad iusz uoron i 
Franciszek Jędrzejczak.

K a T O W IC L  (kor. w i j .  23 bm, 
o godz. 18.00 załoga kopa ln i

iue podję li się opracować, zrea
lizow a li już  13. M. in. A lo jzy  
N ik ie l, k ie ro w n ik  dzia łu w yro 
bów chemicznych opracował 
sposób o trzym yw ania środka,

„B a rb a ra -W  y z w o .e iW  wy «.ona- ¡zastępującego im portow any szel_ 
ła pian H I kw a rta iu . Równocze- ; i ak  — podstawowy surowiec 
śnie załoga zobowiązała się •wy- j do w yrobu  płynu, nadającego 
dobyć do 30 bm. dalsze 1.500 i po łysk obuwiu, 
ton węgla ponad plan rmesięcz- Trakiorzystki z POM
"^Realizacja tego zobowiązania Olecko odpowiadają na apel
um oż liw i m. in . przedterm ino
we uruchom ienie „kaczego dzio
bu “ , oraz w rę b ia rk i zab ierko- 
w e j. (hd)

ŁÓ DŹ. Zakłady Przemyślu 
Bawełnianego im . Róży Łuk-

towarzyszek ze Szczecinka 
W ARSZAW A. N a wezwanie 

kobiecej brygady trak to ro w e j 
z w o j. koszalińskiego, pierwsza 
odpowiedziała kobieca bryga
da Z iny  K uźm y z PO M -u O le-

semburg w  Lodzi od k ilk u  m ie- : {.j,{| T ra k to rzys tk i te j brygady 
sięcy boryka ły  sięi z tiudnoscia- j post anowi ł y : zakończyć siewy 
m i p rodukcyjnym i. Ogłoszenie j zbóż na obszarze 97 hektarów
Program u Wyborczego F rontu  
Narodowego pobudziło robot
n ików , m ajstrów  i ak tyw  po ii-

do 24 bm., skracając czas ich 
wykonania o 2 dni, o rk i zimo
we na obszarze 160 hektarów

tyczny do wzmożenia w ys iłków  konać d o J30 października
w) wmlro n nr/p łam anip tych 1 . « ■> 1w walce o przełamanie 
trudności.

oraz zakończyć om ło ty w  
obsługiwanych spółdzielniach

Na masówce, zorganizowanej p rodukcy jnych  do *20 listopada 
w  odpowiedzi na wezwanie -za- i b r Jednocześnie tra k to rzys tk i 

“  Dzierżyńskiego j d o w ią z a ły  się na każdymłogi ZPB im. 
w  oparciu o ' konkretne zobo- hektarze o rk i średniej zaosz-

Na manowcach m eb la rsk ie j d y s try b u c ji

Coraz więcej kobiet pracuje 
w Państwowych Ośrodkach 

Maszynowych
(f) W ładza ludowa otw orzy ła  

przed kobietam i szerokie mo
żliwości zdobywania coraz to 
no eh zawodów. W yrazem te 
go jest m. in. praca kob ie t na 
stanowiskach agronomów w 
PO M -ach w oj. szczecińskiego. 
W  szczecińskich ośrodkach ma
szynowych pracuje w  charakte
rze agronom ów 31 kobiet.

W iele z n ich osiąga poważne 
w y n ik i w  swej pracy zawodo- 
w  . Do przodujących kob ie t — 
agronom ów należy Zofia  B e r- 
nys, córka m ałorolnego chłopa 
z grom ady P okrzyw ica w  woj. 
k ie leck im . Agronom em  PO M  w  
Trzeb ia tow ie  jest od lipca 1951 
r. D zięk i je j pracy i radom  
spółdzielnie p rodukcy jne w  Gą

b in ie  i Lew icach w p row adz iły  
odpowiednie dla swych gleb 
płodozm iany dzięki czemu uzy
ska ły  w  tym  ro ku  p lony o 2 q 
z ha większe n iż  w  ub. roku.

W  okresie jesienno-zim ow ym  
tow. Bernys p row adziła  w  spół
dzie ln iach ku rsy  upowszechnia
nia w iedzy ro ln icze j oraz po
magała w  pracy tam te jszym  ko
łom  ZM P.

K orzysta jąc z je j fachowych 
porad obie spółdzielnie zw ró
c iły  szczególną uwagę na roz
w ó j hodow li i  w  br. zw iększy
ły  pogłow ie trzody  chlew nej i  
b -dła o 50 procent w  po rów 
nan iu  ze stanem z roku  ub.

(PAP)

W  ciągu ostatn ich m iesięcy na 
ry n k u  warszawskim  daje się 
poważnie odczuć zmniejszenie 
podaży m eb li w  stosunku do 
zapotrzebowania. Szczególnie 
b ra k  jest popu larnych i chętnie 
nabyw anych kom p le tów  typu 
1311 kom p le tów  ' kuchennych 
„am erykanek“  i  tapczanów ta - 
p icerskich. Za m ało jest ró w 
nież tapczanów higienicznych, 
ja k  też. cieszących się dużym 
popytem, trzyd rzw iow ych  szaf 
orzechowych, zwłaszcza ciem 
nych.

W  rezultacie, od k i lk u  tygod
n i przed sklepam i CHPD fo r 
m u ją  się k o le jk i, a w ie lu  k lie n 
tów  odchodzi z niczym.

Wzrasta popyt na meble
K ie ro w n ik  sklepu CHPD przy 

P lacu U n ii stw ierdza, że we 
w rześniu zaspokoił, ja k  dotąd, 
zapotrzebowanie k lie n tó w  na 
kom p le ty  kuchenne zaledwie w  

; 50 proci, na tapczany tap ice r- 
| skie —  w  10 procentach. W  
| sklepie CHPD przy P lacu Trzech 
| K rzyży  b ra k  jes t od dłuższego 
] czasu kom p le tów  typ u  1311. W  
I jednym  ty lk o  dn iu  —  17 w rze- 
| śnią p y ta ły  się o te kom ple ty 
I 92 osoby, a „p rzyd z ia ł“  na 
I wrzesień w ynosi zaledwie 8 
kom pletów . B ra k  jest tu  ró w 
nież syp ia ln i typ u  „M agda“  o - 
raz kom ple tów  stołowych.

Liczba lu dz i pracy, pragną
cych kup ić  meble, wciąż rośnie. 
B ra k  dostatecznej ilośc i m eb li 
na ry n k u  dał się odczuć szcze
góln ie w  osta tn ich m iesią
cach, k ie d y  se tk i —  miesz

kańców  sto licy  o trzym ały 
p rzydz ia ły  m ieszkań na M D M -ie  
i  innych  osiedlach. P rzy tym  
nie  można pom inąć chłopów, 
k tó rzy  przed w o jną  m eb li n ie 
m al n ie  kupow a li, a obecnie 
kup u ją  ich  bardzo w iele.

W ie lką  chłonność ryn ku  
na meble w ykazu je  np. L u b lin  
— rosnący, robotn iczy ośrodek 
przem ysłow y i  w ie le innych  o- 
środków  w  k ra ju .

Fakty i wnioski

Jedną z przyczyn słabszego 
zaopatrzenia ludności sto licy w  
meble ja k  tw ie rd z i dyrekcja  
CHPD, b y ły  istn ie jące w  d ru 
gie j po łow ie lipca trudności 
transportowe.

G dyby Centra la H andlow a 
w ykazała w iększą opera tyw 
ność, gdyby przyśpieszyła rea
lizac ję  zamówień i  zw iększyła 
zaopatrzenie już  pod koniec 
lipca  i  w  początku sierpnia, 
czy b ra k i te by łyb y  choć czę
ściowo zlikw idowane?

Na pewno. A le  w łaśnie w  tym  
okresie zam iast 16 czy 20 w a
gonów 'o  w a r u dziennie, p rzy 
chodziło do W arszawy zaledwie 
8 do 10 wagonów. A  tem po do
staw  m eb li wzrosło dopiero w  
d rug ie j po łow ie sierpnia.

Jest i  inna przyczyna. A  m ia 
now icie : zbyt sztywne rozdzie l
n ik i kw a rta lne , ustalane na po
szczególne oddzia ły CHPD.

T ak np. w  Szczecinie rem a
nen ty  kom p le tów  sypia lnych 
czy kom binow anych fo rn ie ro -

wanych ciągną się ju ż  od m a r
ca. Sklep ten posiada obecnie 
przeszło 2-m iesięczny zapas po
szukiwanych w łaśnie przez 
warszawskiego odbiorcę asor
tym entów  i  n ie  w yko nu je  p la 
nów  sprzedaży.

N adw yżk i m eblowe is tn ie ją  
rów nież w  oddziałach w o je 
w ódzkich  CHPD w  Z ie lonej Gó
rze, Koszalinie, Poznaniu czy 
Bydgoszczy, gdyż zapotrzebowa
nie  na meble w  stosunku do 
is tn ie jące j tam  p u li tow arow ej 
jest słabe.

Trudności z zakupem m eb li 
w  W arszawie, k tó re  w ys tąp iły  
specja lnie w  osta tn im  okresie, 
is tn ia ły  zresztą i  k ilk a  m iesięcy 
tem u, może w  nieco m nie jszym  
rozm iarze. Faktem  jest, że t ru d 
ności te sygnalizowano ju ż  od 
dawna.

W  rozdzie ln ikach CHPD zna
la z ły  one jednak słaby od
dźw ięk. Tak np. masa tow a ro 
wa dla W arszawy w  I I I  k w a r- 

. ta le  zwiększona została jedyn ie  
| o 1 procent, chociaż należało ją  
zwiększyć (kosztem innych  od
działów, k tó re  posiadają znacz
ne rem anenty) co n a jm n ie j o 
k ilk a  procent.

Więcej troski o konsumenta
Zaopatrzenie lu d z i p racy w  

meble można i  trzeba ulepszyć 
już  od dziś, ta k  aby ta ilość 
m eb li ja ką  rozporządza CHPD 
dochodziła w  pe łn i do konsu
menta.

J a k im i drogami?
Po pierwsze —  przez bardzie j 

elastyczne i  operatyw ne usta

la n ie  rozdz ie ln ików  dla po
szczególnych oddziałów CHPD. 
Spowoduje to  rozładowanie 
nadwyżek w  jednych re jonach i 
zwiększenie p u li tow arow e j w 
m iastach odczuwających b rak 
m ebli.

Po drugie —  w arto , aby dy 
rekc ja  CHPD zastanow iła się 
również nad sprawą doraźnych 
przerzutów  m eb li z magazynów 
innych  oddziałów, (gdzie zna j
du ją  się rem anenty) — do od
dzia łu np. warszawskiego.

W spomnieć należy o jeszcze 
jednej ta k ie j spraw ie kosztu ją
cej k lie n tó w  sporo nerw ów  1 
czasu.

Otóż —  skom ple tow aniu i  za
kup ien iu  w  jednym  sklepie w  
W arszaw ie np. jasnego stołu, 
krzeseł, tapczanu 1 jasnej 3- 
d rzw iow e j szafy, nabywca m usi 
poświęcić 6 tygodn i czasu a n ie 
jednokro tn ie  w ięcej. K upu jący  
w ype łn ia  bowiem  b la n k ie ty  w 
określonym  sklepie np. w  
CHPD przy Placu Trzech K rz y 
ży. Czeka potem na meble przez 
k ilk a  tygodn i: gdy są jasne sto
ły  i  krzesła, b ra k  jasnych,szaf, 
gdy jest szafa i  tapczan jńsny, 
to znów b ra ku je  krzeseł, k tó re  
są wprawdzie, lecz w  sklepie 
CHPD przy P lacu U n ii.

Należałoby zobowiązać k ie 
ro w n ikó w  poszczególnych p la 
cówek CHPD, aby człow iek 
pragnący kup ić  meble został od 
razu skierow any do właściwego 
sklepu.

Słowem —  w ięcej tro s k i o 
konsum enta i  jego potrzeby.

W . SUCHECKA

wiązania, załoga postanowiła j d z i ć  p o  0>5 kilogram a p a li-  
przedterm m owo w ykonać rocz- pracując na ciągnikach,
ne zadania p rodukcyjne i dac do ^to re  przepracowały bez re - 
końca roku 42.886 m etrów  tka - mQntu kapitalneg0 p0 2.200 go-
n in  ponad plan. . dżin. Dalsze zobowiązania b ry -

Dzienne plany produkcyjne gady . _  tQ wyszkolenie na
tk a ln i przekraczane są w  o- l t ra k to rzys tk i 4 kobiet, 
s ta tn im  okresie system atycznie; G B A Ń s x . Około 800 gro- 
o 5 procent, w  przędzalni od. ; mad w  Woj. gdańskim  podjęło 
padkowej o 10 — 15 procent. . zob0wiazania i p rzystąp iło  do 
Tempo pracy wzmogło się jesz- i ich reai j zacj k oko ło  2.000 ro ln i
cze w  okresie wysuwania kan- ; kdw  na W ybrzeżu zgłosiło zo- 
dydatów na posłów. bowiązania indyw idualne.

„M y , załoga ZPB im . Rozy 1 Gromada Śkoczewo pow, 
Luksem burg w ysunęliśm y swe- ; K artuzy, dzięki rea lizac ji pod- 
go przedstaw iciela, naszego dy- j ję tych zobowiązań, wjdeonała 
rektora , b. robotn ika  Romana j -juz p lan sprzedaży zboża. W  
M iłosławskiego juko kandydata j Grabowcu w pow. Starogardz- 
na posła — m ów i tkaczka Re- j w  Karczowiska/ch Gór-
gina Powalska. — A le  jeżeli ; nyci,, ro ln icy  dostarczają już 
zdobyliśm y prawo wysunięcia j ostatnie _  przewidziane p la - 
swego przedstaw iciela, to nie i nem _  k ilog ra m y ziarna. M ie - 
możemy pozwolić, aby jako j szkańcy grom ady Ropuchy w  
nasz kandydat szedł on do wybo j jgQ procent w yko n a li swój p lan 
rów  z pustym i rękam i. M usim y j sprzedaży m leka, zakończyli 
m u dać pewność, że jego kan - ; ca łkow icie  podo ryw k i i  spłaca- 
dydaturę popieram y nie ty lk o  j ją  ostatnie sumy zaległości na 
słowem, ale naprawdę po ro- j podat ek gruntow y. W  grom a- 
bociarsku — czynem. Nauczyli dzie chocielewko w pow. lę- 
nas tego^ ludzie radzieccy, k tó - , borsk im  chłop i z rea lizow ali już  
rzy  rea lizu ją  już  pod_ przewo- 1 w  ok_ 95 ¡procent p lan sprzeda- 
dem p a rtii bolszewików p iątą j ¿y żywca. Do końca br. zobo- 
..p ięcio la tkę“ . Do wyborów  poj- ■ wiĘZHTl Się WyKTOlHC ten ptart
dziemy z m eldunkam i, że w y- z 50-procentową nadwyżka, 
konujem y z nadwyżką zobo- Gospodynie w ie jsk ie  z 'g ro -  
w iązania, a tym  samym i nasz 1 m ady Grabowiec odstaw iły  do 
6-le tn i plan poko ju “  — m ów i \ uspołecznionych placówek han- 
Regina Powalska. (PAP). d lowych 300 k ilog ram ów  dro -

OPOLE. A m b itn ie  walczy za- i b iu  i zrea lizow ały w  całości 
loga Śląskich Zakładów Obuwia ; roczny plan odstaw m leka, 
w Otmęcie o rea lizację swoich I (PAP)

N o w y  p o lsk i f ilm  d o ku m e n ta ln y  
.Egzam in“

(f) Na ekrany 
wszedł nowy f i lm  dokum entalny 
pt. „E gzam in“ .

Treścią f i lm u  jest próba sa
m odzielnej p racy młodzieży 
dwóch warszawskich szkół e lek
trotechnicznych dla uczczenia 
rocznicy u rodzin  Prezydenta 
B ie ru ta . Uczniow ie tych szkół

k in  po lskich | zobow iązali się w łasnym i s iła
m i ze lek try fikow ać k ilk a  wsi w  
woj. koszalińskim .

Realizatoram i i  au toram i sce
nariusza są — A. G rom  i  W. Ja
n ik , tekst K . M ałcużyńskiego, 
ilu s trac ja  muzyczna — H. Czy
ża. (PAP).

Wi adomośc i  s p o r t o w e
Pływacy polscy 
zwyciężają CSR

P R A G A . W  U s t i n a d  Ł ab ą  z a k o li-  
czony zo s ta ł w  p o n ie d z ia łe k  22 bm . 
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p ły w a c k i 
P o lska  — CSR. W  p u n k ta c ji  o g ó l
n e j z w y c ię ż y ła  P o lska  102:98. W  k o n 
k u r e n c j i  m ę żczyzn  z w y c ię ż y li Cze- 
ch os ło w acy  50:48, a w  k o n k u re n c ji  
k o b ie t P o lska  46:40.

N a jc ie k a w s z ą  k o n k u re n c ją  d ru 
g iego  d n ia  za w odów  b y ł p o je d y n e k  
p ły w a k ó w  na  d ys t. 200 m  s t. k las . 
Po e m o c jo n u ją c e j w a lce  z w y c ię ż y ł 
S kova jsa , u s ta n a w ia ją c  w y n ik ie m  
2.45,4 n o w y  re k o rd  CSR. Na d ru g im  
m ie js c u  u p la s o w a ł się P e tru s e w ic z  z 
czasem  o 0,5 sek. g o rszym  od  z w y 
c ięzcy . .

W y n ik i  te ch n iczn e  d ru g ie g o  dn ia  
za w o d ó w :

m ę ż c z y ź n i: 100 m  st. g rz b ie t. — 1) 
B a c ik  (CSR) — 1.12,3, 2) J a ś k ie w ic z  
(P o l.) — 1.12,7, 3) S am ba la  (P o l) — 
1.14,0, 4) Janza  (CSR) — 1.18,0;

200 m  st. k la s . — 1) S ko va jsa  (CSR)
— 2.45,4, 2) P e tru s e w ic z  (P o l.) —■
2.45,9 3) K o m a d e l (CSR) — 2.52,5,
4) K u k lo k  (P o l.) — 2.54,7;

400 m  st. d ow . — l )  G re m lo w s k i 
(F o l.)  — 4.58,9, 2) B a d u ra  (CSR) — 
4.59,2, 3) T o łk a c z e w s k i (P o l.) — 5.13,0, 

4 jl)  K o p r iv a  (CSR) — 5.14,9;
4x200 st. d ow . — 1) P o lska  (L e w ic 

k i ,  M ro c z k o w s k i, T o łk a c z e w s k i, 
G re m lo w s k i)  — 9.34,0, 2) CSR—9.44.1;

k o b ie ty  — 200 m  st. k las . — 1) P o
k o rn a  (CSR) — 3.12,2, 2) P o sp is ilo va  
(CSR) — 3.12,7, 3) D o b ra n o w ska  (Po l.)
— 3.15,6, 4) M a lin o w s k a  (P o i.) — 
3.19 3‘

100 m  st. d ow . — 1) M i ln ik ie l  (Po l.)
— 1.14,9, 2) L a s k n e ro v a  (CSR)—1.15,1, 
3) W e ra kso  (P o l.) — 1.16,1, 4) L a u r i-  
m ova  (CSR) — 1.21,3;

4x100 st. zm ień . — 1) P o lska  ( M i l
n ik ie l,  M ro zó w n a , G rys z c z y k , D z i- 
kó w n a ) — 5.36,5, 2) CSR — 5.43,8.

W  s p o tk a n iu  p i ł k i  w o d n e j w y s o 
k ie  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li re p re z e n ta n 
c i CSR 17:1 (9:0). B ra m k i d la  z w y 
c ięzcó w  z d o b y li:  C e rn y  — 9, B o c ia n
— 4 i D ea k  — 4. J e d y n y  p u n k t  d la  
P o ls k i u z y s k a ł J a w o rs k i.

W sko kach  do wod>y, k tó re  n ie  
w c h o d z iły  w  s k ła d  p u n k ta c ji  m eczu 
re p re z e n ta n tk a  P o ls k i C hrząszczów - 
na za ję ła  w  k o n k u re n c ji  k o b ie t 
d ru g ie  m ie js c e , u z y s k u ją c  91,45 p k t. 
R ó w n ie ż  w  k o n k u re n c ji  m ężczyzn  
re p re z e n ta n t P o ls k i R ękas u p la s o 
w a ł się  na d ru g im  m ie js c u , u z y 
s k u ją c  104,84 p k t.

Przed zawodami 
lekkoatletycznymi 

CWKS — ATK
Z a k o ń c z e n ie m  boga tego  sezonu 

naszych  le k k o a t le tó w  będą za w o d y  
m ię d z y  zespo łam i a r m ii  czechosło 
w a c k ie j i  p o ls k ie j A T K  i  C W K S .

45-osóbowa e k ip a  le k k o a tle tó w  
A T K  p rz y je d z ie  do W a rsza w y  w 
ś rodę  24 bm . W  s k ła d  zespo łu  w c h o 
d z i w ie lu  c z o ło w y c h  le k k o a t le tó w  
CSR z n a jle p s z y m  d łu g o d y s ta n s o w 
cem  ś w ia ta , t r z y k r o tn y m  m is trz e m  
o l im p ijs k im  E m ile m  Z a to p k ie m  na

czele. O p rócz  n ie g o  b a rw y  A T K  
| re p re ze n to w a ć  będą re k o rd z iś c i 
I CSR, ja k  S ko b la  (k u la ), J u n g w ir th  

(800 i 1.500 m ), F ilo  (400 m ), F i k e j z 
(sko k  w  d a l), i  m is trz  E u ro p y  na 
3.000 m  R o u d n y .

D ru ż y n a  A T K  opuśc i P o lskę  w  
d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  b r. Razem  z 
zespołem  gości w y ja d ą  do ..P rag i 
re p re z e n ta c je : p iłk a rs k a  i bokse rska  
C W K S . D ru ż y n y  nasze z o k a z ji 
św ię ta  A r m i i  C ze ch o s łow a ck ie j ro 
ze g ra ją  w  P radze  dw a  sp o tk a n ia  z 
zespo łam i A T K .

Z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e  z A T K  
odbędą się na s ta d io n ie  W o jska  P o l
sk iego . W sobotę 27 bm . u roczys te  
ic h  o tw a rc ie  nas tą p i o godz. 15.15, 
w  n ie d z ie lę  — p oczą tek  o godz. 
15.00.

B i le ty  ha  m ie jsca  siedzące w  ce
n ie  8 i 10 z ł będą ro zp ro w a dza n e  
w g ro z d z ie ln ik a  d la  z a k ła d ó w  p ra 
cy  i in s ty tu c j i .  B i le ty  na m ie jsca  
s to jące  w  cen ie  3 z ł będą w  sp rze 
daży w  kasach s ta d io n u  co dz ie n n ie  
od c z w a rtk u  w  godz. 10—18.

CWKS — Gwardia 
(Kraków) 3:0 (2:0)

D ru ż y n a  w o js k o w a  o dn io s ła  w  p e ł
n i zas łużone z w y c ię s tw o . M im o  c ięż
k iego , ro z m o k łe g o  bo iska , zespół 
C W K S  p rzew yższa ł p rz e c iw n ik a  pod  
w zg lędem  te c h n ik i,  szybkośc i i dys
p o z y c ji s trz a ło w e j. A ta k  d ru ż y n y  
w o js k o w e j p okaza ł, że stać go na 
sku teczne  a k c je . D ob ra  g ra  b ra m 
ka rza  .Turow icza u c h ro n iła  d ru ż y n ę  
k ra k o w s k ą  od  w ię ksze j p o ra ż k i.

W  C W K S  oprócz  napadu  p ro w a 
dzonego p rzez ru c h liw e g o  i s zyb ko 
s trze lne g o  B re ite ra . dob rze  g ra ły  
ró w n ie ż  fo rm a c je  o b ro n n e , k tó re  
w  z a ro d k u  l ik w id o w a ły  p ró b y  o d 
d a w a n ia  s trz a łó w  p rzez n a p a s tn i
k ó w  k ra k o w s k ic h , a poza ty m  do
brze  z a s ila ły  sw ó j a ta k  p iłk a m i.

W G w a rd ii je d y n ie  oba j o b ro ń c y  
o raz  M arnoń w  p o m o cy  n ie  z a w ie 
d li.  W szyscy in n i z a w o d n ic y  g ra l i  
p on iże j s w o ich , m o ż liw o ś c i. G w a rd ia  
rozeg ra ła  w  s p o tk a n iu  z C W K S  je 
den z n a js ła b szych  m eczów  w  b ie 
żącym  sezonie.

B -a rn k i d la  C W K S  z d o b y li B re ite r  
w  25 m in ., Sąsiadek w  41 m in . i  
G la jc a r  w  56 m in . W  80 m in . w s k u 
te k  za pa d a ją cych  c iem n o śc i sędzia  
p rz e rw a ł zaw ody . (1)

Kotow i Szabo prowadzą 
w turnieju szachowym

W  p ią te j ru n d z ie  m ię d z y n a ro d o 
w ego tu r n ie ju  szachow ego w  S z to k 
h o lm ie  H e lle r  (ZSRR) p o k o n a ł 
U n z ic k e ra  (N ie m c y  z.ach.). Szabo 
(W ę g ry ) — P rin s a  (H o la n d ia ). P ach- 
in a n  (C zechos łow ac ja ! — B a rczę  
(W ę g ry ). R em isem  z a k o ń c z y ły  się 
p a r t ie : Sanchez (C h ile ) — A w e rb a c h  
(ZSRR) i  EUskases (A rg e n ty n a )  — 
S to lz  (S zw ecja).

P ozosta łe  p a r t ie  zo s ta ły  od łożone .
W tu r n ie ju  p ro w a d zą : Szabo — 

3,5 p k t. na 4 p a rt ie , K o to w  — 3 p k t. 
na 3 p a r t ie , S ta h lb e rg  — 3 p k t. na 
4 p a rt ie .
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P r a c u j e  „ W i e r z b i c a “ Przed X I X  Z jazdem  W KP(b)

Rozwój przemysłu ciężkiego — bazą 
budownictwa komunizmu

Piece ooroiowe cementowni w  Wierzbicy p roduku ją  już  k l ink ie r ,
11 dn i

M on ta i  tych  pleców t rw a ł

Inżynierowie i technicy wybierają 
delegatów na I I  krajowy zjazd NOT

(f) In te ligenc ja  techniczna na 
teren ie całego W ybrzeża p rzy
gotowuje się do I I  K rajowego 
Z jazdu Naczelnej Organizacji 
Technicznej.

Na teren ie w o j. gdańskiego 
odbyły się już  zebrania, poświę
cone w yborow i delegatów na 
Zjazd. In te ligenc ję  techniczną 
W ybrzeża reprezentować będzie 
70 przodujących inżyn ie rów  i 
techn ików  oraz rac jonalizato
rów . k tó rzy  m ają  poważne za
s łu g i' w dziedzinie upowszech
nien ia postępu technicznego w 
licznych zakładach pracy, prze
de wszystkim  zaś w  przemyśle 
okrętowym , m etalow ym  i w  
m arynarce handlowej.

zebranie zakładowej organizacji 
NOT w  Stoczni G dańskiej. In 
te ligencja techniczna Stoczni 
w yb ra ła  na swych delegatów 
znanego racjonalizatora Romana 
Kosza, inż. Wąsawskiego, inż. 
M ausolfa i innych.

Zabierając glos na zebraniu, 
inż. M ich a lik  pow iedzia ł m. in.: 
„P rogram  W yborczy F ron tu  Na
rodowego nakłada na nas. in 
żyn ierów  i  techników , w ie lk ie  
zadania. M usim y stale podnosić 
swoje kw a lifika c je , m usim y po
głębiać swoją wiedzę, aby móc 
lepie j i skuteczniej dopomagać 
klasie robotniczej w  rea lizac ji 
planu 6-le tn iego“ .

Podobne zebrania odbyły się
W  ostatnich dniach odbyło się i  w  innych zakładowych orga-

nizacjach NO T w  Gdańsku, 
Gdyni, E lb lągu, Starogardzie 
itd.

W yrażając swe poparcie dla 
Program u W yborczego F rontu 
Narodowego, in te ligenc ja  tech
niczna W ybrzeża na zebraniach 
tych podjęła w ie le wartościo
wych zobowiązań p ro du kcy j
nych, k tó re  przyniosą naszej go
spodarce narodowej tysiące zło
tych oszczędności, przyczynią 
się do rozw oju  ruchu racjona
lizatorskiego, upowszechnią po
stęp techniczny i  przyśpieszą re 
alizację p lanów  produkcyjnych .

W iele zobowiązań dotyczy 
szkolenia personelu pomocnicze
go w  zakładach produkcyjnych.

(PAP)

Załog i robo tn icze  w a lczą  
z m a rn o tra w s tw e m  energ ii e le k try c z n e j
(f) W okresie jesienno-zim o- ] 

w ym  zapotrzebowanie na ener- j 
gię e lektryczną poważnie w zra- j 
sta zwłaszcza w  godzinach w ie- j 
czornych tzw. szczytowych. 
Znaczne zapotrzebowanie ener
g ii e lektrycznej w  tym  okresie j 
jest z trudnością pokrywane 
przez e lek trow n ie ,.k tó re  dla za
bezpieczenia ciągłości pracy, 
zmuszone są niekiedy wyłączać 
odbiorców nadm iernie przecią
żających urządzenia e lektrycz
ne.

Oszczędną gospodarka ener
gią e lektryczną zapobiega usz
kodzeniom urządzeń w  elek
trow n iach oraz e lim inu je  ko- 

, nieczność wyłączania prądu. W 
związku z tym  podjęta została 
przez załogę W arszawskich Za
kładów  W ytw órczych Urządzeń 
E lektrycznych akcja oszczędno
ści w zużyciu prądu. A kc ja  ta

typów  i specjalnego wyposaże
nia od lewni w  K rakow ie . Zakład 
ten o trzym u je  co miesiąc wyso
ką, dochodzącą do 10 procent 
obniżkę od rachunków  elek
tro w n i za dobry współczynnik 
w ykorzystan ia  mocy energe
tycznej.

Z m arnotraw stw em  . energii 
walczy tu  cala załoga. Robot
n icy  dbają o należyte u trzy 
manie stanu maszyn, likw id u ją c  
w  ten sposób zbędne tarcia, 
k tó re  powodują niepotrzebne 
zużycie energii.

Dużą uwagę zwrócono na 
zmniejszenie stra t powodowa
nych przepływem  prądu przez 
przewody, k iedy część energii 
zm ienia się w  ciepło. Ograniczo
no również napędy transm isy j
ne, przechodząc na napędy in 
dyw idualne.

Dużo w ys iłku  w oszczędną
przy ję ta  została z uznaniem j gospodarkę energią elektrycz 
przez wszystkie fa b ry k i w ca- 
ły m  kra ju . W ciągu pierwszej 
po łowy bm. wiele zakładów p ra 
cy uzyskało poważne osiągnięcia 
'na odcinku oszczędnej gospo
da rk i energią elektryczną.

Zagadnienie oszczędnej, rac jo 
na lne j gospodarki energią e- 
lektryczną znalazło w łaściwe 
rozw iązanie w w y tw ó rn i pro to-

ną w k łada ją  racjonalizatorzy 
zakładu. M. in. w  fabryce za
stosowano pomysł, likw id u ją cy  
n iem al w zupełności tzw. b ie
gi ja łow e maszyn. Specjalne 
urządzenia um ożliw ią  auto
matyczne wyłączanie s iln ika  
w  razie przerwania pracy m a
szyny.

Dobrze podeszła do sprawy

oszczędności w  zużyciu prądu 
Szczecińska W ytw órn ia  Sprzę
tów  M etalowych, k tó ra  w  ub. r. 
m ia ła w tej dziedzinie również 
duże osiągnięcia.

W zorując się na doświad
czeniach zdobytych uprzednio, 
energetyk Stefan G łow ikow sk i 
wspóln ie z brygadą konserw a
cy jną opracował plan zm nie j
szenia poboru energii e lektrycz
nej bez przeszkody dla p ro
dukc ji. Opuszczono niżej k ilk a 
dziesiąt lam p ośw ietla jących 
hale, co pozwoliło  na użycie 
m niejszych lamp. P rzy obra
biarkach zastosowano ośw ietle
nie boczne o m niejszych żarów
kach, co także przyniesie po
ważne oszczędności.

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu P a rtii 
w  spraw ie piątego pięcioletniego 
planu nakreśla ją  now y potężny 
rozwój wszystkich gałęzi gospo
d a rk i narodowej, zapewniają 
dalszy znaczny wzrost dobroby
tu  i  poziomu ku ltu ra lnego  na
rodów radzieckich. Nowy pię
c io le tn i plan posiada w ie lk ie  
znaczenie nie ty lk o  dla narodu 
radzieckiego, ale ma także po
ważne znaczenie dla wszystkich 
k ra jó w  dem okracji ludowej i  dla 
mas pracujących całego świata. 
Towarzysz S ta lin  podkreślając 
w  1933 r. na p lenum  K C W K P (b ) 
ogromne m iędzynarodowe zna
czenie zwycięstwa pierwszej 
p ięc io la tk i, znaczenie w zrasta
jącego uprzemysłowienia_ K ra 
ju  Rad pow iedzia ł: „H is to r ia  
jednak wykazała, że m iędzyna
rodowe znaczenie p ięc io la tk i 

j jest n iezm iernie w ie lk ie . H is to 
ria  wykazała, że p ięc io la tka nie 
jest sprawą p ryw a tną  Zw iązku 
Radzieckiego, lecz sprawą całe
go p ro le ta ria tu  m iędzynarodo
wego“ .

Obecnie jeszcze dob itn ie j 
po tw ie rdza ją  się ..wskazania to 
warzysza Stalina. Po w ie lk ich  
osiągnięciach w  rozbudowie 
własnego przemysłu, ZSRR ma 
m ożliwg^ei w  decydujący spo
sób pomóc w  uprzem ysłow ieniu 
k ra jów , k tó re  wstępują na d ro 
gę socjalizmu. Tę w ydatną po
moc odczuwamy w  Polsce we 
wszystkich naszych pow ażnie j
szych osiągnięciach gospodar
czych. Radzieckie kop a rk i i  m a
szyny uczestniczą w  budow ie 
Nowej H u ty  — olbrzym iego no
woczesnego kom binatu m eta
lurgicznego, zaprojektowanego 
przez radzieckich specja listów  i  
wyposażonego w  najnowocześ
niejsze urządzenia radzieckie. 
Pomoc tę w idz im y w  zm ontowa
n iu  na hucie Bobrek potężne
go zgniatacza radzieckie j p ro 
dukc ji.

O pomocy te j m ów i urucho
m ienie w ie lk ie j e lek trow n i w  
Dychowie, zaopatrzonej w  tu rb i
ny radzieckie. O pomocy te j 
wspom inam y, widząc nowe sa
mochody wyprodukow ane na 
Żeran iu i w> . Lub lin ie . Różno
rodne fo rm y pomocy pierwszego 
k ra ju  socjalizm u w idz im y w  
rozw oju naszego przem ysłu gór
niczego, hutniczego, chemiczne
go, energetycznego i  wszyst
k ich  innych. W idzim y tę pomoc 
w  rozw oju  naszej k u ltu i'y  j 
nauki, w  budowie Pałacu K u l
tu ry  —■ wspaniałego daru na ro 
du radzieckiego dla W arszawy. 
W idzim y ją  w  kszta łceniu na
szych nowych k a d r naukowych 
w  M oskw ie i  Leningradzie.

Podstawa rozkwitu  
gospodarki narodowej

Nowy pięcio le tn i plan rozwoju 
gospodarczego nakreślony w 
p ro jekc ie  d y re k ty w  X IX  Z jaz
du P a rt ii jest rea lizacją s ta li
now skie j p o lity k i in dus tria liza 
c ji na obecnym etapie h isto
rycznym . W  w arunkach w yż
szego etapu rozw o ju  — prze j
ścia do kom unizm u nakreślone 
są o lbrzym ie zadania związane 
z tworzeniem  m ate ria lne j bazy 
społeczeństwa kom unistycznego

P lan ustala wzrost poziomu 
p ro du kc ji przem ysłow ej w  ciągu

W
pięciolecia o 70 procent przy 

halach i p rzy maszynach j przeciętnym  rocznym  tempie
umieszczono napisy przypom i
nające pracow nikom  o koniecz
ności oszczędzania prądu przez 
wyłączanie m otorów  biegnących 
luzem i  inform ującfe o w ie lk ich  
stratach, ja k ie  powoduje n ie- 
oszczędńa gospodarka energią j (grupa „B “ ) 
elektryczną. Nad wykonaniem  j procent, 
zarządzeń o oszczędności p rą
du czuwa specjalna brygada 
ZM P-owska, mająca nadzór 
nad całością gospodarki ener
getycznej. (PAP)

wzrostu całej g lobalnej p roduk
c ji przem ysłowej w  przyb liżeniu 
o 12 procent. Tempo wzrostu 
p ro du kc ji środków produkc ji 
(grupy „A “ ) ustala się przy tym  
w wysokości 13 procent, a pro
d u k c ji dóbr konsum cyjnych 

w  Wysokości 11

Poza tym  plan ustala w  ra 
mach grupy „ A “  (p rodukcji
środków p rodukc ji) jeszcze szyb

sze tem po wzrostu przem ysłu 
maszynowego — trzonu  prze
m ysłu ciężkiego. P rzy wzroście 
g lobalnej p ro d u kc ji przem ysło
w e j w  p rzyb liżen iu  o 70 proc., 
wzroście p ro d u k c ji su rów k i o 
76 proc., p ro d u kc ji ropy n a fto 
w e j o 85 proc., p ro d u kc ji ener
g ii e lektryczne j o 80 proc., na
stąpi dw u k ro tn y  wzrost p ro
d u k c ji przem ysłu budow y m a
szyn i ob róbki m eta li. W skaź
n ik  ten zna jdu je  się w  ścisłym  
zw iązku ze znacznym zwiększe
n iem  państw ow ych nakładów  
inw estycy jnych  w  przemyśle. W  
la tach 1951— 1955 nak łady  te 
wzrasta ją w  p rzyb liżen iu  dw u
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z la tam i 
1946— 1950. Jednocześnie nastą
p i zwiększenie mocy czynnych 
przedsiębiorstw  przez ich  re
konstrukc ję , mechanizację, au
tomatyzację, udoskonalenie p ro 
cesów technologicznych i  w yp o
sażenie w  now y w yd a jn y  sprzęt.

A by  w ykonać te zadania, za
opatrzyć rozbudowujący się 
przemysł, ro ln ic tw o , budow n i
ctw o i tra n sp o rt w  na jnow o
cześniejszą technikę, zapewnić 
s ta ły  podstęp techniczny we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej, zapewnić szybsze 
tempo rozw oju  budow y kom u
nizmu, co oznacza dalsze pod
niesienie dobrobytu  narodów  
Zw iązku Radzieckiego —  ko 
nieczny jest przede w szystk im  
rozwój przem ysłu budow y m a
szyn. Poziom i  tempo rozw oju  
tego przem ysłu są podstawą 
rozw oju pozostałych gałęzi prze
mysłu. Towarzysz S ta lin  s tw ie r
dz ił: „...industria lizac ję  należy 
rozumieć przede w szystk im  ja 
ko rozw ój u nas przem ysłu cięż
kiego, a zwłaszcza ja ko  rozw ój 
naszego własnego przem ysłu 
budowy maszyn, tego głównego 
nerw u wszelkiego przem ysłu w  
ogóle“ .

Maszyny epoki
budownictwa komunizmu
Wzrost p ro d u kc ji poszczegól

nych rodzajów  maszyn w  w y 
raźny sposób odzw ierciedla za
dania postawione przed posz
czególnymi dziedzinam i prze
m ysłu i  gospodarki narodowej.

Rozwój przem ysłu budow lane
go, związany z rozszerzeniem 
budownictwa, szerokie stosowa
nie przem ysłowych metod bu 
dow nictw a w ym agają odpo
wiedniego wyposażenia maszy
nowego. Nakreślony w  planie 
wzrost parku koparek — 2,5
raza, zgarniarek i buldożerów 
3—4 razy, dźw igów przenoś
nych 4— 5 razy staw ia przed 
przemysłem m aszynowym od
powiednie wym agania rozsze
rzenia p ro du kc ji tych urządzeń.

Szczególnie charakterystycz
ny dla obecnego etapu budo
w y  kom unizm u jest znaczny 
wzrost p ro du kc ji maszyn' i  u - 
rządzeń ciężkiego typu. Jest to 
ściśle związane z doniosłym i za
daniam i rea lizac ji s ta linow skie
go planu przeobrażenia p rzyro 
dy, budowy w ie lk ich  hydro te
chnicznych urządzeń, wyposa
żenia w  sprzęt nowych elek
tro w n i, hu tn ic tw a , nowych ra 
f in e r ii n a fty  i fa b ryk  sztuczne
go pa liw a  płynnego.

W  przem yśle hutn iczym  plan 
p rzew idu je  znaczne zwiększenie 
p ro d u k c ji s ta li walcowanej. 
P lan nakreśla dalszą in te n sy fi
kację procesów m etalurgicznych, 
autom atyzację i  mechanizację 
agregatów hutniczych. W  sto
sunku do poprzedniej p ięc io la t
k i wzrośnie n iem al dw ukro tn ie  
uruchom ienie mocy p ro du kcy j
nych w  zakresie w ytw arzan ia  
w a lców ki. Stosownie do tego 
p rz e m y s ł' maszynpwy pow ięk
szy przeszło dw ukro tn ie  p ro 
dukcję  urządzeń dla w alcow ni.

W  przem yśle na fto w ym  na-

Juiian Tokarski
M in is te r  P rz e m y ś lu  M aszynow ego

stąpi w p rzyb liżen iu  dw ukro tn y  
wzrost mocy ra f in e r ii w  zakre
sie p ie rw o tne j przeróbki ropy. 
P rodukcja  apara tu ry na ftow ej 
wzrośnie 3,5 raza.

W ciągu pięciolecia nastąpi 
n iem al dw ukro tne  zwiększenie 
łącznąi mocy e lektrow n i, przy 
tym  trzyk ro tn ie  wzrośnie moc 
e lek trow n i wodnych. Zostaną { 
oddane do użytku w ie lk ie  e lek- j 
trow n ie  vrodne, w  tym  Ku.jby- i 
szewska o mocy 2100 tys. kW . | 
R ozw ija  się także budowa sze- j 
regu nowych e lektrow n i. W 
zw iązku z tym  przem ysł maszy- I 
now y zwiększy produkcję  tu r -  j 
b in  parow ych 2,3 raza, tu rb in  ] 
wodnych 7,8 raza, ko tłó w  pa
row ych 2,7 raza.

D la przem ysłu chemicznegfl

Jeśli w  la tach 1933— 4 w  dobie p ięcio le tn i plan jest jaskraw ym  
pro jektow an ia  Lbudow y o lb rzy- wyrazem  radzieckie j pokojowej 
m ich zakładów -  g igantów „ U -  j ekonom iki. W przeciw ieństw ie 
rałmaszzawod“  i N ow o-K rem a- j do tego m ilita rys tyczna  ekono- 
torskich, k tó re  nie m ia ły  rów - m ika k ra jó w  kap ita lis tycznych, 
nych sobie w  Europie is tn ia ła  kierowana przez monopole i 
konieczność obróbki części o ; m agnaterię finansową zapewnia 
m aksym alnej wadze rzędu do i maksym alne zyski kap ita lis tom  
150—200 ton. to na obecnym e- 
tapie rozw oju techn ik i, w dobie 
budow li kom unizm u, w ie lk ich  
kroczących koparek, o lbrzym ich 

| tu rb in  i innych w ysokow ydaj-

nai skazuje masy pracujące 
wciąż rosnącą pauperyzację.

D yre k tyw y  nowego planu 
pięcioletniego zapewniają w y 
sokie tempo wzrostu p ro du kc ji 

nych urządzeń w  grę wchodzi a rtyku łó w  masowego spożycia.
już  obróbka pó łfab ryka tów  na
wet o dw ukro tn ie  wyższej wa
dze.

N iektóre ob rab ia rk i -  kolosy 
w  w ie lk ich  zakładach posiadają 
o lbrzym ią moc i przeznaczone 
są do obróbki części o k ilk u n a 
stom etrowej lu b  w iększej śred
nicy. Na obracającym  się stole 
tak ie j ka ruze lów k i swobodnie 
może się zmieścić dosyć duża

jednej z podstawowych gałęzi grupa samochodów ciężarowych, j  .  ■
1_____' i.. • ____ , , Dr, nhrńhlri uriollrir-h orjlrl 1 wpk i UOWprzem ysłu ciężkiego zwiększy 
się p rodukc ję  urządzeń i  m a
szyn w  p rzyb liżen iu  3,3 raza.

W  plan ie  przem ysłu maszy
nowego zna jdu jem y także od
zw ierciedlenie znacznego roz
w o ju  transportu  wodnego. P ro 
dukc ja  statkowy tow arow ych i 
tankow ców  dla m a ryn a rk i w z ro 
śnie 2,9 raza, rzecznych s ta t
kó w  pasażerskich — 2,6 raza o- 
raz s ta tków  dla f lo ty l l i  rybac
k ie j —  3,8 raza.

Do obróbki w ie lk ich  odkuwek 
potrzebne są o lbrzym ie prasy o 
nacisku rzędu do 15.000 ton i 
nawet większe.

Rozwój p ro d u kc ji ciężkich 
obrabiarek b y ł w  ostatnich la 
tach w  Zw iązku Radzieckim 
jednym  z w ęzłow ych zagadnień. 
Osiągnięto w  te j dziedzinie 
znaczne w y n ik i.  Nastąpiło u ru 
chomienie, a zatem znaczny 
wzrost p ro d u kc ji dużego aso rty
m entu w ie lk ich  obrabiarek. No-

W ie lk i wzrost p ro d u kc ji cięż- ; w y  p ięc io le tn i plan nakreśla 
k ic h  maszyn i  urządzeń dla k lu -  j wzrost p ro d u kc ji w ie lk ich  o- 
czowych gałęzi przem ysłu cięż- | b rab iarek do skraw ania m etali 
k iego wym aga rozszerzenia sa- j  — 1 2,6 raza i ośm iokrotny wzrost 
m ych zakładów w  resortach bu - i p ro du kc ji maszyn kow alskich
dow y ciężkich maszyn. P ią ty  
p ięc io le tn i plan nakreśla bu
dowę i  oddanie do użytku  no
w ych  zakładów, a także rekon
s trukc ję  czynnych zakładów bu 
dowy maszyn energetycznych, 
zakładów urządzeń w a lcow n i
czych, zakładów apara tu ry  dla 
przem ysłu naftowego itd .

Większość tych  zakładów na
leży do typu  o lbrzym ich przed
sięb iorstw  budowy maszyn. P ro 
dukcja  urządzeń walcowniczych 
tego rodzaju ja k  np. niedawno 
oddany do użytku  w  hucie Bo
brek zgniatacz, m ożliw a jest 
w yłączn ie  w  w ie lk ich  zakła
dach _ gigantach tego typ u  ja k  
np. „U ra łm aszzawod“ . B y  przed
staw ić sobie w ie lkość tak ich  
maszyn, w ystarczy wspomnieć, 
że np. zasadniczy zespół w a l
cow ni — zgniatacza waży około 
4 tys. ton. W  n iek tó rych  w ypad
kach k la tk i walcownicze, stano
wiące jedną część zespołu są 
siedm iom etrow ej długości i  w a
żą około 80 ton, a często nawet 
ponad 100 to n . \

W  zbudowanej w  ostatn ich 
la tach w  KSRR tu rb in ie  wodnej 
100.000 kW  ro to r ma średnicę 
przeszło 6 m i wysokość prze
szło 3 m. Po obróbce na obra
b iarkach i  zdjęciu znacznej ilo 
ści w ió rów  „część“  ta m iała 
wagę 85 ton. Obecnie w  obliczu 
nowych budow li kom unizm u te 
o lb rzym y okazują się dosyć 
skromne. W  nowo budowa
nych e lektrow niach -  gigan
tach będą ustaw ione tu rb in y  
wodne o mocy jednostk i około 
175 tys. kW . W  zw iązku z tak 
znacznym rozw ojem  p rodukc ji 
tych  maszyn rozpocznie s ię ,bu 
dowa nowych fab ryk , urządzeń 
walcowniczych, tu rb in  i kotłów .

Bezprzykładny, w historii 
wzrost potencjału

przemysłu maszynowego
Jednym  z podstawowych w a

run ków  uruchom ien ia nowych i 
rozw o ju  czynnych zakładów m a
szynowych, zdolnych do p ro
d u k c ji tak  w ie lk ich  urządzeń 
jest wyposażenie ich w  odpo
w iedn ich rozm iarów  potężne 
o b rab ia rk i i  prasy.

i  pras. W  zw iązku z tym  plan 
przew iduje rozszerzenie is tn ie 
jących i  uruchom ienie nowych 
mocy p rodukcy jnych  do w y tw a 
rzania w ie lk ich  obrabiarek, m a
szyn kow a lsk ich  i  pras.

W iadomo, że żaden k ra j ka
p ita lis tyczny nie zna takiego 
tempa rozw oju ^przemysłu jak  
Związek Radziecki, takiego bez
przykładnego w  h is to r ii w zro
stu potencja łu i  rozw oju prze
m ysłu maszynowego. W iadomo, 
że technika radziecka jest przo
dującą techn iką  świata. Nowa 
pięcio la tka jest potężnym  k ro 
kiem  naprzód w  rozw oju  tech
n ik i we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego ZSRR. *

N ow y p ięc io le tn i plan oznacza 
dalszy potężny wzrost s iły  eko
nomicznej Zw iązku Radzieckie
go i  tym  samym k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej. P lan p ięcio le tn i 
wskazuje, że na n ic n ie  zdadzą 
się wszelkie podejmowane przez 
am erykańsko -  angielskich pod
żegaczy wojennych próby izo la
c ji gospodarczej Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, próby powstrzym ania 
rozw oju ekonom iki radzieckie j 
oraz k ra jó w  budujących socja
lizm .

Z ryw an ie  tra k ta tó w  hand lo
wych, wszelkie zakazy w ym iany 
hand low ej w  żadnym razie nie 
pow strzym ają zwycięskiego 
marszu ZSRR do kom unizm u i 
marszu k ra jó w  dem okracji lu 
dowej do socjalizmu. S ku tk i te j 
p o lity k i izo lacyjne j przede 
w szystk im  do tk liw ie  odczuwają 
te k ra je , k tórych rządy w brew  
propozycjom  utrzym ania handlu 
na zasadach rów noupraw nien ia 
i wzajem nej korzyści — p rz y j
m u ją  narzucony im  d y k ta t ame
rykańsk i.

Wysokie tempo produkcji 
artykułów masowego 

spożycia
Nieustanny wzrost stopy ży

ciowej, wzrost dobrobjdu i  roz
w ó j k u ltu ry  narodu są pod
staw ow ym  założeniem pokojo
w e j p o lity k i gospodarczej 
Z w iązku  Radzieckiego. P ią ty

P rodukcja  przem ysłu lekkiego 
i spożywczego wzrośnie o 70 
procent. Zbudowana zostanie 
w ie lka  ilość nowych przedsię
b iorstw , kom binatów  bawełnia
nych, fa b ryk  sztucznego w łó k 
na, jedwabiu, w yrobów  dzie
w iarskich , obuw ia, kon fekc ji, 
cukrow n i, m asłam i, fa b ryk  
konserw, brow arów , o le ja rn i, 
serowni itp.

Wyposażenie nowych zakła- 
w  maszyny i  urządzenia, 

autom atyzacja i mechanizacja 
procesów także i  w  tym  w y
padku związana jest ze stanem 
odpowiednich gałęzi przem y
słu maszynowego. Nowy pięcio
le tn i plan nakreśla w  dziedzi
nie przemysłu maszynowego 
znaczny wzrost p rodukc ji zau
tom atyzowanych urządzeń dla 
poszczególnych gałęzi przem y
słu, w  tym  również lekkiego i  
spożywczego.

D yre k tyw y  X IX  Zjazdu w  
spraw ie planu 5-letniego po
święcają szczególną uwagę za
gadnieniu ca łkow ite j mechani
zacji na jbardzie j pracochłon
nych procesów. Zakończona ma 
być w  zasadzie w  ciągu pięcio
la tk i mechanizacja robót cięż
kich i pracochłonnych w prze
myśle i budownictw ie.

Plan budownictwa 
pokojowego

P ią ty  p ięcio le tn i plan rozwo
ju  ZSRR jest planem budow
nictw a pokojowego. Niszczy on 
całą pajęczynę k ła m liw e j pro
pagandy podżegaczy wojennych. 
Wobec wspaniałej w ym ow y c y fr 
p ięc io la tk i na n ic się nie zdają 
wszelkie oszczerstwa i  w y s iłk i 
propagandy W a ll S treet oraz 
ich titow sk ich  i  praw icowo-so- 
c ja lis tycznych sługusów.

W  nowym  plan ie  p ięcio le tn im  
ludzie postępu i pokoju na ca
łym  świecie w idzą bezwzględną 
wyższość wciąż wzmacniającego 
się socjalistycznego systemu go
spodarki nad ginącym  systemem 
kap ita lis tycznym . Świadomość 
wyższości socjalistycznego sy
stemu dodaje masom ludow ym  
we wszystkich k ra jach  k u li 
ziemskiej now ych sił w  walce 
o pokój i  niezawisłość narodo- 

i wą, w  walce o dem okrację i so- 
| c ja lizm .

Narody k ra jó w  de ipokracjl 
j ludow ej w idzą w  nowym  p la 
nie porywające perspektyw y 
własnego rozwoju. P rzyk ład ten 
m ob ilizu je  je do jeszcze w ię k 
szych w ys iłków  i  osiągnięć, do 
przyśpieszenia własnego marszu 
do socjalizmu.

N ow y pięc io le tn i plan p rzy 
czyni się do dalszego wzm ocnie
nia i u trw a le n ia  współpracy go
spodarczej k ra jó w  dem okracji 
ludow ej ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim . K ra je  dem okracji lu 
dowej korzysta ją  w  różnorod
nych form ach z w ie lk ie j po
rno y i  ogromnego doświadcze
nia radzieckiego. Obecnie po
w stają nowe m ożliwości w yko 
rzystania w  naszych k ra jach  
doświadczenia i  osiągnięć tech
n ik i kom unizm u.

Masy ludowe wszystkich k ra 
jó w  z zachwytem i nadzieją ob
serw ują nowy sta linow ski etap 
budownictw a, wiedząc że będzie 
on znacznym krok iem  naprzód 
dla rozw oju  całej ludzkości.

P o d  o s t r y m  k t j l p m

C zu ły  na krokodyle łzy
W starożytnym  Egipcie roz- ! wydawałem . K row y  coś się u- 

różniano dwa rodzaje krokody- ; pa rły  i m leka nie dają, A le  ja... 
li. Mniejsze, k tóre z jaw ia ły  się j Chlipan ie staje się częstsze, 
w  czasie w ylew u N ilu , m ia ły  j w oczach ukazują się łzy. Jedno- 
przynosić szczęście. Hodowano i cześnie de likw en t .obserwuje 
je a po śm ierci nawet balsa- j spod oka — ja k ie  wrażenie w y- 
mowano. Duże krokodyle  je d - j w a rly  łzy te na k ie row n iku , 
nak uchodziły za uosobienie zła j A w yw o łu ją  wrażenie pożąda- 
— na w idok człow ieka przcle- I ne. Rozrzewniony tak wyraźną 
w a ły  rzewne, obłudne łzy a po- J skruchą k ie row n ik  Banaszkie- 
tem go pożerały. O błuda łez \ wieź w p isu je  wysokość grzyw - 
krokody lich  stała się przysło- ny, nie przekraczającą 50 zł.
w iow ą i każdy rozsądny, zdro
wo myślący człow iek stara się 
nie dać na te łzy nabrać.

A jednak.

Uw ierzy ł.
T akich  scen nie trzeba so

bie wyobrażać w fan taz ji, bo 
dzieją się one w Zamościu rze-

...W yobraźmy sobie taką sce- i t l i

Prof. Greków  
o rozwoju nauki 

w Polsce
(f) W  radzieckim  czasopiśmie 

popularno -  naukow ym  „Nauka 
i życie“  ukazał się obszerny a r
ty k u ł członka A kadem ii Nauk 
ZSRR, laureata Nagrody S ta li
now skie j pro f. Grekowa, pt. 
„N auka polska na drodze do 
ro z k w itu “ . Prof. Greków, s tw ie r
dza, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa osiągnęła wspaniałe 
sukcesy we wszystkich dziedzi
nach na uk i i k u ltu ry .

(PAP)

nę. Gmach prezydium  TKN w 
Zamościu (woj. lubelskie) tchną - 
cy powagą pokój wydzia łu  k a r
no-adm inistracyjnego, a w tym  
pokoju n iem n ie j poważny k ie 
row n ik  wydzia łu  — ob. Banasz- 
k iew icz Ob' cze jego przyb iera 
groźną maskę 
bo za chw ilę  ma się 
rozprawa przeciwko opornym 
kułakom , z łośliw ie  n iew ykonu- 
jącym  swych zobowiązań w o
bec państwa. Tę sprawę p re
zydium  PRN pow ierzyło w łaś
nie k ie row n iko w i wydzia łu, w y 
chodząc z założenia, że skoro 
jest on jednocześnie magistrem 
praw  — to na jle p ie j się zna aa 
praw nej procedurze.

Oskarżony wchodzi, siada i 
od razu zaczyna chlipać nosem.

— No to ja k  stoim y obyw a
te lu ze zbożem, co? — pada 
pytanie k ie row n ika , stuszowane 
nieco w tonie przez chlipanie 
de likw enta.

— Zalegam trochę, proszę kie 
rów nika , ale...

Aha! A żywiec, mleko?
_ Też coś niecoś zostało

bo już  chyba pan Bóg się na 
m nie pogniewał. Ś w ink i nie 
rosną, a tę co urosła musiałem 
dla siebie zabić. Córkę przecież

Banaszkiewicza — dlaczego tak 
n iskie kary  wym ierza opornym  
kułakom , właścicielom dużych 
gospodarstw, odpowie wam z 
rozbraja jącą szczerością:

— Bo to w idzicie aż płaczą 
na rozpraw ie. Tacy poczciwi, 

spraw iedliwego. O»- Banaszkiewicz wym ierza 
odbyć | -Poczciwemu“  ku łakow i alt zł. 

a m n ie j „poczciwem u“ , bo śre
dn iorolnem u D apn iukow i -— 250 
zł. „P oczciw e j“  w łaścicielce 
12,5 ha, K ata rzyn ie  Czekaj — 
300 zł, a Janow i Łukaszczuko- 
w i. gospodarującemu na 6 ha — 
2.000 zł. Bo ci m n ie j „poczci
w i“  nie płaczą na rozpraw ie.

C iekawe ty lko , dlaczego p re 
zydium  PRN do te j pory nie 
zainteresowało się b liże j m eto
dą pracy k ie row n ika  wydzia łu. 
Jeśli ten przecenia wartość k u 
łack ich  łez — to opowiedzcie 
mu, szanowni członkowie p re 
zydium , o krokody lu , k tó ry  też 
płacze, ale łudzi pożera. C hy
ba, że k ie row n ika  z płaczącymi 
łączy pewne pokrew ieństwo 
dusz. A to wcale nie w y k lu 
czone, skoro jest on w spó łw ła 
ścicielem 3 kam ienic w tymże 
Zamościu.

W tedy jednak zapytalibyśm y 
— po co? Po co się trzym a ta 
kiego k ie row n ika? (RYS)

Z pobytu chińsWej 
delegacji kulturalnej 

na Wybrzeżu
(f) W drug im  dniu swego po

bytu na W ybrzeżu delegacja 
chińskich pracow ników  k u ltu ry  
i ośw iaty z w icem in is trem  O- 
św ia ty  Centralnego Rządu C h iń
sk ie j R epub lik i Ludow ej Wei 
Chue na czele zw iedziła P o lite 
chn ikę Gdańską, Akadem ię M e
dyczną oraz stocznię.

(PAP)

W  powiecie M ińsk  M azow iecki zapomniano
o poda tku  g run tow ym

Aktualne publikacje

Odczyty uczonego 
w ęgierskiego 
w Warszawie

(f) P rzyby ły  do Warszawy 
w y b itn y  uczony węgierski prof. 
d r A. Renyi, sekretarz w ydz ia 
łu  m atematyczno -  fizycznego 
W ęgierskie j A kadem ii Nauk, 
w yg łos ił w  tych dniach w  Pań
stwowym  Insty tuc ie  M atem a
tycznym  i w  Polskim  Tow. M a- 
teYnatycznym odczyty na tem a
ty : „Podstawy teo rii prawdopo
dobieństwa“  i  „O  działalności 
In s ty tu tu  M atem atyk i Stosowa
nej W ęgierskie j. A kadem ii 
Nauk.“  (PAP).

W  powiecie m ińsko-m azo
w ieck im  (woj. warszawskie) 
dzienny p lan w p ływ ó w  na po
datek g run tow y realizowany 
jest zaledwie w  25— 30 procent. 
Ponieważ sytuacja taka is tn ie 
je już  od dłuższego czasu — 
ściślej od początku roku — po
w ia t ten do 16 września zrea li
zował roczny w y m ia r ty lko  w 
około 35 procent.

Zaległości są więc poważne. 
W ydaw ałoby się, że w  tej sy
tu a c ji prezydium  PRN i K om i
te t P ow ia tow y pow inny bliżej 
zbadać powody tak  niskich 
w p ła t, przeanalizować pracę 
aparatu gminnego, usta lić p rzy
czyny zaniedbań i dać konkre t
ne wytyczne prezydiom  GRN- 
K om ite tom  G m innym  i o rgan i
zacjom p a rty jn y m  w  groma
dach, ja k  m obilizować do w y 
konania w  te rm in ie  i w  pełni 
tego podstawowego obowiązku 
wobec państwa. Tymczasem...

*
— Idźcie do re fe ra tu  podat

ków  w ie jsk ich , tam  was  ̂do
kładn ie  po in fo rm u ją  — mówią 
członkowie prezydium  PRN, 
towarzysze z K om ite tu  Pow ia
towego PZPR, k iedy ich zapy
tać o przyczyny tak  niskiego 
procentu w ykonan ia  w p ła t na 
podatek g run tow y. — M y b y li
śmy zajęci dotychczas skupem 
zboża — próbu ją  się tłumaczyć.

Oczywiście, że tak i stosunek 
w ładz pow ia tow ych do stanu 
w p ła t na podatek gruntow y 
udziela się w ładzom  gm innym  
Świadczy o tym  chociażby w y 
powiedź przewodniczącego pre
zydium  GRN w  Latow iczu, tow. 
Ptasińskiego:

— N ie w iem , ja k  u nas jęst 
z podatkiem. T ym  się zajm uje 
re ferent podatków  w ie jskich.

F akty  te pozwalają s tw ie r
dzić — gdzie leży zasadnicza 
przyczyna ta k  n isk ich  w p ła t

na podatek gruntow y. W skazu
je ona, że prezydia rad naro
dowych, K om ite t Pow ia tow y i 
K om ite ty  G m inne sprawę po
da tku gruntowego pozostawały 
wyłącznie aparatow i finanso
wemu. Co gorsza — absolutnie 
nie k o n tro lu ją  one, ja k  ten 
aparat pracuje.

A  pracuje bardzo źle. Refe
renci podatkow i, n ie  kon tro lo 
w an i przez prezydia GRN, za
pom inają o swych podstawo
w ych obowiązkach. We wszyst
k ich  gm inach księgi biercze nie 
są prowadzone na bieżąco, sto
sy k w itó w  złożonych przez soł
tysów  czekają na zaksięgowa
nie. W  większości gm in do ksiąg 
b ie/czych wciągnięta została 
zaledwie pierwsza rata w p ła t. 
Jasne jest, że w  ta k im  chaosie 
nie sposób usta lić — ile  chłop 
już  w p łac ił, a ile  wynoszą jego 
zaległości.

P rezydia gm innych rad naro
dowych tym  zagadnieniem wca
le się n ie  in teresują. Czasami 
py ta ją  re ferentów  podatków  
w ie jsk ich  o procent w ykonania 
w p ła t podatkowych, ale ja k  to 
wygląda w  poszczególnych gro-

w odny w p ła c ił dotychczas za
ledw ie  30 procent należności. 
Zam ożni średniacy: Jan Z aw i- 
liń s k i, L u d w ik  K u lka , P io tr 
T.ech idą  w  ślady ku łaków . U re
gu low a li oni również zaledwie 
25 procent rocznego w ym iaru .

N ie  inaczej jest w  gm inie L a 
tow icz. K u ła k  Ozimek, k tó ry  po
siada 20 ha ziemi, w p łac ił ty lk o  
parę zło tych zaliczki. Podobnie 
postępują ku łacy : D uchniew ski 
i Reda. Wszyscy oni zalegają nie 
ty lk o  z podatkiem, ale i  z do
stawą zboża, żywca i  m leka.

Tacy ku łacy ja k  Jastrzębski, 
Ozimek, D uchn iew ski znani są 
nie ty lk o  gm inie, ale i  pow ia to
w i z tego, że n ie  w ykonu ją  
swych obow iązków wobec pań
stwa, je ś li im  władza ludowa 
nie zagrozi sankcjam i. M im o 
to dotychczas nie przedsięwzię
to żadnych kroków , by zmusić 
opornych do w ykonyw ania  
swych obowiązków. Jeśli chodzi 
o podatek, to  nawet upomnień 
nie wysłano. I  tak  jest nie ty lko  
w  Siennicy i  Latow iczu.

&
Przewodniczący 1 sekretarz 

prezydium  GRN w  Siennicy pró-
madach, grupach gospodarstw, j bu ją uspraw ied liw iać kułaków, 
ja k  w yw iązu je  się ze swego o- ] gdyż sami nie są w  porządku,
bow iązku ak tyw  gm inny, radn i 
so łtys i/ słowem, ja k  konkre tn ie  
przebiega w p ła ta  podatku, — 
tym  już  się nie zajm ują. Za
gadnienie rea lizac ji podatku 
gruntowego nie jest też po ru 
szane na posiedzeniach prezy
d iów  GRN, na sesjach rad, na 
odprawach sołtysów. Oczywiście, 
że w  tak ich  w arunkach w p ła ty  
są n iskie, że w ym igu ją  się od 
płacenia podatków przede wszy
s tk im  ku łacy, a ulega im  w ie lu  
średniaków , że nie wpłacają 
nawet n iek tó rzy  m ałoro ln i.

Bardzo jaskraw o potw ierdza 
to sytuacja w  gm. Siennica. K u 
ła k  Jarzębski z gr. K u ^ d , k tó ry

jeśli chodzi o obowiązkowe do
stawy i spłaty podatku grunto
wego. Podobnie dzieje się i w 
innych gminach pow. m ińsko- 
mazowieckiego. *

P ob łaż liw y stosunek do k u ła 
ków  w  powiecie m ińsko-mazo
w ieck im  W ynika m. in. stąd, że 
w  szeregu w ypadków  członko
w ie rad. sołtysi, a nawet człon
kow ie P a rtii poważnie zalegają 
z w p ła tam i na podatek g runto
wy, ja k  również z dostawami 
żywca i mleka.

Sekretarze K om ite tów  G m in
nych tw ierdzą, że sprawą w płat 
na podatek nie za jm ow a li się, 
nie s taw ia li tego zagadnienia

posiada 34 ha z iem i ' i  m łyn  i przed organizacjam i pa rty jnym i,

gdyż nie  m ie li tak ich  dy rek tyw  
z K om ite tu  Powiatowego. M ów i
li, że zwracano im  uwagę t y l 
ko na obowiązkowe 
zboża

Nakładem  „K s ią żk i i W iedzy" 
ukazała się ostatn io broszura 
Bolesława W ójcickiego — „S ło 
wa przekute w  czyn“ . Broszura 
ta obok szeregu innych  p u b lik a 
c ji, k tó re  w  tych dniach po ja
w iły  się na półkach księgarskich 

dostawy ! pow inna się znaleźć w  ręku każ
dego agitatora F rontu Narodo-

F akty  powyższe świadczą do- i wego, zasługuje na to aby ją 
b itn ie  o tym . że pracę zarówno J ja k  najszerzej rozkolportować. 
P rezydium  PRN, ja k  i K o rn ite - ; Szczególna wartość te j broszu- 
tu Powiatowego w M ińsku M a - ! ry  Jeży w  tym , że ilu s tru je  ona 
zow ieckim  cechuje akcyjność. że j dorobek Polski Ludow ej na 
brak tu um iejętności łączenia przykładzie konkre tnych fa k - 
bieżących zagadnień, jak ie  sto- j tów j cyfr, nagromadzonych w  
ją przed wsią w  rea lizac ji o b o -; w ielłcłe.i ilości, przez co stanowi 
w iązków  wobec państwa. : j ak gdvbv małą podręczną en-

W  okresie kam panii przedwy-1 cyklopediĘ) w  k tó re j na k i lk u -
borczej, kiedy tysiące gromad w i dziesięciu stronicach zawarta
nâ m nraj™ ,  C5 ; | ie s t  n iezm iernie bogata treść.
F rontu Narodowego ' i 'n a  cześć P«ęwodnią tej publikacji
X IX  Zjazdu W KP(b) podejm ują J«?. ze ° boz demokracji polskiej 
zobowiązania przedterm inowego . do trzym uje zawsze danego sło- 
w ykonania wszystkich obowiąz- w a> ze rea lizu je  konsekwentnie 
ków  wobec oaństwa. w  powie- 1° co Kłosi. A u to r poiownuje p ro . 
cie m ińsko-m azowieckim  praca gnam wyborczy B loku Stron- 
masowo-polityczna w  terenie n ic tw  Dem okratycznych i Z w ią - 
koncentru je  się jedynie wokół /ków  Zawodowych z r. 1947 s 
obow iązkowych dostaw zboża.'! i eS° realizacją.
Pozostałe obow iązki wsi, ja k  do
stawy żywca, m leka i spłaty po
datku gruntowego — zaniedba
ne są całkowicie.

Podobna w  tem atyce jest 
— wydana przez „K siążkę i 
Wiedzę“  — broszura M ariana 
Staniewicza Droga w a lk i o 
w ielkość, siłę i dobrobyt P o l
sk i". A u to r m ów i o wspaniałym  
tempie naszego budownictw a, 
wskazuje, że w a lka o uprzem y
słowienie k ra ju  wiąże się n ie 
rozerwalnie z w a lką  o rozwój 
wszystkich dziedzin gospodarki 
i k u ltu ry , o wzrost stopy życio
w ej i poziomu ku ltu ra lnego  mas. 
Broszura M ariana Staniewicza 
uczy ja k  zb ijać wrogą propa
gandę żerującą na naszych 
przejściowych trudnościach, od
słania ich źródła, wskazuje, że 
mogą być one przezwyciężone 
jedynie przez zwiększenie p ro 
dukcji. W  św ietle tych jasnych 
argum entów w idz im y w  całej 

, . . , , . : pełn i perfidną grę wrogich P o l-
w iecki i nadały pracy tego P°- ¡ sce czynników, k tóre występują
w ja tu  w łaściw y kierunek. ! za osłabieniem tempa

S T A N IS ŁA W  M O ŁD R Z Y K  1 budownictwa.

Zaległości w  spłatach podatku 
gruntowego w powiecie mińsko- 
m azowieckim  są bardzo duże 
Konieczny jest w ie lk i w ysiłek 
w  pracy organizacyjnej i maso- 
wo-po lityczne j ze strony apara
tu państwowego oraz instancji i 
organizacji party jnych, aby po- 
w ih t m ógł odrobić te zaległości, 
aby w yw iąza ło się ze swego o- 
bowiązku każde gospodarstwo.

Trzeba, by zarówno K om ite t 
W ojewódzki w  W arszawie ja k  i 
Prezydium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej zwróciły większą u- 
wagę na pow ia t mińsko-mazo-

naszego
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą

Skrócili cykl
M iędzy zobowiązaniam i p ra 

cow ników  Stoczni Gdańskiej, 
pod ję tym i dla uczczenia Pro
gram u Wyborczego F rontu Na
rodowego i na cześć X IX  Z jaz
du W KP(b) są zobowiązania 
W ydzia łu  M ontażu Maszyn i 
K o tłów , polegające na skróce
niu cyk lu  produkcyjnego.

Dotychczas w  Stoczni na u- 
staw ienie maszyny głów nej i 
l in i i  w a łu. potrzebnych było od 
12 do 20 dni.

Długo zastanawiał się nad ta 
sprawą m is trz  Sztukowski, za
trudn io ny  przy ustaw ianiu m a
szyn. W w yn iku  analizy do
tychczasowej pracy zastosował 
szereg usprawnień.

produkcyjny
Najważnie jsze z n ich pole- 

I ga ły na zastosowaniu czu jn i- j 
ków  zegarowych oraz w p row a
dzenie przyrządu do pom iarów  ! 

| strugania i pasowania podk ła 
dek.

Brygada Ostrowskiego pod i 
k ie row n ic tw em  m istrza Sztu- ] 

i kowskiego, dzięki tym  uspraw 
nieniom w ykona ła zlecone za- 

| dania do dnia 14 bm., zamiast : 
zaplanowanego 20 bm.

Obecnie brygada O strowskie- I 
j go zobowiązała się skrócić pracę 

przy .drug ie j jednostce o 4 dni. j
!

JAN M ALEC  
Stocznia Gdańska

Rolnrzki wznrcarzy
W  Fabryce Samochodów Oso

bowych na Żeraniu przy W y
dziale P rodukc ji Narzędzi, is t
n ie je  wzorcownia.

Zadaniem wzorcow ni jest 
produkowanie różnego rodzaju 
sprawdzianów oraz szablonów 
pro filow ych , potrzebnych do 
wykonania narzędzi.

Załoga wzorcowni w pracy 
swej napotyka na poważne 
trudności. W  całym warsztacie 
is tn ie je  jeden ty lk o  kom plet 
p ły tek  wzorcowych, k tó re  już 
raz b y ły  docierane, toteż na 
każdej z p ły tek b raku je  po k i l 
ka m ikronów .

Ostatnio wzorcownia o trzy 
mała zlecenie w ykonania dużej 
ilośc i bardzo dokładnych szab
lonów. Do wykonania ich po
trzebne są m ikroskopy w a r
sztatowe. M ik roskopy  te zna j
du ją  się w  izbie pom iarów, do 
k tó re j pracow nicy w zorcowni 
muszą udawać się po k ilk a n a 
ście razy dziennie.

Izba pom iarów  ma bardzo 
dużo roboty, toteż pracow nicy

I wzorcowni muszą nieraz czekać 
I długo na otrzym anie sprawdzo- j 
: nej części. Części m ierzy kon - | 
i tro le r. U trudn ia  to p racow n i- 
kom dalsze wykańczanie, ponie
waż gdyby m ie rzy li sami, w ie - j 

! dz ie liby bezpośrednio co na- j 
| leży napraw ić.

W tak ich  w arunkach pracow - j 
nicy wzorcow ni tracą dużo d ro
gocennego czasu na samo no- 

! szenie przedm iotu i oczekiwanie 
: na jego zbadanie.

Najpoważniejsze jednak t ru d 
ności spraw ia pracow nikom  
w zorcow ni w ilgoć, panująca w  j 
ich pomieszczeniu.

Spływająca po ścianach w o
da i  stała kałuża na podłodze j 
powodują rdzew ienie p re cyzy j- j 
nych narzędzi i pochłan ia ją  d u 
żo czasu na ciągłą ich konser
wację.

D yrekcja  w ie  o bolączkach 
wzorcowni. Sytuacja m im o to j 
nadal nie ulega zmianie.

JANUSZ JE D Y N A K  
Warszawa FSO

\ ie  rozumieją
co fo znaczy wspólne dobro

Tegoroczny u rlop  wypoczyn
kow y  postanowiłem  częściowo 
spędzić w Warszawie. Po przy- 
jeździe wsiadłem  do tra m w a 
ju  nr. 3, k tó ry  jecha ł w  k ie 
ru n k u  Grochowa. Jakież było 
m oje zdziw ienie, gdy zaobser
wowałem , że pewien procent 
pasażerów, m imo, że w  tra m 
w a ju  by ło  stosunkowo luźno, 
w ym iga ło  się od płacenia za 
b ile t, woląc jechać „na gapę“ . 
To samo s tw ie rdz iłem  i w  in 
nych tram w ajach .

Z dz iw iło  to m nie bardzo, a 
jeszcze w ięcej zabolało. Czyż 
pasażerowie ci nie widzą ogro
m u pracy, ja k i się w ykonu je  w 
ich rodzinnym  mieście? Czy nie | 
wadzą nowych gmachów miesz
kalnych, żłobków, przedszkoli, i 
szkól?

A  k tóż będzie m ieszkał w  
tych domach, ja k  nie ro b o tn ik  
i in te lig e n t pracujący, a w  żłob
kach i  szkołach Ich w łaśnie 
dzieci znajdą opiekę i o trzy 
m ają wykształcenie.

Na budowę W arszawy po
trzebne są pieniądze, a te k i lk a 
dziesiąt groszy za b ile t tra m 
w a j owy. pomnożone przez dzie
s ią tk i i  se tk i w ypadków  nie 
opłacania, tw orzą  poważne su
m y ta k  bardzo W arszaw ie po
trzebne.

D z iw i m nie bardzo, że n ie 
k tó rzy  m ieszkańcy W arszawy 
nie wstydzą się jechać bez b i
le tu , że nie wstydzą się okrada
nia  społeczeństwa i  samych 
siebie.

M A R IA N  Z IE L IŃ S K I 
Elbląg

Siadem listów naszych czyteln ików

„Zamrozili towar i magazyn”
Fod powyższym ty tu łem  opu- ! 

b likow a liśm y w dn iu 28 sie rp
nia  br. korespondencję tow. 
Franciszka W achowiaka, z No
wego Tomyśla.

A u to r pisał, że Pow iatowy 
Związek G m innych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  nie ma 
gdzie przechowywać zboża, po
nieważ magazyn PZGS został 
załadowany a rty k u ła m i gospo
darstw a domowego należącym i j 
do W ydzia łu  Finansowego P re- j 
zydium  Rady Narodowej. I

W  w yjaśn ien iu , k tó re  o trzy 
m aliśm y z P rezydium  P o n ia to 
wej Rady Narodowej w  Nowym  
Tom yślu m. in. czytam y:

„A r ty k u ły  gospodarstwa do
mowego zostały częściowo prze
niesione do C e n tra li H and low ej 

| C eram ik i w  Poznaniu a częścio
wo zostały rozprowadzone po 
gm innych spółdzielniach. T ym  
samym PZGS o trzym a ł maga
zyn do swej dyspozycji“ .

Błędne koło titofaszyzmu
„Tonący o k rę t“  — ty m i Juta 

ir.nym i w  tym  sensie słowam i 
określa ostatn io sytuację w  Ju 
gosław ii zachodnia prasa b u r-  
żuazyjna. Przyczyny pogrąża
nia się okrętu?

Gospodarka Jugosław ii zna
lazła się na skra ju  przepaści. 
Opór ludności przeciw7ko t i-  
'. w sk ie j po lityce w o jn y  i nę
dzy wzrasta. A le  tzw . Zachód 
ni chce dopuścić do zatonięcia 
okrętu, k tó ry  choć p łyn ie  pod 
jugosłow iańską flagą spełnia 
rolę lo tn iskowca w planach a- 
m ery ltańskie j agresji. Żeby 
więc odroczyć krach zgniłego 
reżim u titow skiego am erykań- 
sko-angielscy im peria liśc i ła ta 
ją ja k  mogą dz iu ry  w  okręcie 
now ym i do la row ym i pożyczka
mi.

Tak to ju ż  w  świecie k a p i
ta lis tycznym  bywa, że im  b a r
dziej ba nkru t się pogrąża, tym  
m ocniej zostaje on podporząd
kow any siln ie jszym  partnerom . 
Gospodarzami Jugosław ii sta li 
się więc M organ, k tó ry  zaw ład
nął jugos łow iańsk im i kopa ln ia 
m i cynku i m iedzi, R ockefeller 
eksploatujący jugosłow iańską 
naftę i  in n i m onopoliści Stanów 
Zjednoczonych, k tó ry m  w  u - 
dziale przypad ł przem ysł sta lo
wy, samochodowy itd . K ró tko  
mówiąc, monopole U SA po ło
ży ły  łapę na wszystkie węzło- 
w~ gałęzie przem ysłu jugosło
wiańskiego. Każdy do la r „o f ia 
row any“  Jugosław ii przynosi 
M organom  i Rockefellerom  dwa 
do la ry zysku. A  każdy z tych 
do larów  zrodzony jest z jaw ne j 
grabieży jugosłow iańskich bo
gactw na tura lnych, z k rw i i  
potu jugosłow iańskich mas 
pracujących. Taka jest p ra w 
da o „w span ia łom yślne j pomo
cy" USA dla Jugosław ii, opie
wanej przez rad io  i  szmatławce 
titow skie . Pomocy dla  zniena
widzonego przez naród reżim u 
T ito, pomocy w  gnębien iu i 
wyzysku, w  te rro ryzo w a n iu  i 
oszukiwaniu mas pracujących, 
pomocy przeciwko Jugosław ii.

Ich wspólne cele
C ałkow ite  skolonizowanie Ju 

gosław ii przez im p eria lis tó w  
am erykańskich, gospodarcze i 
polityczne podporządkowanie 
tego k ra ju  monopolom W all 
S treet pociąga i m usi za sobą 
pociągać dwa podstawowe sku t
ki.

Po pierwsze: rosnąca ł  coraz 
jawnie jsza w  m ia rę  uzależnie
nia się Jugosław ii agresywność 
k l ik i  tito w sk ie j, coraz ja w n ie j-  
sze id en ty fiko w an ie  interesów 
titofaszyzm u i im peria lizm u  a-

B. Sz taller
[ m erykańskiego na płaszczyźnie 
i p o lity k i m iędzynarodowej.

W yrazem  tego jest m ontow a
nie „n iew innego“  tró jk ą ta  B e l- 

I grad — A teny  — A nkara . A g re - 
| sywne cele tego „ t ró jk ą ta “  łą 
czącego titofaszystów , m onar- 
cho-faszystów greckich i  ja n 
czarów tu reck ich  po tw ie rdz iła , 

i ja k  to częsta bywa, „n ied ysk re t- 
I na“ - prasa burżuazyjna. W ycho
dząca w  Niemczech zachodnich 
gazeta „D ie  W elt“  w  numerze 
z 23 sie rpn ia br. ja ko  czołową 
pozycję zamieściła wiadomość 
o m ontow aniu  wojennego t ró j-  

j przym ierza na Bałkanach pod 
| krzyczącym  nagłówkiem :
I „T  zierdza ba łkańska przeciw 
I M oskw ie w  budow ie“ . A m e ry 

kański „N e w  Y o rk  T im es“  p i
sał o tw arc ie  w  jednym  z ostat
n ich num erów, że „Jugosław ia, J G recja i T u rc ja  stanowią most, 

i o tw ie ra jący drogę dla Zachodu 
i do ZSRR. i k ra jó w  dem okracji 
lu do w e j“  oraz, że „d la  Stanów 
Zjednoczonych znaczenie ma nie 

j  ty lk o  liczba żołn ierzy, k tó rych  
I k aje te mogą dostarczyć w 

przyszłej w o jn ie  św iatow ej, lecz 
rów nież bazy lotnicze, k tó rym i 
będzie można dysponować“ .

Żołn ierzy, t j.  mięsa a rm a tn ie 
go, T ito  obiecuje dostarczyć 2 
m ilion y . Na niego też, ja ko  na 
główną siłę „ba łkańsk ie j tw ie r
dzy“  staw ia W aszyngton. „J u 
gosłowiańska arm ia  — pow ie
dzia ł k ró tko  i w ęzłow ato w ice
m in is te r obrony U SA Nash — 
pow inna być w  stanie popro
wadzić ofensywne operacje“ . 
A  londyńska gazeta w ie lk iego 
ka o ita łu  „Econom ist“  s tw ie rdz i
ła z cyniczną nadzieją, że m o
że kiedyś T ito  stanie się „p rz y 
czyną w o jny  na B ałkanach“ .

W yrazem  w zrasta jącej agre
sywności tito faszystow skie j ban
dy jest wreszcie je j aktywne, 
jaw ne poparcie dla zbójeckiej 
p o lity k i m iędzynarodow ej im 
peria lizm u amerykańskiego. O - 
to dlaczego dowódca V I f lo ty  
U SA w ice& dm ira l Cassady sła
w iąc w  czasie spotkania z T ito  
„p rzy ja źń “  USA i Jugosław ii, 
m ógł s tw ie rdz ić  ju ż  bez żad
nych osłonek, że „cele tych k ra 
jó w  są jednakow e“ , o czym z 
n ieukryw aną dumą obwieściło 
przed k ilkom a  dn iam i rad io 
Belgrad. A  w ięc wspólne cele 
w  m ordow aniu  bezbronnej lu d 
ności w  K ore i za pomocą bron i 
bakterio log icznej i  napalm u, 
wspólne cele w  odradzaniu 
krwiożerczego, zbrodniczego, 
neohitlerowskiego W ehrm ach

t u ,  wspólne cele w  rozniecaniu

nowej św ia tow e j pożogi w o jen 
nej.

W szystko to razem wzięte 
pozwala stw ierdzić, że ta k  ja k  
p raw ym  ram ieniem  agresywne
go im p eria lizm u  am erykańskie
go w  Europie są neoh itle row cy 
spod znaku Adenauera, ta k  le
w ym  jego ram ieniem  jest t ito -  
faszystowska k lika .

Zbędne szyldy
D rug im  podstawowym  sku t

kiem  ko lon izac ji Jugosław ii jest 
coraz bardzie j jaw na  restaura
cja kap ita lizm u  w  tym  k ra ju . 
O fic ja ln ie  i  ostatecznie zniesio
ny został m onopol hand lu  za
granicznego, nastąpiła decen
tra lizac ja  gospodarki- Na cóż 
b( w iem  zda się szyld m onopolu 
hand lu zagranicznego i  scentra
lizow anej gospodarki, . skoro 
kluczowe gałęzie przemysłu 
zna jdu ją  się w  ręku  W all 
Street, a fa b ry k i w  rękach p ry 
w atnych kap ita lis tów ?

K ap ita lis tyczna  anarchia p ro
d u kc ji, anarch ia ryn ku , oto co 
cha rakteryzu je  gospodarkę ju 
gosłowiańską w  c h w ili obecnej, 
oto co doprowadza ją  do ru i
ny i  jeszcze bardzie j uzależnia 
od „dobroczyńców “  zza ocea
nu.

Charakterystyczne p rzyk łady 
tego stanu rzeczy znaleźć m o
żna w  samej prasie titow sk ie j. 
Oto np. ja k  podaje „B o rb a “  ko
paln ie węgła w  Boczanow i- 
czach stoją od pewnego czasu z 
powodu trudności ze sprzedażą 
tow aru. A b y  pokryć s tra ty , k tó 
re zaszły na skutek zahamowa
nia p ro du kc ji, kopaln ie te po
stanow iły  podnieść cenę węgła- 
Jednakże an i ko le j ani przemysł 
węgła nie kupu ją , spekulując 
na "zniżkę cen. Podobnie dzieje 
się w  innych  gałęziach p roduk
c ji.

Stare wzory „nowych“ 
systemów

Im  szybciej postępuje w  J u 
gosław ii restauracja  k a p ita liz 
mu, tym  bezwzględniejszy jest 
w yzysk mas pracujących m iast 
i wsi, tym  tragiczniejsza staje 
się ich sytuacja.

W yzysk klasy robotniczej 
p rzyb ie ra  tu  na jb ru ta ln ie jsze, 
bezwzględne fo rm y. ’ T ito faszy- 
ści w p ro w a d z ili osta tn io „n o 
w y “  system płac, nazwany „u -  
d ziałem w  zyskach“  1 okrzycza
ny przez k lik ę  belgradzką jako 
szczytowe osiągnięcie „ t i to w 
skiego demokratycznego socja-

Wysiew nawozów sztucznych przy pomocy samolotów

W gospodarstu;ie PGR Leszno (zespół Zaborów woj. warszawskie) odbyły  się pierwsze w  P o l
sce próby wys iewu nawozów sztucznych przy pomocy samolo tów. Próbne wys iewy dały  
pozytywne w y n ik i  i  już  w  przysz łym  roku  akcja ta będzie przeprowadzona na szeroką skalę.

Na zdjęciu: samolót w  czasie wys iewu nawozów sztucznych Foto c a f  — M o tt l

lizm u “ . System ten polega na 
tym , że robo tn icy  nie m ają za
gw arantow anych nawet m in i
m alnych stawek i  o trzym u ją  
niższe płace niż poprzednio. A  
co do „now ości“  tego systemu, 
to w a rto  przypomnieć, że jest 
on oparty  na starym  doświad
czeniu kap ita lis tów  angielskich, 
k tó rzy  rozpow szechnili go /W  
swoich przedsiębiorstwach w  la 
tach trzydziestych i  w kró tce  zmu 
szeni b y li z niego zrezygnować 
na skutek zdecydowanego opo
ru  robo tn ików . A lbow iem  prócz 
tego, że obniża on płace robo t
nicze, ma rów nież na celu — 
poprzez rzucanie p rzynęty — 
odciągnięcie rob o tn ików  od w a l
k i s tra jkow e j. Jak w idać, i w 
tym  w ypadku  tito faszyści nie 
zdobyli się na oryginalność.

Pod brzem ieniem  k a p ita li
stycznego ja rzm a ugina się 
w ićś jugosłow iańska. T ito fa 
szyści w sze lk im i środkam i po
p iera ją  ku łactw o, wzm acnia jąc 
swoją główną bazę oparcia w 
k ra ju . Rezultatem  tego jest 
ru ina  m ało i średniorolnego 
chłopstwa. W edług o fic ja lnych , 
um niejszonych danych t ito w - 
skich ty lk o  w  Bośni i  Hercego
w in ie  w  ciągu ubiegłego roku 
68 tysięcy gospodarstw chłop
skich uległo ca łkow ite j ru in ie , 
w  M acedonii 43 procent gospo
darstw  obrab ia ziem ię d rew n ia 
n ym i sochami, a 20 procent nie 
posiada naw et tak ich  narzędzi 
pracy.

Rezultatem  kap ita lis tyczne j 
gospodarki w  mieście i  na wsi 
jest tragiczna sytuacja ludno
ści, pogarszana ? miesiąca na 
miesiąc rosnącym i podatkam i, 
pęczniejącym budżetem w o jen 
nym .

W ym owną ilus trac ją  te j sy
tu a c ji są tysiące ludz i pozba
w ionych pracy, chleba i  dachu 
nad głową, wałęsających się po 
ulicach m iast jugosłow iańskich, 
dziesią tk i tysięcy lu dz i na wsi 
szukających pracy choćby za 
kaw ałek suchego chleba--

Do czasu
Doprowadzona do ostateczno

ści ludność, m im o okrutnego, 
dzikiego te rro ru  faszystów, 
wzmaga opór przeciw  klice 
be lgradzkie j. Świadczą o tym : 
narastająca w a lka  k lasy robo t
niczej Jugosław ii, s tra jk i gór
n ik ó w  i  ko le ja rzy , wystąp ien ia  
chłopów przeciw  titofaszystom . 
Świadczą o tym  zamieszki na 
un iw ersytecie  be lgradzkim , o 
k tó rych  „N ew  Y o rk  T im es“  p i
sał, że są podobne „do począt
ku  bun tu  przeciw  istn ie jącem u 
reż im ow i“ . Św iadczy o tym  o- 
pór w ie lu  żo łn ie rzy i  o fice rów  
a rm ii jugosłow iańskie j przeciw  
podporządkowaniu się am ery
kańsk im  dowódcom, ja k  to 
m ia ło  m iejsce ostatn io w  Sara
jew ie  i  Splicie.

Banda titow ska  coraz słabiej 
panuje nad sterem jugos łow iań
skiego okrę tu . Znow u wzywa 
pomocy W a ll Street. Zaślepio
na nienaw iścią do Zw iązku Ra
dzieckiego, do k ra jó w  dem okra
ci! ludow ej, zaślepiona niena
w iścią do ludu, zaślepiona s tra 
chem przed ludem  bez reszty 
podporządkow uje się rozkazom 
am erykańskich panów. A  w ięc 
błędne kolo? Do czasu. Do cza
su, k ie d y  jugos łow iańsk i lu d  
pętlą zaciśnie to ko ło  na szyi 
ka tów  i  zdra jców  narodów  J u 
gosław ii.

K r o p k i  n ad  , „ i ‘ 6
M O DNE TA ftC E

Z  nocnego loka lu w  Neapolu, 
wyprowadzono młodego  . czło-1 
wieka zalanego krw ią .  D yżu ru 
jący w  pobl iżu mdlic jant pod
biegł ' na tychmiast pyta jąc:  
„gdzie jest przestępca? K to  go 
tak  pobił?". Towarzysze m ło 
dzieńca w y ja ś n i l i  wówczas, że 
ich przy jac ie l uczy ł się ty lko  
nowego k roku  modnego ame
rykańskiego tańca „ j i t te rb u g "  
i własnym  butem uderzy ł się 
w twarz... e.

N a  półce z ks iążkam i

Szkoła i  je j sp raw y 
w  lite ra tu rze  dziecięcej

Wanda S trzałkow ska - Korycka: „Wyłamane wrota". „Na
sza Księgarnia“. W arszaw a  1952, str. 216.

M. Michalska: „Historia Psiej Górki". „Nasza Księgarnia". 
Warszawa 1952 r., str. 289.

H. Ożogowska: „Na Karolewskiej". „Nasza Księgarnia". 
Warszawa 1951 r„ str. 227.

„W yłam ane w ro ta “ , to książ
ka o pełnym , szczęśliwym ży
ciu dzieci, dla których, zdawa
łoby się, życie tak ie  jest na 
zawsze zam knięte — dzieci 
ka lekich . A kc ja  powieści roz
gryw a się praw ie wyłącznie w 
zakładzie rehab ilita cy jnym , bo
hateram i je j są dzieci okaleczo
ne bądź podczas w o jny, bądź 
w sku tek nieszczęśliwego w y 
padku.

Osnucie powieści na tak im  
w łaśnie tle było pomysłem 
śm ia łym  -Już sam tem at k ry je  
w sobie pewne niebezpieczeń
stw o Z jednej s trony au torow i 
zagraża zwekslowanle na to ry  
n iezdrowej egzotyk i,^z d rug ie j 
fałszywa litość.

M łoda au torka (książka jest 
debiutem  lite ra ck im ) szczęśli
w ie om inęła i jedno i drugie 
niebezpieczeństwo. Ze źle zro
zum ianą litością  rozpraw iła  się 
zdecydowanie i p rzekonyw a ją 
co w pierwszej części powieści, 
k tó re j bohaterem — W ładkiem  
M ilczark iem  op iekuje się d ru 
żyna harcerska i  codziennie

I p rzyw ozi go na wózku do
szkoły.

C zy te ln ik  wyczuwa w te j 
I sielance ja k iś  zgrzyt. Cho- 
I ry  n iezaradny chłopiec ma- 
i jący w y ją tkow e  prawa w śro- 
| aow isku dzieci zdrowych., szyb- 
; ko się dem ora lizu je. C zyteln ik 
: podśw iadom ie nawet zdaje so- 
; bie sprawę, że „ ta k  dale j być 
nie może“ , że trzeba szukać in - 

| nego rozw iązania. Rozwiązanie 
j to zna jdu je  w  d rug ie j, zasad- 
i niczej części powieści, w k tó - 
| rej au torka pokazuje, że nie 
i najszlachetniejsze nawet współ- 
I czucie i  f ila n tro p ia , lecz umo
ż liw ie n ie  ja k  na jda le j idącego 

I w łączenia dzieci ka lek ich  do 
! norm alnego czynnego życia mo- 
| że otworzyć im  w ro ta  do ra- 
! dości
| Na tak  niecodziennej kanw ie  
au torka p o tra fiła  przedstaw ić 
dziecięce w z ło ty  1 upadki. Na 
przykładzie  zespołu dziecięcego 
w “zakładzie reh a b ilita cy jn ym  
pokazała cechy w łaściwe każde
mu środow isku dziecięcemu.

T rudn y  i d ług i proces reha
b ilita c ji opisajg au torka bardzo

szczegółowo, op ierając się na 
m ateria łach zaczerpniętych z 
życia, z is tn ie jących  u nas w 
k ra ju  zakładów  tego typu . A k 
cja toczy się żywo, powieść — 
a raczej zbe le tryzowany repor
taż — czyta się z zainteresowa
niem.

W  zaciętej walce o po w ró t do 
norm alnego życia, o to by nie 
stać na jego marginesie, by być 
pożytecznym, dzieci w zo ru ją  się 
na bohaterskim  lo tn ik u  radziec
k im  M aresjew ie. O n im  myślą 
podczas najcięższych prób, jego 
przyk ład dodaje im  sił do poko
nyw an ia  trudności. Książka Po
lew oja  jest ich u lub ioną łe k ti irą  

P rzy tym  wszystk im  jednak 
„W yłam ane w ro ta “  m a ją  po- 

j ważne b ra k i lite rack ie . W ątek J chw ila m i rw ie  się, chw ila m i nu- 
i żą czyte ln ika  dłużyzny.

, A u to rka  nie un iknę ła  również 
j uproszczeń i spłyceń. K o n f lik t  
I m iędzy zarozum ia łym  i  rozpie- 
i szczonym W ładkiem , a resztą 
| zespołu, k tó ry  zaw iązuje się na 
samym początku pobytu boha
tera w  zakładzie, jest po tra k to 
wany zbyt szkicowo. W ładek 
jest dzieckiem  am b itnym , za
patrzonym  w  siebie, tru d n ym  w 
pożyciu i gromada odsuwa się 
od niego. A le  k o le k tyw  dziecię
cy praw ie n ic nie rob i w  tym  
k ie ru n ku  aby W ładek popraw i! 
się. W ychow aw cy też się o to 
specja lnie nie starają. Przepaść

■ m iędzy bohaterem  a resztą dzie
ci pogłębia się zbyt gwałtownie. 

| Chłopiec zna jdu jący się pod o- 
| s trym  bo jko tem  całego zakładu 
j cierp i, przeżyć jego jednak nie 
| w idać, m im o, że au torka m ów i o 
! nich.

Książka S trza łkow sk ie j, acz
ko lw ie k  nie pozbawiona poważ
nych w artości, pokazuje nam 
dziecko jedyn ie  zzewnątrz, nie 
m ów iąc n ic o jego psychice. I  to 
jest jednym  z poważniejszych 
braków  te j książk i. ,

M. M icha lska w  „H is to r ii 
Psiej G ó rk i“  obrała rów nież ja 
ko tem at życie m łodzieży szkol
ne j. T ym  razem są to  dzieci 
zdrowe w  w ie js k ie j szkole. 
T rzonem  akc ji jednak jest dzia
łalność kó łka  m iczurinowców . 
Książka zaw iera dużo w iadom o
ści z dziedziny przyrody, daje 
w ie le  p raktycznych wskazówek, 
budzi w  dzieciach am bicję ro 
bienia w łasnych doświadczeń. 
..Psia G órka“  to spalona słońcem 
górka, na k tó re j n ic  nie rośnie. 
Tę górkę bierze nauczyciel za 
zgodą spółdzie ln i p ro dukcy jne j 
na ogródek doświadczalny dla 
kó łka  m iczurinow ców .

Książka podzielona na cztery 
części odpowiadające porom ro 
ku m ów i o pracach w  sadzie, 
ogrodzie i  po lu w  ciągu całego 
roku , popu la ryzu je  nowe fo rm y 
pracy na tym  odcinku, może na
w e t niesłuszne jest to, że autorka 
przytacza w  cudzysłowach całe 
stronice tego co dzieci czytają. 
Czy nie  lep ie j by łoby  w iadom o
ści zaw arte w  czytanych przez 
w ystępujące postacie a r ty k u 
łach, w iadom ości niezbędnie po
trzebne dla  koncepcji ks iążk i po
dać w  in ne j bardzie j a tra k c y j-

nej form ie? Na m inus zarówno 
a u to rk i ja k  i  w ydaw n ic tw a  na
leży zapisać pewne niedbalstw a 

j językow e i  nadużywanie gw ary  
uczniowskie j.

H*
Trzecią pozycją wydaną ostat

n io  o życiu m łodzieży szkolnej 
przez „Naszą Księgarn ię“  jest 
książka Ożogowskiej „N a  K a ro 
le w sk ie j". Bohaterem  je j jest 
V  A  klasa jednej ze szkół łódz
k ich  — ściślej m ów iąc grupa 
uczęszczających do n ie j dzieci 
zam ieszkałych w  dom u przy  ul. 
K aro lew sk ie j,

W  książce w y b ija  się na plan 
pierw szy ro la  ja ką  w  w ycho
w an iu  odgryw a gromada — w 
tym  w ypadku  zastęp harcersk i. 
A u to rka  nie  poszła po l in i i  
ła tw izn . Każda z opisanych po
staci posiada w yraźn ie  zaryso
wane cechy indyw idua lne , każ
da z n ich ma dobre strony i sła
bości. A u to rka  z w ie lką  znajo
mością psych ik i dziecięcej op i
sała życie dzieci w  k las ie  i  w  
domu, pokazała na jskrytsze m a
rzenia tych dzieci.

I  có najważniejsze — w  pe ł
nym  św ietle pokazała nową, w y 
chowaną przez ustró j dem okra
c ji ludow e j młodzież. Troska o 
wszystkie spraw y dotyczące g ro
mady, troska o uczciwość, o l i 
m ie jętność przyznan ia się do 
błędów i napraw ian ia  błędów — 
to są te nowe cechy naszej m ło 
dzieży, k tó re  w  lite ra tu rze  m ło 
dzieżowej znalazły na js iln ie jsze 
bodaj odzw ierciedlenie w  ks iąż
ce Ożogowskiej.

W ydaw ałoby się, że jeżeli 
dzieci w  gruncie  rzeczy są do
bre, i  ty lk o  posiadają pewne 
wady, to czego od n ich w ięcej 
wymagać? W ie lk i pedagog ra 
dziecki, M akarenko pisze: „Je -

żeli masz dwadzieścia zalet i 
dziesięć w ad, to  pow inn iśm y 
przyczepić się do ciebie, dlacze
go masz tych dziesięć wad. 
Precz z pięciom a! A  gdy zosta
nie pięć, precz z dwiema, niech 
zostaną ty lk o  trz y ! W  ogóle od 
człow ieka należy wymagać, w y 
magać, wym agać!“ .

Ożogowska pokazała proces 
lik w id o w a n ia  wad. I  dobrze, że 
pokazała wszelkie trudności 
procesowi tem u towarzyszące.

Książka napisana żywo, z du
żym poczuciem hum oru, poru
szająca w ie le  (może aż za wiele) 
zagadnień pedagogicznych speł
n i n ie w ą tp liw ie  ro lę  n ie  1y lko  
c iekawej, w ychow u jące j le k tu ry  
dla dzieci i  m łodzieży, lecz bę
dzie rów nież poważną pomocą w 
pracy pedagogów. Szkoda ty lko , 
że w  powieści, k tó re j akcja roz
g ryw a się w  szkole zbyt słabo 
zaznaczona jest wychowawcza 
ro la  nauczyciela. M am y tu  d ru 
żynę harcerską, m am y przedsta
w ic ie lkę  ZM P, czynny udzia ł w 
a k c ji b io rą  rodzice, a na 
uczyciel z jaw ia  się na s tro n i
cach ks iążk i jedyn ie  fragm en
tarycznie. W ydaje się, że jest to 
poważne niedopatrzenie w  te j 
tak  w artośc iow ej i dobrze na
pisanej książce.

K la syk  lite ra tu ry , radzieckie j 
— G o rk i pow iedział, że dla dzie
ci pow inno się pisać ta k  ja k  dla 
dorosłych ty lk o  lepie j.

Nasza lite ra tu ra  dziecięca zro
b iła  w  ciągu osta tn ich la t duże 
postępy. Przebogate jednak ży
cie dziecka, psychika dziecka 
rozw ija jącego się w  epoce bu
dow y socjalizm u, ciągle jeszcze 
czeka na realistyczne, pełno- 
k rw is te  odzw ierciedlenie w  l i te 
ra turze

Z. K W IE C IŃ S K A

W  S T O L I C Y

Przeszło 50 tysięcy warszawiaków 
wzięło udział w społecznej akcji 

budowy stolicy
Dotychczas w  społecznej ak

c ji budowy W arszawy wzię ło u- 
dział przeszło 50 tysięcy je j m ie
szkańców. P racow a li on i przy 
rozbudow ie Centralnego Parku 
K u ltu ry  na Pow iślu , P arku  P ra 
skiego i  porządkowaniu W y
brzeża Gdańskiego.

Ponadto w ie le  tysięcy m iesz
kańców wzię ło dotychczas u - 
dz ia ł w  pracach porządkowych 
na terenie swych dom ów i  u lic. 
Prace te organizowane są przez 
dzieln icowe rad.y narodowe za

pośrednictwem  kom ite tów  blo-' 
kowych.

Najw iększą wydajność pracy 
nie przekroczoną dotychczas 
przez żadną grupę uzyska li s łu
chacze Techn ikum  Budowlanego 
z g rupy  W iśniewskiego w yko nu
jąc przy załadunku i  w y ładu n 
ku  252 procent stosowanych w  
budow nic tw ie  norm. W arto przy 
tym  zaznaczyć, że w  skład te j 
g rupy w chodzili m. in. znani 
przodownicy pracy z M D M , a 
obecnie uczniow ie techn ikum : 
Ostatek. K apuśn iak i  m ura rka  
Szarlińska. (i)

Na G ro chó w ie  i P radze
pow staną now e szko ły

W  ub ieg łym  tygodn iu  na te 
renie osiedla m ieszkaniowego 
Praga I I  przystąpiono do p rzy
gotowyw ania terenu pod budo
wę pierwszej szkoły podstawo
wej. D w up ię trow y  budynek 
szkoły posiadać będzie k ilk a 
naście dużych klas. pomieszcze
nia do pomocy naukowych, ad
m in is tracy jne  itp . W  roku  bie
żącym wykonane zostaną ty lko

fundam enty budynku, budowa 
i wykończenie szkoły p rzew i
dziane jest na drugą połowę 
roku  1953.

W  pierwszym  kw a rta le  roku  
przyszłego rozpocznie się bu
dowę szkoły podstawowej p rzy 
u licy  Żym irskiego. Szkoła ta 
prawdopodobnie do końca ro ku  
1953 zostanie ca łkow ic ie  w y 
kończona. (z)

/
Spory trwają, drzewo leży, a nabywca czeka

Ludność stolięy nie we wszy
stk ich składach opałowych 
może zaopatrzyć się obecnie w  
drzewo „na rozpałkę“ . W iele 
bowiem detalicznych punktów  
sprzedaży opału nie posiada na 
składzie drzewa.

Tymczasem w  magazynach 
ekspozytury warszawskie j Pań
stwow ej C e n tra li Drzewnej 
drzewo na składzie — jest.

Należy je  ty lko , przed do
stawą do składów  detalicznych, 
pociąć. WSS, M H D , Okręgowe 
Przedsiębiorstwo H and lu  Opa
łem  i  P C b toczą tymczasem 
spór, k to  ma to drzewo pociąć.

A  drzewa na składach b rak !
Te „kom petencyjne spory“ 

pow in ien niezw łocznie przeciąć 
W ydzia ł H and lu  P rezydium  S t  
R. N. (w j)

Dział proszkami WZPT wykonał zobowiązania 
i miesięczny pian produkcyjny

P rodukcyjna brygada tow. 
Jerzego Sadkowskiego działu 
proszkam i z W arszawskich Za
k ładów  Przem ysłu T łuszczowe
go w ykona ła  podjęte zobowią
zanie dla poparcia Program u 
Wyborczego F ron tu  Narodowe
go i  na cześć X IX  Z jazdu 
W KP(b), na dzień 22 września 
w  126 procentach.

Dzięki tem u osiągnięciu, dział

p roszkam i w yko na ł swój m ie 
sięczny p lan p ro du kcy jn y  ju ż  
22 września w  101 procentach.

Zespół tow . Jerzego Sadkow
skiego, w  k tó ry m  o fia rną  pracą 
w yró żn iła  się szczególnie tow. 
Z o fia  Barszczewska — prze
wodnicząca rady kobiecej, w  o- 
kresie rea liza c ji zobowiązania 
osiągnął średnią w ydajność 184 
p rocent norm y. (w)

93 now e iz b y  na M D M  jeszcze w  bm.
Za k ilk a  dn i Zjednoczenie B u 

dow n ictw a M ie jsk iego n r. 6 
(M DM ) przekaże do uży tku  no
w ym  m ieszkańcom czwartą 
część b lo ku  2 -A  mieszczącą 15 
izb. W  przyszłym  zaś tygodniu 
odda 78 izb w  wykańczanym  o- 
becnie b loku  1-B, naprzeciw  k i 
na „P o lon ia “ .

W  okresie pierwszego p ó łro 
cza M arszałkow ska Dzieln ica 
M ieszkaniowa wzbogaciła się o

10 OZR pracuje już 
w stolicy

Zakłady przem ysłowe W ie l
k ie j W arszawy w  trosce o po
prawę w a run ków  bytow ych 
swoich załóg organ izu ją  Od
dzia ły Zaopatrzenia Robotnicze
go.

W  c h w ili obecnej czynnych 
już  jest 10 OZR przy w ie lk ich  
ośrodkach przem ysłow ych sto
licy . (w j)

k ilk a  dużych ob iektów  miesz
ka lnych , g łów n ie przy  P lacu 
K o n s ty tu c ji, m ieszczącym 1346 
izb. Do końca br. oddane bę
dą jeszcze 1062 izby.

( z )

Brak w sprzedaży 
spodni sportowych

W  warszawskich sklepach o- 
dzieżowych nabyw cy odczuwają 
b ra k  w  sprzedaży popularnego 
zwłaszcza jesienią rodzaju spod
ni, tzw . pum p podw ijanych 1 
zapinanych pod kolanam i.

D eta liści od la t  dopom inają 
I się od producentów tego rodza
ju  spodni — bezskutecznie. 
Z w iązk i branżowe, „Spólnota 
Pracy“  zwłaszcza, pow inny u - 

| zupełnie tę lu kę  w  zaopatrzeniu 
I ludności. (w j)

U R Z Ę D O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y
N a k ła d e m  W y d a w n ic tw  K o m u n i

k a c y jn y c h  ukaże  się w  n a jb liż s z y m  
czasie U rz ę d o w y  R o z k ła d  J a zd y  o- 
b o w ią z u ją c y  od  5.10.52 r. do 17.5.53 
r . R o z k ła d  z a w ie ra  in fo rm a c je  o g ó l
ne, w a ż n ie js z e  in fo rm a c je  p rze w o zo 
w e  i ta ry fo w e , a lfa b e ty c z n y  spis 
s ta c j i  i  p rz y s ta n k ó w  P K P , s k ró c o 
n y  ro z k ła d  ja z d y  p oc ią g ów  k o m u n i
k a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j, s k ró c o n y  
ro z k ła d  ja z d y  p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż 
n y c h  k o m u n ik a c ji  w e w n ę trz n e j,

S zczegółow y ro z k ła d  ja z d y  na  te re 
n ie  ca łego k r a ju  itp .

D o  U rzęd o w e g o  R o zk ła d u  Ja zdy  
są do łączone  n as tę pu jące  m a p y : M a - 

I pa cale,] s iec i P K P , m apa m ię d z y - 
! n a ro d o w y c h  po łączeń  k o le jo w y c h .
I U rz ę d o w y  R ozk ła d  J a zd y  m ożna 
j będzie  n a b y w a ć  w  C e n tra ln y c h  K io 

skach  R uchu , w  P B T  ..O rb is “  i  w  
i B iu ra c h  O b s łu g i P o d ró ż n y c h  p rz y  
I D O K P .

TEATRY
om  — „Z b ie g o w ie "  - -  g- 19.
-  „O ż e n e k "  — g. 19. K a rne -
- „ K r ó l  1 a k to r "  — g. 19. 
l y  — „W a c h la rz "  — g- 19.11 
vy  — „ L a s "  -  g. 19. N o w y

n o cy  le t n ie j "  — g. 19. U ° ' 
ly  — „R o d z in k a "  — fi- U’
-  „ T o  się p o k a ż e ..."  — 8 
snótczesny — „D ro g a  oo 
JSU" — g. 19. N o w e j W arsza-

O g ra jk u  i k ró le w n ie  ża- 
g. 17. D om u  W o js k a  p c ls k ie -  
Oto A m e ry k a “  — g- 19. Sa-
. _ „ B iu r o  d o c in k ó w “  — g
n ifw p r  — „ G u l iw e r  w  k ra i-

K I  N A
M o s k w a  — „W a rs z a w a "  — g. 13,30 

18 20.31). Palladium — ..Na m ane 
w ra c h "  -— g- 13.30, 18, 20.30. P raha  — 
. B u r m is t r z 'A n n o "  — g. 14. to, 18, 20. 
Ś ląsk — „W y ś c ig  p o k o ju "  — g 
13, 15, 17, 19, 21. A t la n t ic  — ..P u s te l
n ia  P a rm e ń s k a "  — g. 11, 15, 17.39. 20. 
P o lo n ia  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu "  — 
g. 15.30, 18, 20.30. S to lic a  — „S ka zan a  
w io s k a "  — g- 13, 17.30, 20. IV—7, — 
„ D i t t a "  — g. 15, 17.30, 20. t  M a j — 
re m o n t. O ch o ta  — „B e z  a d re s u "  — 
g. 15, 17.30, 20. S y re n a  — „M a łż e ń 
s tw o  a k to r k i"  — g. 15. 17.30, 20. T ę 
cza — „ k a r ie r a  w  P a ry ż u "  — g. 
15.30, 18. 20. L o tn ik  — „ A k c ja  „ B "  -  
g. 17 i  19.30.

P O R A N K I
A tla n tic  — „R o z m a ito ś c i"  ..  g. 13

P o lo n ia  — „ P o w ró t  do d o m u "  — g 
13, S yre na  — „W a g a ry "  — g. 13.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 zt.

(U w a g a : re p e r tu a r  f i lm o w y  poda 
je m y  na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O- 
k rę g o w e g o  Z a rzą du  K in .  w a rs z a w a  
J a g ie llo ń s k a  26, ( tc l. (10) 44-54).

RADIO
C Z W A R T E K  25 W R Z E Ś N IA

P rogram  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po-

| ra n n y , 6.15 S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu -  
I dow a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 M u z y -  
j ka  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a

d io w y , 8.00 M o ty w y  h iszp a ń sk ie  w  
I m u zyce , 8.53 ,,P o d a ru n e k “  — opow .
I Iw a n a  Z a jce w a , 9.15 w  r y tm ie  w a l-  
j ca, 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l .
! I I I  i IV , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
j U -45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 N a  
i s w o jską  n u tę , 12.45 A ud . d la  w s i, 
i 13.00 P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z 

na, 13.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 13.55 
; P rze rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
1 K o n c e r t O rk . i C hó ru  R ozgł. Ł ó d z - 
! k le j  p . r . p .d . H . D eb ich a , 17.00 U -  
: tw o ry  s k rz y p c o w e . 17.15 ..W a ły  S lą - 
! « k ie "  — pog. d r . R. K ie rn o w s k ie g o , 
I i i . .30 P o p u la rn e  u w e r tu ry  s y m fo 

n iczne , 17.40 M u z y k a  taneczna , 18.00 
. .M ik ro fo n e m  po k r a ju “ , 18.20 D la  
każdego coś m iłe g o , 19.20 .,Na m ło 
d z ie żo w e j a n te n ie “ , 19.50 M u z y k a  ta 
neczna, 20.26 W ia d . s p o rto w e , 20.30 
Czeska m u z y k a  lu d o w a , 20.45 A u d .

! d la  w s i, 21.00 C y k l:  „N a jw y b i tn ie js i  
i w spó łcześn i a r ty ś c i — w y k o n a w c y  
! — P a b lo  Casals — w io lo n c z e la “ , 21.30 

Na fa l i  h u m o ru  i s a ty ry , 21.45 „C z ło -  
i w ie k  n ie  u m ie ra “  — aud. o ks iążce 
! K . B ra nd ysa , 22.35 M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W ia d o m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po 

ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o w a  ró ż 
n ych  n a ro d ó w , 6.50 M u z y k a  ro z ry w 
ko w a , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . 
d la  k l.  I, 14.30 A u d . d la  k l .  V , 14.50 
..M a t“  — ode. p ow . F i . F e n ik o w s k ie 
go p .t. „ Z a k r ę t  p ię c iu  g w iz d k ó w “ ,
13.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 U tw o ry  
o rg a n o w e  w w y k . I.  T h e n io r , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 17.15 K o n ce rt. C hó ru  
R ózgi. P o zn a ń sk ie j P. R. 17.40 W. 
L u to s ła w s k i — 8 p ie śn i d z ie c ię cych , 
18.05 U tw o ry  na h a r fę  w  w y k . R eg i
ny  R u.szkow ej, 18.20 D la  każdego coś 
m iłe g o , 19.00 Pog. s p o rto w a , 19.15 
S ty liz o w a n a  po lska  m u z y k a  lu d o w a ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
M u z y k a  o pe ro w a , 20.40 L is z t: F a n ta 
z ja  ,',Don J u a n “  w y k . P. Łoboz, 
21.26 W iad . s p o rto w e , 21.30 M u z y k a  
taneczna , 21.45 O d p o w ie d z i F a li 49, 
21.55 „S try c h a rz e  i r o b o tn ic y “  —

; rep . w  o p r. J. G ry g o lu n a s a , 22.15 
j R osy.i-k  a m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.35 

M u z y k a  ta n e czn a ,!23.00 M u z y k a  s ym - 
I fo n iczn a .

w „daw ca- K om ite t C en tra ln y  P olskiej Z jednoczonej P a rtii R obotniczej. R edaguje K o m ite t N ak ład em  P.SW „P rasa". R ed akc ja : W arszaw a D om  Słowa Polskiego, ul. M iedziana  11 T e le fo n y : R ed ak to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca R ed akto ra  Naczelnego 8-33-28. S ekre tarz  R ed akc ji 8-82-29. D zia ł propagandy 3-08-89. 
nzia? oa?tv m v 7 34-30 Dz a zagraniczny 8-82-25. D zia ł ekonom iczny 7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł listów  1 In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8.57-62, 8-82-23. T e le fo n y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62. R edaktor techniczny 7-01-21. 
w a ru n k i ore iu rń era ty - Zam ów ien ia  1 w p ła ty  na prenum eratę  zleconą p rz y jm u ją  wszystkie u rz ę d y  pocztowe oraz listonosze - cena p renum .: m  es. — 4.50 z l k w a rt. - 1 3 .5 0  z ł, pó łrocznie  -  27 zl, rocznie -  54 z ł. Zam ów ien ia  zb iorow e na prenum eratę  zakładow ą p rzy jm u ją  w szystkie m iejscowe  
O ddzia ły  i D elegatu ry  P P K  R uch" -  cena w  p renum . zb iór. m ieś. -  2.23 zt. In fo rm a c ji w  spraw ie prenum . zagran icznej udziela P P K  „R u c h " . B iu ro  W yd. Zagr., W arszaw a, K oszykow a 31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja : W arszaw a, W ie jska  12, te l. 7-52-DO. Zak t. G ra f. i W ydaw n . Dom Słowa Polskiego 3B-26121


